
WYDANI E CD Ceno 3  z io le

CfcCS LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J

Rok IV WARSZAWA, SOBOTA 20 WRZEŚNIA 1947 R.
-J . . ' • ' ■

Nr 259 (1004)

Kartele i koncerny amerykańskie
pomagaja Niemcom przeciwko demokracji
Przemówienie min. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu ONZ
M E TA LO W C Y
na odbudowę 

s t o l i c y
Metalowcy oddają swą pracę w 

niedzielę, 21 września, na odbu
dowę stolicy, zwracając się jed 
nocześnie do wszystkich robotni
ków tego przemysłu z wezwa
niem, by wydajność pracy w  tym  
dniu była jak  największa.

Krytyczny
stan zdrowia 
La Guardii

N O W Y JO RK, 19.9 (PAP). Ogłoszą 
n y  tu  b iu le tyn  le ka rsk i stw ierdza, iż 
stan zdrow ia  b. bu rm is trza  Nowego 
Jo rku  i  dy re k to ra  U N R R A  — jest 
k ry tyczny .

Pogrążony jes t on stale w  głębo
k im  śnie, z którego nie  można go o- 
budzić.

L a  G uard ia poddał się w  czerwcu 
operacji, po k tó re j n ie  po w ró c ił ju ż  
do zdrow ia.

Współpraca
organizacji
młodzieżowych

Sprawie zawarcia umowy o współ
pracy organizacji młodzieżowych 
ZW M , O M  TU R  i „Wici“, poświęcone 
było wspólne posiedzenie przedstawi
cieli prezydiów zarządów głównych i 
komitetu centralnego wymienionych 
organizacji.

Dyskusja wykazała całkowitą zgod
ność poglądów, co do zasadniczych wy
tycznych.

Powołano międzyorganizacyjne kole
gium, które zajmie się zredagowaniem 
projektu umowy. Projekt ten przedsta 
wiony będzie naczelnym władzom po
szczególnych organizacji.

Na zebraniu Zgromadzenia Generalnego ONZ radziecki mini
ster spraw zagranicznych Wyszyński, wygłosił przemówienie w 
którym napiętnował machinacje amerykańskich wielkich kon
cernów, które prowadzą nagonkę wojenną i rozpętują histerię 
wojenną. Min. Wyszyński ostro polemizował przeciwko polityce 
USA i Wielkiej Brytanii, które sabotują prace nad rozbrojeniem 
i kontrolą energii atomowej. Delegat radziecki w zakończeniu 
swego przemówienia przedłożył Zgromadzeniu rezolucję, po- 
tępiającą podżegaczy wojennych.
NO W Y JO RK, 19.9 (PAP). — Na po

siedzeniu p lenarnym  Zgrom adzenia Ge 
neralnego Narodów  Zjednoczonych de
legat radziecki, A nd rze j W yszyński, 
w yg łos ił przem ówienie, w  k tó rym  
s tw ie rdz ił m. inn.:

W  okresie m in ion ym  w  pracach ONZ 
da ły  się zauważyć poważne b rak i. Po
lega ły  one g łów n ie  na odstąpieniu od 
na jis to tn ie jszych  zasad, na k tó rych  o- 
p ie ra  się ONZ, a w  szeregu w ypadków  
naw et na bezpośrednim pogwałceniu 
ważnych postanowień Generalnego 
Zgromadzenia. T ak w p ły w o w i członko
w ie  Narodów  Zjednoczonych, ja k  S ta
n y  Zjednoczone i  W ie lka  B ry ta n ia  usi
ło w a li w ykorzystać ONZ dla swych 
egoistycznych interesów.. W spomniane 
państwa us iłu ją  podejm ować pewne 
konkre tne  dzia łan ia  poza ONZ, co na
raża ją  na poważne niebezpieczeństwa.

USA i Anglia
przeszkadzają rozbrojeniu

W śród na jw ażnie jszych b raków  w  
dzia ła lności ONZ należy przede wszy
s tk im  w ym ien ić  niezadawalająee po
stępy p rac nad rea lizac ją  uchw a ły  
Zgrom adzenia Generalnego z 14 g rud
n ia  1946 r . w  upraw ie ograniczenia 
zbro jeń. Uchwała ta pod ję ta  jednonayśl 
n ie  zaspokaja na jżyw otn ie jsze in teresy 
mas ludow ych, k tó re , m im o zakończe
n ia  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, niosą na* 
da l na sw ych barkach ciężar w y d a t
k ó w  w o jskow ych  i  wciąż w zrasta ją 
cych zbro jeń. B y ła  ona wyrazem  p ra 
gnień i  dążeń m iłu ją cych  pokó j na ro 
dów do ustanow ien ia d ługotrw ałego po 
k o ju  i  m iędzynarodowego bezpieczeń
stwa. D latego w łaśn ie  została p rzy ję ta  
przez narody św iata z g łębokim  zado
w olen iem  i  w  nadziei, że zostanie ona 
szybko i  w  pe łn i zrealizowana. Jednak
że nadzieja ta okazała się n ieuspra-

Z  jednoczonych i -W ie lk ie j B ry ta 
n i i  na Radzie Bezpieczeństwa posta
w i l i  w a run k i, niweczące całą uchw a
łę. W szystkie posunięcia de legacji b ry 
ty js k ie j i  am erykańskie j w  łon ie  k o m i
s j i  rozb ro jen iow e j świadczą o tym , ze 
W ie lka  B ry ta n ia  i  S tany Zjednoczone 
n ie  chcą ograniczyć swych zbro jeń i  
przeszkadzają rozbro jen iu .
. Tó stanow isko Stanów Z jednoczo
nych i  W ie lk ie j B ry ta n ii, k tó re  ham u
je  rea lizację  uchw a ły  o rozb ro jen iu  w y 
w o łu je  zrozum iałe zaniepokojenie 
wśroo narodów

UiDeszKodliwić 
broń atomową

M ilio n y  prostych lu d z i są szczególnie 
zaniepokojone n iezadaw ala jącym  sta
nem  rzeczy w  spraw ie zakazu używ a
n ia  b ro n i atomowej i  innych  b ro n i m a
sowego zniszczenia. B roń  atom owa jest 
bron ią  zaczepną, bron ią  służącą do na 
paści. Bo pó łto ra  ro k u  pracy ko m is ji 
a tom ow ej żadne z zadań te j kom is ji, 
określonych przez Zgrom adzenie Ge
ne ra lne w  d n iu  24 stycznia 1946 ro ku  
nśe zostaio zrealizowane. Rząd radziec 
k i  poczyn ił szereg k ro kó w  w  Celu do
posażen ia  pozytywnego rozw iązania 
tego problem u. Rząd radz ieck i p ropo
now a ł zaw arcie kónw ene ji m iędzyna
rodow ej, zabran ia jące j używ anie Dro 
n i a tom owej i  innych  b ro n i maso wego 
zniszczenia i  p rzew idu jące j m iędzyna 
rodow ą kon tro lę  p ro d u k c ji energ ii ato 
m owej. Jednakże propozycje te spotka 
ły  się ze sprzeciwem  ze s trony  Stanów 
Zjednoczonych.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że dałoby się 
usunąć w ie le  różn ic  zdań, gdyby pew
ne delegacje, n ie  wyłączając "delegacji 
am erykańskie j, chc ia ły  podejść do za
gadn ien ia  w  sposób bardzie j o- 
b iek tyw n y . T ak naprzykład, w;: ększość

w ied liw iona . P rzedstaw iciele S tanów k o m is ji atom owej w yra z iła  zgodę co do

Warszawa otrzyma wełnę
na k a r tk i zaopatrzenia I kat.

Posiadacze k a r t  odzieżowych o t rz y - j dnakowe a rty k u ły , dokonano podzia
ł a j ą  w  trzec im  kw a rta le  bież. roku  lu  k ra ju  na 4 okręgi.
dalsze przydziały materiałów i obu
wia. Ze względu na trudności jedno
czesnego zaopatrzenia ludności w  je -

Marshall kupuje zwolenników
USA dąży do podkopania
Rody Bezpieczeństw a

LONDYN, (Telefonem od własnego korespondenta). W lon
dyńskich kolach politycznych utrzymują, że natychmiast po sen
sacyjnym przemówieniu min. Marshalla na posiedzeniu Zgroma
dzenia Generalnego ONZ nastąpiło prywatne spotkanie między 
min. Marshallem i min. Bidault.

Spotkanie to stanowi pierwszy krok Stanów Zjednoczonych w 
kierunku pozyskania wielkich mocarstw do pomocy w zamierza- 
nej rewizji Karty Narodów Zjednoczonych. Osoby dobrze poin
formowane twierdzą, że min. Marshall oświadczył min. Bidault, 
iż Ameryka popiera politykę rządu Ramadiera i domaga się za
pewnień, że Ramadier nie zamierza zaprosić komunistów do 
wzięcia udziału w  rządzie. Min. Marshall zaznaczył, że po 
uzyskaniu zapewnień w tej sprawie, Stany Zjednoczone chętnie 
przyznają Francji i Włochom kredyty, jeśli wyniki pertraktacji 
w sprawie planu Marshalla okażą się zadawalające.

Sposób, w jaki min. Marshall uczynił swą propozycję Francji 
i Włochom, wskazuje na to, że plany unii celnej między tymi dwo 
ma krajami są bardziej konkretne, niż przypuszczano początko
wo. Ta nowa propozycja Marshalla ma na celu wzmocnienie 
rządów Francji i Włoch i okazanie im pomocy w kampanii prze
ciwko wzrastającym coraz bardziej wpływom komunistów w 
tych krajach. Jednakże wydaje się, że głównym celem tej pro
pozycji jest kupienie za dolary poparcia Francji w akcji Stanów 
Zjednoczonych, zmierzającej do rewizji Karty ONZ.

W  kołach politycznych twierdzą, że Ameryka dąży do utwo
rzenia anglo-francusko-amerykańskiego bloku, zniesienia prawa 
weta i do podkopania Rady Bezpieczeństwa

Miasto Warszawa, woje w.: w ar
szawskie, gdańskie i pomorskie, otrzy 
mają wełnę. Wełna będzie 60 proc. o 
23 wzorach. Należy zwrócić uwagę, 
aby towary nie były wybrakowane, 
gdyż Ministerstwo Aprowizacji do
starcza artykuły w pierwszym ga
tunku.

Posiadacze kart odzieżowych otrzy 
mują 3 metry wełny o szer. 140 cm, 
w  zamian za 42 punkty.

Ponadto poza przydziałem kartko
wym  rozdzielone zostaną w  I I I  kw ar- 
taife w yprawki dla niemowląt, w  iloś 
ci 475 tysięcy kompletów. Prawo do 
otrzymania w yprawek mają matki, 
posiadające karty  „M “, w  okresie od 
7 miesiąca ciąży do ukończenia przez 
dziecko 3 miesięcy;

konieczności zniszczenia zapasów 
bomb atom owych i  co do konieczności 
używ ania energ ii atom owej jedyn ie  do 
celów pokojow ych. Tylko delegacja 
S tanów Z jednoczonych w; dalszym  c ią
gu »przeciwna się żądaniu zniszczenia 
is tn ie jących zapasów bomb,

USA przeciwne 
opinii uczonych

K ry ty k u ją c  stanow isko delegacji 
USA k tó ra  domaga się przekazania 
Własności fa b ry k  atom owych in s ty 
tu c ji m iędzynarodow ej, W yszyński 
m ów i m. in.:

Delegacja am erykańska nie  bierze 
pod uwagę o p in ii uczonych. Z w ią 
zek uczonych b ry ty js k ic h  og łosił me
m orandum , w  k tó ry m  stw ierdza, 
że przekazanie własności fa b ry k  
atom owych in s ty tu c ji m iędzynaro
dowej spowodowałoby w iele t ru d 
ności, gdyż in s ty tu c ją  taka m ogła by 
wówczas decydować, czy dany kraj 
m a praw o budować fa b ry k i atomo
we i  ja k  może zużytkow yw ać ener
gię atomową, w ytw arzaną  przez te 
fa b ry k i.  K ry ty k u ją c  stanow isko de
legacji am erykańskie j, uczeni b ry 
ty jscy  słusznie stw ierdza ją, że ta 
k ie  ograniczenia da łyby możność 
m iędzynarodow ej in s ty tu c ji - k o n tro l
nej do w trącan ia  się do życia go
spodarczego każdego k ra ju  w stop
n iu , k tó ry  nie jest konieczny, by 
zapobiec używaniu energii atomowej 
w  celach niszczycielskich. Jest to 
głos lu dz i nauk i, k tó rz y  uważają, 
że nieograniczona kontrola między
narodowej instytucji nie da się po
godzić z wolnością badań nauko
wych, mających na celu pokojowe 
wynalazki w  dziedzinie energii ato
mowej.

(D a lszy ciąg na s ir. 2 )

NIECH KRZEPNIE SOJUSZ
LUDU POL SKI  I F R A N C J I

DUCLOS

we wspólnej walce 
o wspólne cele: 

postęp, demokracje 
i pokój na świecie

PAJON

W  Warszawie bawią od wczoraj tow. tow. Duclos i  Fajon, należą
cy do najwybitniejszych przywódców 1 kierowników francuskiej 
partii komunistycznej.

W itam y ich całym sercem, jako przedstawicieli wielkiego narodu 
francuskiego,, z którym łączy naród polski głęboka przyjaźń, oparta 
na najpiękniejszych demokratycznych tradycjach wspólnej w alki
0 wolność i postęp.

W itam y naszych towarzyszy francuskich, jako przedstawicieli 
francuskiej klasy robotniczej, która tylokrotnie w  dziejach dawała 
przykłady głębokiego umiłowania wolności, wielkiego rozumu poli
tycznego i męstwa.

W itam y naszych towarzyszy francuskich, jako przedstawicieli tej 
partii, która prowadzi dziś walkę o niepodległość i wielkość Francji, 
a zarazem walkę o postęp, o demokrację, o pokój w  Europie i na
świecie. *

Niechaj zacieśnia się i  pogłębia przyjaźń narodu francuskiego
1 narodu polskiego w tej wspólnej walce o wspólne cele, we wspól
nej obronie wspólnych interesów. Niechaj umacnia się braterstwo 
broni, które łączy polską i francuską klasę robotniczą we wspólnej 
walce o socjalizm i niepodległość.

Organizacje p a rty jn e  P P R  w it a ją  tow. Duclos i  tow. F a jon

Robotnicza Warszawa owacyjnie przyjmuje
{przedstawicieli Francuskiej Partii Komunistycznej

Już z daleka w idać sy lw etkę nadla
tującego „Douglasa“ . Po przepisowym  
okrążen iu maszyna le kko  siada na lą 
dow isku. W  oknie uśm iechnięta tw a rz  
w  rogow ych oku la rach  i  po w ita ln y  
gest rę k i.  To tow . Duclos. Jeszcze chw i 
la  i  tow . Duclos, a tuż  za n im  tow . Fa- 
jon opuszczają sam olot wśród żyw io ło 
w ych  gorących oklasków, w śród en tu
zjazm u zebranych d la  ich po w itan ia  
p rzedstaw ic ie li P o lsk ie j P a r t ii R obo t
n iczej, Zw iązków  Zawodowych i  władz.

Tow. Zam brow sk i w  im ie n iu  KC  
PPR w  k ró tk ich , serdecznych słowach 
w ita  towarzyszy francusk ich  na p o l
sk ie j ziem i.

Tow. Duclos odpowiada, w yrażając 
radość z powodu p rzybyc ia  do Polski 
i  pozdraw ia jąc serdecznie naród po l
ski. Bezpośrednio potem  goście w raz z 
w ita jącą  ich grupą towarzyszy prze
chodzą w zd łuż fro n tu  de legacji p a r ty j
nych, zw iązkow ych i  m łodzieżowych. 
Rozlegają się ok rzyk i. „N iech  ży je  to 

warzysz Duclos". „Niech żyje towa
rzysz Thore®“. „Niech żyje Francja". 
„Niech żyje francuska partia komuni
styczna*". A  potem  skandowanie: „Di- 
klo", „Di-klo", k tó rem u odpowiada e- 
cho: „i Fa-żą" i  „Fazą“. Członkin ie  
ZW M  podają gościom w iązanki k w ia 
tów.

W śród g rupy  w ita jących  w idać tow. 
tow .: Jędrychowskiego, Albrechta, Ko
walskiego, W Raszewskiego, Tołwińskie 
go i.  w ie lu  innych.

N im  tow. tow. Duclos i  Fa jon wsie
d l i  do oczekującego ich  samochodu, 
przedstawicielowi „Głosu Ludu" uda
ło się dotrzeć do nich i  zaprosić ich w  
odwiedziny do naszej redakcji. „C ąse 
ra it  fa it, są sera it fa it “ .— „To się z rob i" 
odpow iada z m iły m  uśmiechem tow. 
Duclos. I  rzeczywiście, jeszcze tego sa
mego dnia wieczorem  do gmachu ,.G!o 
su L u d u " z a w ita li nasi francuscy to 
warzysze.

B lisko  godzinna rozm owa w atnu - c

rze na jwyższe j sym pa tii i  serdeczności 
przyn ios ła  w  rezu ltacie  w yw iad , k tó ry  
w y d ru k u je m y  w  jednym  z n a jb liż 
szych num erów.

Uwaga!
Towarzysze
z PPR i PPS
Wspólne zebranie PPR 1 p pg  odbę 

dzie się dnia 20 bm. o godz. 13.30. Izba  
Skarbowa (Lindleya).

Katastrofalna powódź
w Japonii
Cale dzielaice miast pod woda

T O K IO , 19.9. (obsł. w ł.). Jak  donosi 
agencja Reutera, am erykańskie  samo
lo ty  transportow e z tz u c iły  dzisia j żyw  
ność oraz p rzyb o ry  san itarne dla  350 
Europejczyków , uw ięzionych przez po
wódź W pociągu w  północnej części 
p ro w in c ji Honshu. Z  chw ilą , gdy po
wódź osiągnęła sw ó j na jwyższy po
ziom, pasażerowie w d rap a li się na da
chy wagonów. Sam oloty am e rykań 
skie zrzuc iły  pasażerom uwięzionego 
pociągu około 10 ton żywności i Przy
borów  san itarnych.

Dzie ln ica w illo w a  w  części północno- 
zachodniej Tokio , zam ieszkiwana przez

500.000 ludz i, zagrożona jes t obecnie 
ciągle wznoszącym i się w odam i powo
dzi.

35.000 m ieszkańców m iasta Ich ipo- 
seki ży je  obecnie na dachach domów 
oraz na w ierzcho łkach drzew, a ame
rykań sk ie  sam oloty zrzucają im  żyw 
ność. Rzeka Naka, przep ływ ająca koło 
Tokio, za la ła  obecnie przedm ieścia sto
lic y  Japon ii, p rze łam u jąc dotychczaso
we tam y i  nabrzeża. W edług kom un i
ka tu  japońskiego m in is te rs tw a  spraw  
wew nętrznych, ta jfu n , szalejący w  
Japon ii, pociągnął za sobą śm ierć 64 
osób.

Tow. Duclos t tow. P a tyn  w rozmowie z przedstawicielami K C  P P R  —  tow. 
Wicemarszałkiem Sejmu, tow. Z  am br o ws kim , tow. W itaszewskim (K C  Z Z ) i  kie- 

rownikiem  W ydzia łu  Zagr. K C  PPR, tow. D łuskim

DZIŚ W  SOBOTĘ DNIA 20 BM. O GODZ. 16 W  SALI KON

FERENCYJNEJ KOMITETU WARSZAWSKIEGO PPR (AL. JE

ROZOLIMSKIE 57) TOW . ROMAN WERFEL WYGŁOSI REFE

RAT O PROCESIE KRAKOWSKIM.

UWAGA! ZEBRANIE ODBYWA SIĘ O GODZINIE 16.



Str. 2 ?

Potępienie podżegaczy wojennych
proponuje min. Wyszyński Zgromadzeniu ÛÜZ

(Dokończenie ze str. 1) ■ nych k ra jó w  europejskich, w rogo u -
Dlatego też w  sw ym  m em oria le  stosunkowanych do in teresów  k ra jó w  

uczeni b ry ty jscy  w ysuw ają  plan. K ? *
k tó ry  daje możność w szystkim  
kra jom  budow y fa b ry k  atomo
wych, p roduku jących  energię d la
celów pokojowych. Zw iązek Ra- , “ “ f " “ *
dziecki w  in teresie poko ju  pow 
szechnego proponow ał zawarcie

a przede w szystk im  Z w iązku  Radziec 
kiego.

Ważną cechą p lanu  M arsha lla  jest 
dążenie do p rzeciw staw ien ia  k ra jo m  ■ 

i wschodnio - eu rope jsk im  b lo ku  k ilk u  
i k ra jó w  zachodnio-europejskich w raz 
z N IE M C A M I Z A C H O D N IM I. Zaso-

% rt« ¿ $ r$ £ L  "p -
podkreślają, że trudno  jest 
w ie d liw ić  odmowę W ie lk ie j B ry  
ta n ii i  S tanów Zjednoczonych na 
propozycję radziecką. «

Zasady k o n tro li m iędzynarodow ej 
pow inny  być silne i  skuteczne, je d 
nakże delegacja radziecka uważa za 
wskazane, by p raw a  organów kon
tro ln ych  in s ty tu c ji m iędzynarodow ej 
zostały ograniczone do rzeczyw iste j 
k o n tro li p ro d u kc ji energ ii atomo
wej. P raw o nadzoru nie pow inno i toczonych 
być wyzyskane do samowolnego ( - -
w trącan ia  się do p ro d u kc ji innych i 
gałęzi gospodarki poszczególnych! 
państw. 1

M em orandum  uczonych b r y ty j
skich n ie  zataja^ fak tu , że am e ry 
kański plan k o n tro li energ ii atom o
w e j przew idu je  ustanow ien ie hege
m on ii Stanów Zjednoczonych w  
dziedzinie p ro d u kc ji energ ii a tom o
w e j. Delegacja radziecka sprzeci
w ia  się i  będzie się sprzeciw ia ła w y  
tw orzen iu  ta k ie j sy tuac ji.

N ie możemy pogodzić się z fa k 
tem, że groźba użycia energ ii a to 
m ow ej do celów n iszczycie lskich 1 
w  celu eks te rm inac ji spoko jne j lud

m ys i Zagłęb ia  R u h ry  m a ją  być w y - 
korzystane ja ko  jedna  z n a jw a żn ie j
szych baz ekspansji am erykańsk ie j w  
Europie, w b re w  in teresom  k ra jó w , 
k tó re  pad ły  o fia rą  n iem ieck ie j napa
ści. W ystarczy przypom nieć powyższe 
fa k ty , żeby usta lić  ponad wszelką 
w ą tp liw ość ca łkow itą  niezgodność te
go rodza ju  postępowania Stanów 
Zjednoczonych oraz rządów W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji z podstaw ow ym i 
zasadami O rgan izacji N arodów  Z jed -

ności — n ie  została dotychczas usu- O NZ.

Uchwały ONZ 
muszą być respektowane
Należy rów nież podkreślić, że n ie

k tó rz y  członkow ie o rgan izac ji n ie  za
stosowali się do ważnej decyzji Zgro
madzenia w  spraw ie prob lem u hisz
pańskiego (A rg e n tyn a ), oraz do de
c yz ji w  spraw ie n iespraw ied liw ego 
trak tow a n ia  H indusów  w  P o łudn io 
w e j A fry c e  (U n ia  P o łudn iow o -  A fry  
kańska).

Zgrom adzenie Generalne nie  może 
przejść do porządku dziennego nad 
tego rodza ju  postępowaniem  pew 
nych  członków, k tó re  narusza prestiż

nięta. Sum ienie narodów  nie  może 
się pogodzić z faktem , że produkc ja  
b ro n i a tom ow ej n ie  ty lk o  jest w  
dalszym ciągu prowadzona, ale I 
wciąż rozbudowywana.

Dok ryna Trumana 
i p an Marshalla 

skierowane przeciwko ONZ
Tak zwana do k tryn a  T rum ana i 

p lan M arshalla  są szczególnie ja 
skraw ym i p rzyk ład am i pogwałcenia 
zasad O rgan izacji N arodów  Z jedno
czonych.

Doświadczenie osta tn ich m iesięcy 
dowiodło, że ogłoszenie te j d o k tryn y  
oznacza, iż rząd Stanów Zjednoczo
nych porzucił zasady w spółpracy 
m iędzynarodow ej i zasady porozu
m ienia W ie lk ich m ocarstw . Rząd 
Stanów Z jednoczonych us iłu je  d y k -

Postępowanie H o land ii, k tó ra  jest 
członkiem  ONZ, może być nazwane 
ty lk o  agresją p rzeciw ko na rodow i in 
donezyjskiem u. A gresja  H o la n d ii prze 
c iw ko  R epublice Indonezy jsk ie j w y 
w o łu je  zrozum iałe oburzenie wszyst
k ic h  uczciw ych lu dz i na świecie. Czy 
O rganizacja Narodów  Z jednoczonych 
dostarczyła ochrony i  op iek i narodo
w i indonezyjskiem u? W iem y wszyscy, 
że n ie! ✓

Porozumienie mocarstw 
edyną drogę 

do wzmocnienia ONZ

może się zgodzić i  czemu K A T E G O 
R Y C ZN IE  S IĘ  P R ZE C IW S TA W I.

Deiegac.a radziecka 
przeciwko

podżegaczom wojny
Delegacja radziecka uważa za ko 

nieczne przedstaw ienie Generalnem u 
Zgrom adzeniu doniosłe j sp raw y środ
ków , ja k ie  należy podjąć przeciw ko 
propagandzie now e j w o jn y , wciąż 
wzm agającej się w  szeregu k ra jó w .

Stworzenie O NZ nastąp iło  w  czasie, 
gdy ro zb ity  b y ł ju ż  g łów n y w róg  k ra 
jó w  dem okra tycznych — N iem cy h i
tle ro w sk ie , i  gdy1 porażka Japon ii by 
ła  ju ż  b liska. Zniszczono dw a tra d y 
cy jne  ogniska w o jn y .

Now a w o jna  św ia tow a ze sw ym i 
bezsensownymi zniszczeniam i, pusto
szeniem licznych  m iast, zniweczeniem  
m ilio n ó w  is to t lu dzk ich  i  n iezm ie
rzonych dóbr m a te ria ln ych  oznacza
łaby  P O TW O R N Ą  K A T A S TR O F Ę  
D L A  LU D Z K O Ś C I, C O FA JĄ C  JEJ 
ROZW OJ O W IE L E  D Z IE S IĘ C IO 
LE C I.

Wie kie koncerny USA 
podżegają do wojny

W ie lk ie  koncerny U S A  podżegają 
do w o jny . N a jczynn ie jszy udz ia ł w  
propagandzie now e j w o jn y  b iorą 
przedstaw icie le am erykańskich  M O 
NO PO LÓ W  kap ita lis tycznych , przed
s taw ic ie le  N A JW IĘ K S Z Y C H  przed
s ięb io rstw  i  czołowych przem ysłów  
am erykańskich  oraz k ó ł bankow ych 
i  g ie łdow ych. Są to koła, k tó re  pod
czas d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j osiąg
nę ły  w ie lk ie  zysk i i  nagrom adziły  o- 
grom ne m a ją tk i tak , ja k  to  by ło  
rów n ież podczas pierwsze j w o jn y  
św iatow ej.

M onopole kap ita lis tyczne  cieszą 
się n iezm iennie opieką ze strony róż
nych Organów i  in s ty tu c ji rządow ych 
Jest to u ła tw io ne  dz ięk i ścisłym  kcn  
tak tom  m onopolów z senatoram i i  
członkam i rządu, k tó rz y  sami n a j
częściej należą do grona d y re k to ró w  
lu b  uczestników  m onopoli. T ak ie  mo 
nom ole kap ita lis tyczne , ja k  tru s t 
chem iczny Duponta, tow arzystw o 
chemiczne Monsanto, tow a rzys tw o 
W estinghause‘a, „G enera l E le c tr ic “ , 
„S tandard  O il“  i  inne są ja k  n a jb a r
dzie j ściśle związane z pracą n a d u ż y t

ow aniem  energ ii atom owej i  w  te j

Zw iązek Radziecki dąży do wzmóc 
n ien ia  O rgan izac ji Narodów  Z jedno
czonych, dąży do rozszerzenia i  wzm o
cnien ia w spó łp racy m iędzynarodow ej, dziedzinie są w  zupełności panam i.

P o lity k a  Z w ią zku  Radzieckiego po- Przed w o jną  u trz y m y w a ły  one ja k  
lega na ścis łym  i  konsekw entnym  na jb a rdz ie j in tym n e  stosunki z t r u -  

tować swą wolę in nym  niezależnym  j przestrzeganiu postanowień i  zasad ; s tam i n iem ieck im i za pośrednictwem  
państwom, a jednocześnie w yko rzy - J k a rty . W zm ocnienie O rgan izac ji N a- k a r te li i  w ie le  um ów  ka rte low ych  
stu je  swe m ożliwości gospodarcze ' rodów  Zjednoczonych jes t m ożliw e je  j p rzew idyw a ło  w znow ien ie  w ym iany  
zm obilizowane d la  n iesienia pomocy i dyn ie  przy  poszanowaniu p o lityczn e j in fo rm a c ji po w o jn ie . W szystkie te 
n iek tó rym  po trzebu jącym  państw om ' i  gospodarczej niezależności k ra jó w  ( fa k ty  w y ja śn ia ją  w y ją tk o w e  za in te- 
do w yw ie ra n ia  nacisku po litycznego j poszanowaniu rów ności na ro - resowanie różnych m onopoli k a p i-  
Jaskraw ym  dowodem tego są po- j dów, przy ścis łym  przestrzeganiu ( ta lis tycznych p rodukc ją  b ro n i ato- 
sunięcia rządu Stanów Zjednoczo- je d n e j z na jw ażnie jszych zasad O NZ | m ow ej. 
nych w  G rec ji i T u rc ji, przedsię
wzięte poza ONZ, ja k  rów nież po
sunięcia w  Europie w  ram ach tak 
zwanego p lanu M arshalla. To po
stępowanie pozostaje w  ja w ne j 
sprzeczności z rezo luc ją  Zgrom adze
n ia  ONZ, k tó ra  stw ierdza, że po
moc dostarczona in n ym  k ra jo m  nie

—  ZAS A D Y  P O R O Z U M IE N IA  I  JED j p Q scha rakteryzow an iu  nagonki an 
N O M YŚLN O Ś C I W IE L K IC H  M O - i ty  radzieck ie j, prowadzonej w  USA, 
CAR STW  przy pode jm ow aniu decy- ‘ m in is te r W yszyński ośw iadczył: „M oż 
z ji dotyczących u trzym an ia  poko ju  1 j na zreSztą z pewnością s tw ie rdz ić , że 
bezpieczeństwa. j j u d am erykański, ta k  samo ja k  lu dy

Pozostaje to w  pełne j zgodzie z za- j innych  k ra jó w  dem okratycznych, jest 
sadą szczególnej odpow iedzialności przeciw ko now ym  ranom  w o jennym . 

. tych  m ocarstw  za u trzym an ie  po ko ju  Jednakże w  w iększości w ypadków  
pow inna n igdy być użyta ja ko  broń j p OWSzechnego oraz stanow i gw aran - I lu d  ten nie  może zabrać głosu-na te - 
polityczna. I cję  obrony in teresów  w szystk ich  człon | m at swych potrzeb i  p ragn ień w

Obecnie jest rzeczą jasną, że p lan k(yw  O NZ —  w ie lk ic h  i  m ałych. Z w ią  książkach, w  czasopismach i  dzienm - 
M arshaila  jest jedyn ie  inną w ers ją  ze^  Radziecki uważa za swój o b o w ią : kach, pub likow anych  w  m ilionach 
do k tryn y  T rum ana, przystosowaną do ze]c stanowcze zwalczanie w sze lk ich  egzemplarzy. W ychodzi to  na tu ra ln ie  
powojennych w a run ków  eu rope j- us iłow ań zachw iania tą zasadą, n ie - | na korzyść propagato rów  now ej w o j-

Morshal chce obejść 
Radę Bezpieczeństwa

xM in . W yszyński

skich. W ysuwając ten plan, rząd | zaieżnie od ich m otyw ów .
Stanów Zjednoczonych m ia ł n a jw i
doczniej zam iar przy pomocy rzą
dów b ry ty jsk iego  i  francuskiego 
zmusić państwa europejskie potrze
bujące pomocy am erykańskie j d o j M in . W yszyński o m ó w ił następnie 
wyrzeczenia się ich n iezaprzeczal-j stosunek de legacji radz ieck ie j do posz 
nego praw a dysponowania w łasnym i czególnych zagadnień poruszonych 
zasobami gospodarczym i 1 praw a przez M arshalla , po czym  przechodzi 
p lanowania w  dziedzinie go spo da r-ldo  spraw y proponowanego przez m i
k i narodowej. Rząd Stanów Z jedno- n is tra  spraw  zagranicznych U S A  k o - 
czonych m ia ł zam iar uzależnić bez- m ite tu  tymczasowego d la  „ciągłego 
pośrednio k ra je  europejskie od in -  obserwowania p racy  Zgrom adzerfia“  i  
teresów m onopoli am erykańskich, d la  pode jm ow ania decyz ji w  sprawach 
które us iłu ją  un iknąć grożącego im  ».° s ta łym  charakterze“ . ■
kryzysu  przez wzmożenie eksportu ' W te j spraw ie m in . W yszyński o- 
tow arów  i kap ita łu  do Europ}’ śwtedcza c? ^ s tę p u je .
K ra je  które zgodziły się wziąć Pan M arsha lla  p roponu je  ustanow ię 
udzia» w rozmowach paryskich na nie stałego ko m ite tu  Generalnego 
tem at planu M arshalla, zdają sobie, Zgrom adzenia pod nazwą ^ym czaso-

, , . . ____ „  s wego ko m ite tu  do spraw  poko ju  i  bez
coraz bardzie j ^ is to tn e g o , ieczeństwa“ . U siłow an ie  u tw orzen ia
znaczenia propozycji pomocy ame- )kom jte tu „  jest w  istocie r7e_
rykanSiCiej. CZy  ź je zamaskowaną próbą zastąpie-

P lan M arsha lla  będzie oznaczał pod nja j  obejścia Rady Bezpieczeństwa, 
danie k ra jó w  europejskich pod gospo F unk cj e tego kom ite tu , polegające na 
darczą i  po lityczną kon tro lę  S tanów badaniu sy tuac ji i  sporów, naraża ją- 
Zjednoazonych oraz bezpośrednią in -  Cy Ch na szwank stosunki pokojowe, są 
gerencję Stanów Zjednoczonych w  w łaściw ie  fu n k c ja m i Rady Bezpieczeń 
wewnętrzne sprawy k ra jó w  eu rope j- stwa. F unkc je  te n ie  mogą być prze- 
skich. Jednocześnie p lan stanow i pró kazańe żadnej in n e j in s ty tu c ji, nieza- 
bę rozbicia Europy na dwa obozy i  leżnie od je j nazwy, bez oczywistego 
próbę utworzen ia przy  pomocy W ie l-  1 bezpośredniego pogwałcenia k a rty  
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji b lo ku  pew - ONZ, na co delegacja radziecka nie

Faszyści hulają
mi to . yen i Tr.escie

BELG R AD, 1,9.9. (Obsl. w ł.). -  
Dzień 16 bm. przeszedł w  T rieśc ie  i 
G oryc ji pod znakiem  rozruchów  fa
szystowskich. P o lic ja  triesteńska za
chow yw ała życzliw a neutralność wo
bec uzbrojonych band faszystów I. 
nie przeciw staw ia ła  się licznym  pro
wokacjom  ' n

W G oryc ji, k tóra obecnie przecho
dzi do Włoch fa ^ -ś c i zachęceni b ie r
nością p o lic ji ro z b ija li sklepy słoweń 
skie i  m a ltre to w a li przechodniów.

W edług doniesienia agencji Tan jug 
faszyści up row adz ili w  n iew iadom ym  
k ie ru n k u  działaczkę antyfaszystow 
ską, Podermam, o k tó re j losie n ic  nie 
jest w iadom e oraz napacRi na 45-le t- 
n ią  G izellę Leban, k tó rą  rozebra li, 
s fo tog ra fow a li a potem rzu c ili na 
chodnik depcząc po nie j

G rupy faszystów szerzą w mieście 
u lo tk i, w  k tó rych  grożą śm iercią  zna
nym  antyfaszystom .

ny, k tó rzy  w yko rzys tu ją  tę oko licz
ność na szkodę in teresów  narodów 
m iłu ją cych  po kó j“ .

Drogi nagonk. 
wo enríe; w USA

Reasumując swe w yw ody, mówca 
s tw ie rdz ił, że prowadzona od dawna 
system atycznie propaganda wojenna 
w  Stanach Z jednoczonych idzie w  4 
g łów nych  k ie runkach :

1) Propagowana je s t w sze lk im i m o
ż liw y m i sposobami p rzy  użyciu  róż
nych ' oszczerczych w ym ysłów , obawa 
przed Z w iązk iem  Radzieckim , ja ko  
potężnym  m ocarstwem , k tó re  rzeko
mo przygo tow u je  a tak na USA.

2) Prowadzona jes t o tw a rta  propa
ganda za wzm ożeniem  zbro jeń i za 
dalszym  u ilosk-m ńćn łem  bron i ato
m owej.

3) Rzucane są uivvarw  apelé w 
spraw ie a taku na ZSRR.

4) W społeczeństwie am erykańsk im  
u trzym u je  się w sze lk im i m oż liw ym i 
sposobami psychozę wojenną, podsy
caną przez ko ła  m iiita rys tyczne  i  eks 
pansjonistyczne.

Postępowe elem enty USA — ja k  
po dkre ś lił w icem in is te r W yszyński — 
w idzą to i  s ta ra ją  się w p łynąć uspa
ka ja jąco na um ysły. Ludzie  c i w raz z 
postępową częścią prasy am erykań
sk ie j odsłania ją przygotow ania  w o 
jenne, prowadzone w  U S A  z in ic ja 
ty w y  g rup  m ilita rn y c h  i  różnych o r 
gan izacji reakcy jnych .

W icem in is te r W yszyński zauważył, 
że w  podobnym, ja k k o lw ie k  n ie  w  
tale zdecydowanym  duchu, b y ły  u ję te  
pewne w ynurzen ia  n ie k tó rych  b ry ty j 
sk ich  osobistości po litycznych. Tu 
m ówca p rzypom n ia ł m. inn. znaną 
m owę C hurch illa , wygłoszoną w  F u l-  
ton. Następnie m ówca cy tow a ł p rzy
k ła d y  propagandy w o jenne j w  T u rc ji 
i  G rec ji, a na zakończeni« ośw iad
czył :

„Rząd radziecki uważa, że taka 
sytuacja jes t nie do zniesienia d la  
narodu, k tó ry  znosił w  ca łe j pe łn i 
ciężary d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, 
k tó ry  zap łac ił swą k rw ią , c ie rp ie 

n ia m i i  zniszczeniam i za tę  w ojnę, 
narzuconą narodom  m iłu ją cym  po
k ó j“ .

Rezolucja radziecka 
przeciw

podrę aniu do wokny
W  im ie n iu  rządu radzieckiego, de

legacja Z w iązku  Radzieckiego oś
wiadcza, że Zw iązek Radziecki uw a
ża za p ilne  zadanie O NZ przedsię
wzięcie k ro k ó w  przeciw ko propa
gandzie na rzecz now e j w o jny. 
W  tym  celu delegacja radziecka 
proponuje p rzy jęc ie  następującej 
rezo luc ji:

1 Organizacja Narodów Zjed 
noczonych potępia zbrodni

czą propagandę na rzecz nowej 
wojny, prowadzoną przez ko
ła reakcyjne w szeregu kra
jów, w szczególności w Sta
nach Zjednoczonych, w Tur
cji i Grecji,’ drogą szerzenia 1 
wszelkiego rodzaju wymysłów 
za pośrednictwem prasy, ra
dia, filmu i mów publicznych, 
zawierających niedwuznaczne 
apele do napaści na miłujące 
pokój kraje demokratyczne.

2 noczonych uważa zezwala- 
Organizacja Narodów Zjed 

nie, a tymbardziej popieranie 
takiej propagandy, za pogwał
cenie obowiązków, przyjętych 
przez członków ONZ, której 
Karta wymaga „rozwijania 
przyjaznych stosunków między 
narodami opartych na posza
nowaniu zasady równych prajv 
i samookreślenia narodów 
oraz do przedsiębrania innych 
odpowiednich środków, celem 
wzmocnienia powszechnego 
pokoju“, oraz „niezagraża- 
nia międzynarodowemu poko
jowi, bezpieczeństwu i spra
wiedliwości“.

3 Organizacja Narodów Zjed' 
noczonych uważa za ko

nieczne wezwanie rządów 
wszystkich krajów do zaka
zania, pod groźbą sankcji kar
nych, wszelkiego rodzaju pro
pagandy wojennej oraz do 
przedsięwzięcia kroków ce
lem zapobieżenia i ukrócenia 
propagandy wojennej jako 
działalności stanowiącej nie
bezpieczeństwo publiczne i za 
grażającej żywotnym intere
som oraz pomyślności naro
dów miłujących pokój.

«Organizacja Narodów Zjed 
noczonych potwierdza ko
nieczność jak najrychlejszego 

' wykonania decyzji Generalne
go Zgromadzenia z 14 gru
dnia 1946 roku w sprawie 
redukcji zbrojeń i decyzji Ge 
neralnego Zgromadzenia z 24 
stycznia 1946 r., dotyczącej 
broni atomowej i wszelkich 
innych rodzajów broni maso
wego niszczenia, sądząc, że 
wykonanie tych decyzji odpo
wiada interesom wszystkich 
narodów miłujących pokój 
oraz stanowiłoby najsilniejszy 
etos dla podżegaczy do no
wej wojny“.
Po złożeniu te j rezo lu c ji w icem i

n is te r W yszyński p rzypom n ia ł Sło- 
w*a potępienia, ja k ie  sk ie row a ł pod 
adresem podżegaczy w o jennych Ge
neralissim us S ta lin . „S łow a  te  -~ 
ośw iadczył m ówca — od b iły  się ży
w y m  echem wśród w szystk ich  ucz
c iw ych 1 postępowych lu d z i ńa ca- 
K-m św iecie“

Chemikalia z ZSRR
przybyły eto Gdańska

W  ram ach po lsko -radzieck ie j um o
w y  hand low ej nadeszło osta tn io  do 
Gdańska 9.200 ton apatytów . Jest 
to surow iec niezbędny do p ro d u k 
c ji nawozów sztucznych. Następne 
pa rtie  zam ówionych ju ż  30.0(10 ton 
apa ty tów  oczekiwane są w  n a jb liż 
szym  czasie.

Ponadto we w rześniu nadeszło ze 
Z w iązku  Radzieckiego 10 ton fos
fo ru  —  czerwonego, potrzebnego do 
p ro d u k c ji zapałek oraz 150 ton 
d ich lo roe tanu d la  M in is te rs tw a  R o l
n ic tw a  i  Reform  Rolnych. Będzie 
on zużytkow any przez Nadzw ycza j
ną K om is ję  do w a lk i ze szkodni
kam i.

Walter Linman
w  K rakow ie

.am erykański publicysta, W alter L ip  
ir.an z m ałżonką, p rzyb y ł do K rakow a.

Goście po zw iedzeniu zabytków  m ia 
sta i  obozu w  O św ięcim iu, udadzą się 
dc Katow ic.

Z pustymi rękami
wrócił Schuman do Paryża 
Międzynarodowy Bank Odbudowy
troszcz/ s ę przede wszistk m o Nieme

P A R Y Ż , 19.9. (obsł. w ł.). — N aw ią 
zu jąc do zakończenia obrad w  L o n 
dyn ie gubernato rów  M iędzynarodo

wego B anku  O dbudo
w y, dz ienn ik i paryskie 
podkreśla ją  niepowo
dzenie m is j i fa rn cu - 
,kiego m in is tra  f in a n - 
ów Schumanna, k tó -  
y  zabiegał o o trzy - 
lan ie  250 m ilio n ó w  

1 «  / ’ J w  o larów , ja ko  d ru g ie j 
W \  U  Ę f  transzy am erykańsk ie j 

*  ^  pożyczki, przyznanej
F ranc ji.

„Schum ann powraca do Paryża z 
pu s tym i rę ka m i“  — pisze „C om bat“ . 
D z ienn ik  zwraca uwagę na rozm o
w y, przeprowadzone w  Londyn ie  z 
am erykańsk im i ekspertam i, w  k tó 
rych  fra n cu sk i m in is te r p rzedstaw ił 
tru d n ą  sytuację  F ra n c ji, podkreśla
jąc, że b ra k  dew iz zagranicznych, a 
w  szczególności do la rów , może zm u
sić F ranc ję  do now ych ograniczeń 
im portow ych . Zapoznawszy się z sy
tuacją  F ra n c ji, eksperci og ran iczy li 
się do przyrzeczenia pomocy w  „póź
n ie jszym  te rm in ie “ .

N iezależny „O rd re “  stw ierdza, że 
sprawa pom ocy finansow e j d la  N ie 
m iec by ła  żywo dysku tow ana na 
kon fe ren c ji londyńsk ie j. A czko lw iek  
p ro je k t bezpośredniej pomocy przez 
B ank O dbudow y n ie  został uchw a

lony, jednakże p rzy ję to  m ożliwość
pomocy in n ym i drogam i.

P ro je k t stw orzen ia  specja lne j in 
s ty tu c ji, k tó ra* o trzym a łaby  k re d y ty  
od Banku, aby następnie udzie lić  
pożyczki przedsiębiorstwom  Zagłę
bia R uhry , będzie zrea lizow any w  
c h w ili scalenia s tre fy  francu sk ie j ze 
s tre fą  am erykańską.

„Ja k  w idać — ko n k lu d u je  dzien
n ik  — je ś li chodzi o N iem cy, poru
sza się niebo i ziemię, aby im  do
starczyć pieniędzy. W  ty m  samym 
czasie k ra je , k tó re  pad ły  o fia rą  agre
s ji n iem ieck ie j, m ają  zająć skrom ne 
m iejsce w  ogonku za N iem cam i".

KRONIKA
P O L iW O Z IM A
P R ZY JĘ C IE  W  BELW ED E R ZE

Prezydent Rzeczypospolitej p rz y ją ł 
w  Belwederze na aud ienc ji posła d ra  
Jana Frankowskiego, przewodniczące
go poselskiego K lu b u  K a to licko -S po
łecznego.

P R Z Y JĘ C IE  W  M SZ
M in is te r pełnom ocny, Józef O lszew

ski, p rz y ją ł w czora j chargé d 'a ffa ires  
I F ra n c ji w  W arszawie, p. Jean de 
I Beausse.

Leiuica niemiecka
o zagospodarowaniu Ziem Zachodnich

B E R L IN , 19.9. (obsł. w ł) .  — O r
gan socja lis tycznej p a r t i i jedności 
„Neues D eutsch land“  p o b liku je  a r ty 
k u ł in fo rm a cy jn y , w  k tó ry m  podsu
m ow uje  w y n ik i zagospodarowania 
po lsk ich  ziem  zachodnich.

D z ienn ik  w skazuje na w ie lk ie  t r u 
dności, k tó re  przezw yciężali Polacy 
w  p ierw szym  okresie n ie  posiadając 
an i dostatecznej liczby  k o n i i  t ra k 
to rów , a n i też zboża dla  siewu. M i-

Wspólna inalka
na froncie gospodarczym

m o tych  przeszkód, odbudowane ju ż  
zostały w  znacznej części gospodar
stw a ro lne  na tych  terenach i  w ię k 
sza część obszaru została zasiana.

„Neues Deutschlad“  podaje c y fry  
dotyczące sukcesów po lsk ich w  dzie
dzin ie  zagospodarowania Z iem  Od
zyskanych, podkreśla jąc szczególną 
troskę państwa polskiego o dalszy 
rozw ó j ty c h  ziem.

W czora j ôdbÿ la  się w  gmachu K C  
PPR d rugą  w spó lna narada k ie ro w n i
kó w  w yd z ja ió \y . przem ysłow ych w oje*
w ódzkich kom ite tów  P o lsk ie j P a r t i i Ro 
bo tn lćze j i  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  e- 
konom icznych ko m ite tó w  w ojew ódz
k ich  P o lsk ie j P a r t ii Socja listycznej.

O bradom  przew odn iczy ł w ice m in i
s te r skarbu, tow . K O S C lN S K I.

Uczestnicy na rady w ys łucha li szcze
gółowego re fe ra tu  członka K C  PPR, 
tow . Popie la na tem at zadań obu b ra t 
n ich  p a r t i i w  rozw o ju  współzawodnic
tw a  pracy.

W icem in. tow . K O S C IttS K I w yg ło 
s ił re fe ra t o zadaniach o rgan izac ji pa r 
ty jn y c h  w  dziedzin ie wzm ożenia oszczę 
dnoścl. W  obradach ponadto zab ie ra li 
glos: d y re k to r departam entu m in . skar 
bu, tow . K O Ł A K O W S K I i  d y r. depar
tam entu  m in is te rs tw a  przem ysłu, tow. 
GEDE.

Przedstaw icie le kom ite tó w  w o je 
w ódzkich  z ło ży li sprawozdania z prze
biegu a k c ji zw alczania drożyzny i  na
dużyć podatkow ych. Stw ierdzono, że w  
ca łym  k ra ju  ob ie b ra tn ie  p a rtie  współ 
p racu ją  bardzo ściśle w  k ie row an iu  
ty m i akc jam i, rea lizu jąc  w  codziennej 
p rak tyce  je d n o lity  f ro n t  robotn iczy na 
odcinku zw alczania lichw y , speku lac ji 
oraz de fra ud ac ji podatkowych.

Narada przeszła w  atm osferze ba r
dzo serdecznej. P rzedstaw icie le w ładz 
cen tra lnych  obu p a r t i i ape low a li do ze 
branych, aby p o g łęb ili wspólne dzia
łan ia  b ra tn ich  organ izac ji w  teren ie 
d la  pom yślnego rozw iązania postaw io
nych na naradzie zadań w  dziedzinie 
rozw o ju  ruchu  przodow ników  p racy 1 
a k c ji oszczędnościowej.

Anglia
nfe wykonała
planu eksportow ego

LO N D Y N , 19.9 (P A P ). W artość eks 
! p o rtu  b ry ty jsk ie g o  w  s ie rpn iu  b r. w y  
! n iosła 93.600 tysięcy fu n tó w  sz te rlin - 
i gów t j.  o 16.700 tys ięcy m n ie j n iż  w  
lip c u  i  o 3,240 tys ięcy fu n tó w  m n ie j 

• n iż  p rze w id yw a ł p lan, ogłoszony w  
ub ieg łym  tygodn iu  przez m in is tra  
hand lu  Crippsa

D e fic y t w  b ilansie  hand low ym  
w zrósł z 64.700 tysięcy fu n tó w  w  l ip 
cu do 76.800 tysięcy w  sierpn iu.

Nikłe w ynik i demokratyzacji Niemiec
potw ierdza to naw et gen. C la y

B E R L IN , 19.9 (PAP). Dowódca 
s tre fy  am erykańskiej- generał Lucius 
C lay  ośw iadczył na kon fe ren c ji 
prasowej, odbyte j w  d n iu  18 bm.. 
iż  oznaki odrodzenia id e i dem okra
tyczne j w  Niemczech są n ik łe . O w y  
n ikach  odrodzenia m ora lnego N iem 
ców, będzie można wydać sąd do
p iero za k ilk a  la t.

W zw iązku  z pogłoskam i o prze
dzie ran iu  się do s tre fy  am erykań
sk ie j banderow ców  z te ry to r iu m  
Czechosłowacji, generał C lay za
znaczył, iż  n ie  będą on i uw ażani za 
uchodźców po litycznych. B anderow 
cy, k tó ry  do s tre fy  am erykańskie j 
ju ż  się przedostali, osadzeni zosta li 
w  obozach odosobnienia.

K O PIE  PLANÓW -  FOTOKOPIE 

PRZYBORY i M ol. KREŚLARSKIE
o r a z

©

Maszyny do kopiowania Planów 
n  Szwedzkiej Fabryki Maszyn 

S. K. A.

St. Szymański i K. Cygański
Warszawa, Wilcza 32, telefon 8-75-89

2711

y  «  O  J f  L  / l  f  A  / |  I
Komisja Międzyministerialna od1 dnia 3/9, objeżdża powiaty 

województwa warszawskiego w celu sprawdzenia stanu samitar- 
no-porządkowego, zwracając przede wszystkim uwagę na warun
ki sprzedaży produktów spożywczych i ogólny stan sanitarny
osiedH.__________________2611



Sir. 3

Zajęcie przy... wyprowadzaniu psów na spacer
Doktorzy filozofii w cegielniach, a prawnicy w roli komiwoiażerów

Z codziennego życia naszej emigracji
Piszem y niem ało w  naszej prasie 

k ra jo w e j o em ig rac ji w o jenne j, a ści 
śle m ówiąc, o je j po litycznym , rea k
cy jn y m  k ie row n ic tw ie . A le  może zbyt 
m ało m ó w i się u  nas o losie i  po ło
żeniu tys ięcy otum anionych by łych  
żo łn ie rzy  A ndersa i  wysied leńców  z 
czasów okupacji, k tó rz y  n ie  w ró c ili 
do k ra ju , bo im  ten k ra j przedstaw ić 
ne w  ja k  na jgorszym  św ietle.

N ie w ą tp liw ie  Polska może m ieć do 
n ich  uzasadniony żal. N ie w ą tp liw ie  
ubolewać możemy nad ich zacofa
niem: politycznym , i  b rak iem  k ry ty 
cyzmu. N ie jeden spośród n ich , gdy 
da się użyć jako  narzędzie w  w alce z 
dem okracją  polską, zasłuży z naszej 
s trony na ja k  na jsurowsze potępienie. 
A le  ponad ty m  w szystk im  możemy i  
w inn iśm y  m ów ić o losie, ja k i ich 
spotkał. Los ich n ie  może być d la  nas 
obojętny, gdyż m im o wszystko, w  
p rzec iw ieństw ie  do ja w n ych  z d ra j
ców i  n a jm itó w  obcych potęg —  są 
oni przecież P olakam i, członkam i na
szej społeczności na rodow e j.

O położeniu tych  lu d z i m am y dziś 
dość częste re lac je  od rep a tria n tów  
w raca jących do k ra ju . Co ciekawsze, 
rów n ież na łam ach reakcy jne j p rasy 
em igracy jne j można coraz częściej 
znaleźć w ym ow ne uw ag i na ten te 
m at. W arto, aby te uw ag i b y ły  udo
stępnione o p in ii k ra jo w e j. P iszą je  
przecież ci, k tó rz y  z całą energią prze 
c iw s ta w ia ją  się po w ro to w i do k ra ju  i  
k tó ry m  n a jm n ie j chyba zależy, aby 
obrzydzić kom u ko lw ie k  pobyt na ob
czyźnie.

Co rob ią  dziś Polacy w  A n g lii?  
In teresujące szczegół^ przynosi na 

ten  tem at „P o lska W alcząca“ .
W nujnerze z 2 s ie rpn ia  pism o to 

zamieszcza umowę, zawartą między 
m rs. A . J. Bacfcer a p. Janem G óra l
skim i jego żoną. (teks t jes t auten
tyczny, chociaż nazw iska są pozm ie
n iane ). Um owa p rze w id u je  szereg 
obow iązków : sprzątanie, gotowanie, 
podawanie do sto łu  itd . P. G óra lsk i, 
ja ko  „handym an“  (p ra cow n ik  do 
wszystkiego) m a m . in.

„Bez wynagrodzenia podlewać co 
dziennie mały ogród przy domu nr  
73 oraz kw iaty, rosnące w  pudeł
kach przy oknach, a zależnie od po 
trzeby —  wyprowadzać psa na spa
cer do parku“.
T ak ich  po lsk ich  „handym anów “  i  

„ca re ta ke r‘ów “  (dozorców) je s t te 
raz w* A n g li i tyśiąće. P ow ie  ktoś: żad 
■na praca nie  hańb i. I  m y  jesteśm y 
tego zdania. Sądzimy jednak, że żoł
nierze spod Tobniku i Monte Casino 
zas łuży li sobie na lepszy los. Sądzi
m y, że podlewanie k w ia tó w  w  pa ła
cach angie lskich lo rd ó w  i  w yp ro w a 
dzanie psów na spacer —  n ie  je s t 
godnym" d la  n ich  zajęciem. Zwłaszcza, 
gdy dzieje się t °  w  c h w ili, gdy dźw i
ga jący się z gruzów  k ra j nasz potrze 
bu je  każdej pa ry  rą k  do pracy.

Na osobną uwagę zasługuje p ro 
blem  in te lig e n c ji po lsk ie j w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  Sporo rozważań na ten  te 
m at orzynoszą nam pism a em igracyj 
ne. W yłaz i z n ich  cała beznadziejność 
położenia te j in te lig en c ji, chociaż au
torzy s tara ją  się n ie w ą tp liw ie  tuszo
wać na jbardz ie j drastyczne m om enty.

W ym ien ione ju ż  przez nas pism o 
stw ierdza:

„Brak odpowiedniej pracy dia to 
teligencji polskiej w  W . Brytanii 
nie może obciążyć finansowo naszej 
emigracji. Jeżeli nie ma innego w y j 
ścia, należy chwycić się za kilofy  
lub łopaty. Praca fizyczna odmło
dzi i doda energii...“ .
A u to r innego a rty k u łu  us iłu je  za

chęcić do te j p racy fizyczne j in te li
gencję  i da je  p rzyk ład y  świadczące 
ja kob y  o tym , że zaczynając od p racy 
fizyczne i można ż czasem dojść do in  
r.ego zajęcia, odoowiadającego w y 
kształcaniu. P rzyk ład p ierwszy:

„Polak DO KTÓ R F IL O Z O F II po 
szedł pracować do cegielni, po k i l 
ku jednak miesiącach został zaan
gażowany jako domowy nauczyciel 
dzieci właściciela tego przedsiębior
stwa“.
P rzyk ład  d ru g i: t.

„P R A W N IK  podjął się pracy pro 
stego robotnika w  pewnej londyń
skiej fabryce. Niedługo zagrzał
miejsca w  warsztacie —* kierownic 
two fabryki zorientowało się ca do 
jego możliwości i powierzyło mu 
stanowisko podróżującego agenta“.
N iepraw daż ja k ie  szalone perspek

tyw y?  Doktór filozofii —  nauczycie
lem domowym, prawnik —  podróżu
jącym agentem! X te w łaśnie p rz y k ła 
dy, p rz y k ła d y  szczęśliwców m ają nas 
przekonać, że in te ligenc ja  po lska m a 
tam  perspektyw y. .Możemy sobie te
raz w yobrazić  w  ja k ie j sy tua c ji zna j
d u je  się przec ię tny p o lsk i in te lig en t 
tak i, k tó re m u  los specja ln ie się n ie  
uśm iechnął.

W  te j sy tua c ji .„Polska W alcząca“  
pociesza w szystk ich  G óra lskich : „Nie  
jest krzywdą osobistą, ani też upoko
rzeniem czasowe obniżenie poziomu 
pracy i  życia“. Pociesza ich  —  ale 
zda je się bez sku tku , coraz bardzie j 
bow iem  sta je  się d la  n ic h  jasne, że to 
czasowe obniżenie zanosi się na d łu 
żej —  może na całe życie.

Rozproszeni w  obcym  m orzu, spy
chani dd coraz gorszych zajęć, prze
w ażnie bez m ożliw ości p racy  w e w ła 
snym  zawodzie, bez perspektyw  na 
popraw ę losu, za łam u ją s ię /psych icz
n ie  i  dem ora lizu ją  jeszcze bardzie j.

„Jeżeli cele I obowiązki indyw i
dualne oraz sposoby ich urzeczywi 
sinienia nie zostaną dostatecznie w y  
raźnie postawione —  pisze emigra

cyjne pisemko —  to można zaryzy
kować twierdzenie, że w  N IE D Ł U 
G IM  CZASIE CAŁOŚĆ E M IG R A 
C JI ZE JD Z IE  N A  M A N O W C E “. 
Tymczasem ju ż  dziś:

„Słabsi zaczynają załamywać się. 
Utrata równowagi przejawia się w  
najrozmaitszy sposób, —  spotkać 
się można z objawami łagodniejszy 
mi, jak  zachwianie busoli moralnej. 
ZD A R ZA JĄ  SIE RÓ W NIEŻ ZABU  
R Ż E N IA  CHOROBOW E. A N A 
W ET U T R A TA  W ŁA D Z  U M Y 
SŁOW YCH“ .
Jedną z przyczyn załam ania się 

psychicznego, te j em ig rac ji je s t g łę 
bo k i zawód, ja k i ją  spotka ł ze s trony  
Anglosasów. P raw iono tym  ludz iom

przez la ta  całe n iebyw a łe  kom plemen i 
ty , podnoszono ich  p raw dz iw e i  ń ie - j 
is tn ie jące zalety, podziw iano i  trą b io - j 
no hym n y  pochw alne na cześć p o l- j 
skiego bohaterstwa. T ak  by ło  d o ' 
c h w ili, gdy zachodnim  sprzym ierzeń- j 
com potrzebny b y ł p o lsk i żo łn ie rz i  ; 
polska k re w  d la  pokonania n iem iec- 1 
kiego konkurenta. Szybko jednak  o i 
tym  zapomniano, gdy dzia łania w o - \ 
jenne usta ły.

I  choć. teraz nada l potrzebni są c i 
ludzie, ja ko  s iła  robocza, k tó ra  zastę
pu je  zw a ln ianych jeńców niem iec
k ic h  —  tra k tu je  się ich  dziś ja ko  u - 
c iąż liw ych  cudzoziemców, W  sposób 
d e lika tn y  (aż nazbyt de lika tn y ) pisze 
o tym  „P o lska W alcząca“ :

Podpisanie aktu przekazania p o rtu  szcz ecińskiego. Od lew ej: min. R A P A C K I,  
wicemin. żeglugi, K . P E T R U S E W  IC Z , amb. ZSRR, L E R IE D IE W

„Obcy k ra j nawet przy życzliwej 
postawie nie zastąpi naturalnego 
środowiska własnego —  CÓŻ M Ó 
W IĆ  O W Y P A D K A C H , K IE D Y  
WŚRÓD O TO C ZE N IA  P RZEW AŻA  
NIECHĘĆ! Coraz ciężej znosić drób 
ne ukłucia, jakich nie szczędzi cu
dzoziemcom miejscowa opinia, a po 
czucie dobrze spełnionego obowiąz
ku wobec niedawnych sprzymie
rzeńców PO G ŁĘB IA  JE D Y N IE  IR Y  
TA C  JĘ“.

. K ończym y na ty m  cy ta ty  z reakcy j 
nego pisem ka em igracyjnego, w  n ie 
m a łym  stopniu odpowiedzialnego za 
los, k tó ry  do tkną ł tysiące Polaków. 
Z da jem y sobie sprawę, że oddają one 
ty lk o  w  m a łym  stopniu trag izm  tych  
ludz i.

Dem okracja polska i je j rząd zro
b i ły  n iem ało w ys iłków , aby u ra to 
wać tych lu d z i d la  k ra ju  i polskości. 
W b re w v propagandzie reakcy jne j, 
w b rew  licznym  u trudn ien iom , staw ia 
nym  przez Anglosasów, w ie lk a  ilość 
re p a tr ia n tó w  pow róc iła  do Polski, 
w łączy ła  się w  potężny n u r t  pracy 
nad odbudową k ra ju . M im o to tys ią 
ce otum anionych jeszcze pozostało.

I  choć ty le  razy przem aw ia liśm y 
ju ż  do ich  rozum u i  poczucia łączno
ści z k ra jem , n ie  zrezygnu jem y z 
n ich . Z dra jców , zaprzańców i  obcych 
agentów nie  będziem y zapraszać do 
P o lsk i. A le  przecież w śród tych, k tó 
rz y  pozostali na obczyźnie, jest jesz
cze sporo tak ich , k tó rz y  w  końcu w y  
ciągną w łaściw e w n iosk i.
- T rzeba zrob ić wszystko, aby p ra w 
da o nowej Polsce do ta rła  do n ich  
ja k  najszerzej, aby ja k  na jprędze j 
zrozum ie li, że są na fa łszyw e j drodze, 

A. Kubacki

P o  szczecińskim bilansie

Realna uiizja przyszłości

Podpisali,-: < pr.z< kazania p o rtu
szczecińskiego. S to ją  za stałem na 
pierwszym p lan ie : amb. L E R IE D IE W  

i  m in, R A P A C K I

M iarą  naszego odrodzenia po spusto
szeniach wojennych są program y prze
m ysłu Ziem  Odzyskanych,

Na pierwszym zjeździć przemysło
wym. Z iem  Odzyskanych w  ,Jeleniej Chó
rze tow. m in. M ino  rzuc ił śmiałe wów
czas hasło odbudowy i  uruchomienia w 
ciągu jednego roku w ie lk ie j fa b ry k i ied 
gonów we Wrocławiu-. Zadanie zostało 
wykonane. Na drugim  zjeździć, we W ro 
cławiu, tow. M inc  nakreślił jeszcze śrniel 
szy p lan  odbudowy i  uruchomienia w 
ciągu jednego roku siedmiu wielkich  
sztandarowych zakładów przemysło
wych, o wiele bardzie j zniszczonych, niż 
fab ryka  wagonów. I  ten program  został 
zrealizowany.

W yn ik  ten przemawia za tym , że i  dal 
sze nasze p lany będą realne, że i  nakre
ślony przez tow. M inca na zjeździe szcze 
cińskim  program  odbudowy i  rozbudo
w y przemysłu Ziem  Odzyskanych bę
dzie wykonany, choć wydaje się on o 
wiele śmielszy, niż poprzednie.

Właściwością naszego Ustroju społecz
no - gospodarczego jest realność nasze
go „w iz jon ie rstw a” .

Tajem nica tego polega na tym , że z li
kw idowaliśm y wielkokapitalistyczne mar 
notrawstwo, że uruchamiamy wszelkie 
możliwe zakłady pracy, że nie m arnuje
m y an i s iły  ludzk ie j, an i maszyn, ani 
surowców, że gospodarujemy planowo i 
celowo.

Tajem nica realności naszych w iz ji po 
lega jednocześnie na tym , że polska kla
sa robotnicza, świadoma w ie lk ie j zmia
ny w naszym rozwoju historycznym, wy 

; krzesała z siebie ty le  nowych s ił i  ty le  
ofiarności, żo żadne zadanie bez preee- 

| densu nie wydaje nam się niemożliwe do 
| urzeczywistnienia.
: Dlatego też na zjeździe szczecińskim
‘ przy ję to  bez najmniejszego sceptycyzmu 
i nowy, rozległy program  dla Ziem  Od- 
; zyskanych. P rzy ję to  go nie ty lko  bez 
| u abania, ale z w ie lkim  entuzjazmem, 
i choć każdy zdawał sobie sprawę z trud- 
! nośei, które nas oczekują.

Tow. min. M inc  sform ułował zadania 
-■¿cmysłw-Zicm Odzyskanych na na j- 

,nisze dwa lata, ja k  następuje:
Ogólny wzrost p ro du kc ji przemyśla 

e j Ziem Odzyskanych powinien wyno- 
.ć do końca planu trzyletniego 60— 70 

proc. W ydobycie węgla powinno w 
1949 r. osiągnąć 25,6 m iliona ton (a 
z ięe wzrost w porównaniu z rokiem  bie 
..jcym o 34 p roc.), produkcja  koksu—  
3.215.000 ton (wzrost o 57 proc.), su
rów ki żelaza —  367 tys. ton (p lus 30 
p roc.), sta li 450 tys. ton (p lus 61 
p roc.). P rodukcja  cukru  ma w tym  okre 
sie podnieść się o 58 proc., tkan in  ba
wełnianych  o 83 proc., tkan in  wełnia
nych  przeszło trzykro tn ie , produkcja  ce
mentu  o 26 proe.

W  związku z tym  pow inna się w  cią
gu dwóch la t zwiększyć Zicsba zatrud
nionych pracowników z 300 tys., obecnie 
do 410 tys. w  1949 r . W  związku z tym  
trzeba będzie znacznie rozszerzyć szkol
nictwo przemysłowe. Ilość uczniów w 
szkołach przysposobienia przemysłowe
go wzrośnie w  1949 r .  do 40— 50 tys., z 
czego połowa przypadnie na Ziemie Od
zyskane. Na jeszcze większą skalę zosta 
nie rozw inięte szkolnictwo w  gim nazjach 
zawodowyen i  3-łetnich szkołach prze
mysłowych, w których liczba uczniów 
osiągnie 120 tys., w tym  na Ziemiach 
Odzyskanych 30— 40 proc.

Potrzeba zwiększenia wydajności p ra 
cy nakazuje ponadto masowe kształcenie 
zawodowe ju ż  zatrudnionych pracowni
ków w  celu podwyższenia ich um iejętno
ści fachowych.

K ie d y  tow. M inc referował te spra
wy, na twarzach delegatów malowała się 
ciekawość. Zdawali się wszyscy pytać 
m in istra , jak ie  obiekty sztandarowe w y
m ieni on tym  razem. A  gdy je  wreszcie 
wym ienił, burzliwe oklaski wstrząsnęły 
salą.

Pierwszym obiektem jest p o rt szcze
ciński. Na jego odbudowę i  wyposaże
nie łącznie z odbudową m ag istra li węglo 
wej Śląsk —  Szczecin, wydamy w ciągu 
najbliższych la t 6 miliardów.’ złotych. 
Zadanie brzm i —  podnieść zdolność 
przeładunkową po rta  szczecińskiego w 
1950 roku do 7 m ilionów ton.

Tow. M inc przynag la ł do szybszej re
a lizac ji tego zadania.

D rug im  obiektem jest miasto Szczecin 
i  całe Pomorze Zachodnie. M iastu nale
ży przyw rócić charakter w ielkiego ośrod 
ka przemysłowego .odbudować kom binat 
„S to łczyn”  (d ru g i w ie lk i p iec hutniczy, 
aglomeracja, koksownia, fab ryka  super- 
fos fa tu , fab ryka  cementu żużlowego, 
praźaln ia  p iry tó w  i  fab ryka  kwasu siar 
kowego).

Na terenie Szczecina program  przew i
du je ponadto dalszą rozbudowę fa b ry k i
sztucznego jedwabiu  w  Żydowinie (mu
si ona w  1949 r . wyprodukować 3 tys. 
ton w łókna) oraz państwowych zakła
dów inżyn ie rii, k tóre pow inny w 1949 
roku wyprodukować 1.200 trak torów . 
Przetwórnie rybne i  fab ryka  słodu uzu
pe łn ia ją  ten program.

Na terenie woj. szczecińskiego p ro 
gram przew iduje odbudową przemysłu 
ziemniaczanego (do przetwórstwa 150 
tys. ton ziemniaków w r . 1949— 1950); 
odbudowę cukrowni w G ryficach i  K lu 
czewie; rozwinięcie przemysłu drzewne
go (kom binaty w  Koszalinie i  w G ry fi
cach oraz fab ryka  mebli i  fom ie rów  w 
S łu p s k u ); odbudowę i  rozwój przem y
słu maszyn rolniczych ( fa b ry k i w S łup
sku i B e r lin k u ) ; rozwój energetyki itd.

Najgoręcej chyba powitano na" zjeź
dzie wy mienienie trzeciego obiektu sztan 
darowego na okres najbliższych dwóch 
lat. a mianowicie zaniedbywanych dotąd 
Mazur. Program  obejmuje odbudowę, 
czy też może raczej nowe budownictwo 
dwóch w ielkich fa b ryk  metalowych do

p ro du kc ji ciężkich maszyn w E lb lągu  
i  do wyrobu karoserii samochodowych 
na terenie dawnych zakładów „Bussing” . 
Obok przem yłu metalowego nastąpi sze
roka odbudowa i  rozbudowa przemysłu, 
związanego s ro ln ictwem  i  bogactwem 
leśnym  w o j. olsztyńskiego.

Z  zapatrym  tchem słuchano dalszych 
wywodów tow. M inca, k iedy m ów ił o  bu 
dowaniu na Ziemiach Odzyskanych zu
pełnie nowych, w ie lk ich zakładów prze
m ysłow ych.Nowe obiekty wybiegają po
za ram y planu trzyletniego, ale ich p ro 
jektowanie i  budownictwo musi być u - 
mieszezone w ramach planu.

Są to : wielka huta żelazna w rejonie 
G liw ic, wielka elektrownia  w Miechowi- 
caeh, kopalnia rudy miedzianej w oko
licach Bolesławca, wielka cementownia 
Opole-Port, wielka kopalnia węgla „G i
gant”  koło Bytom ia.

Uruchomienie tych nowych zakładów 
nastąpi w okresie po: w ykonaniu planu 
3-letniego i  będą one częścią składową 
nowego, długofalowego planu ogólnogo
spodarczego Polski Ludowej.

Potrzeba budowania tych zakładów 
bez wątpienia kom p liku je  nasze zadania 
bieżące, ale nie możemy praeować bez 
perspektywy i  bez w idoków na dalszą 
przyszłość. Stworzenie nowych olbrzy
mów przemysłu polskiego jest niezbędne 
dla dalszej rozbudowy k ra ju , dla utrwa  
lenia i  wzmocnienia naszej suwerenności 
gospodarczej i  naszej niepodległości.

( a )

Port szczeuńsK* powrócił do Macierzy
W ładze Radzieckie przekazały go o fic ja ln ie  Polsce
. W dn iu  .19 w rześnia br. Szczecin 
przeżywał h is to ryczny m om ent o fic ja l
nego przekazania całego po rtu  cen
tra lnego a d m in is tra c ji po lskie j.

O godz. 9 rano na lo tn isko w Dąbiu 
p rz y b y li przedstaw i ciele w ładz c y w il
nych, w o jskow ych i społecznych, by 
wziąć udzia ł w  po w ita n iu  reprezentan 
tów  Rządu i w ładz radzieckich. 'W ła
dzo cyw i.ne reprezentowane by ły  
przez wojewodę Borkowskiego i prezy 
denta ig lasta , inż Zarębę. P rzyby li ró 
w n ież: dy re k to r urzędu morskiego, dr 
B onarsk i w raz z naczeln ikam i poszczę, 
gólnych resortów  ad m in is trac ji m or- 
k ie j.

W ysiadających z samolotu m in is tra  
żeglugi, Rapackiego i  w icem in., P e tru - 
sewicza, w  otoczeniu wyższych urzęd
n ik ó w  M in . Żeglug i oraz generałów 
A rm ii Czerwonej: K ajakow a i Maslo
wa, p o w ita ł wo jew oda Borkow icz.

Z  lo tn iska  goście uda li się na Plac 
N iózłom nych w  Szczecinie, gdzie nastą 
piło oddanie hołdu pamięci poległym 
żołnierzom A rm ii Radzieckiej. W  uro
czystości wzięło tłumny udział miej-

sćowe społeczeństwo, partie politycz
ne i organizacje społeczne. M in . Rajpac 
k i z łoży ł u  stóp pom nika w ieniec, spo
w iły  szarfam i, na k tó rych  w id n ia ł na
pis: „P O L E G Ł Y M  Ż O ŁN IE R Z O M  A R 
M II CZERW ONEJ Z A  W OLNOŚĆ 
P O LS K I— Minister Żeglugi i pracow 
n i t y  m orza '-.

W zdłuż a r te r ii Vasco de Gama zaję 
ły  m iejsca w o jskow a kom pania hono 
rowa z pocztem sztandarowym  oraz 
kom panią wojsk radzieckich.

P rzybyw ających gości ork iestra  
w o jskow a pow ita ła  hym nam i narodo
w y m  po lsk im  i radzieckim .

Z ko le i nastąpił ku lm ina cy jn y  
p u n k t uroczystości.

Dowódca straży radzieckiej Po
pów, wręczając gen. Bajukowowl 
plan posterunków w porcie central 
tiym, składa meldunek o zakończe
n i siużby. . .en. Bajukow oddaje 

ilan  min. Rapackiemu, zawiada
miając, że centralny port szczeciń
ski od tej chwili przechodzi w ręce 
władz polskich.
Po m e ldunku  kom endanta po lskie j

»irazy po rtow e j, kom andora Burna 
towskiego i  w ręczeniu m u p lanu uczesi 
n icy  uroczystości u d a li się na teren 
w ie lk ie j wyspy Łasztownia, gdzie przy 
Basenie Kaszubskim , w  d n iu  przeka
zania portu , robo tn icy  po lscy rozpo
częli ju ż  pracę załadowczą polskiego 
węgla, dostarczonego na - zeż- po! 
skim  taborem, ko le jow ym .

Cały port centralny został już o- 
.'icjałnie przekazany administracji 
mlskiej. W  przyszłym tygodniu na 
tąpi techniczne przekazywanie po- 
zczególnych obiektów portowych, 
a terenie Łasztowni zostały już 

..¡dane do eksploatacji wszystkie 
iacje rozrządowe, stacje kolejowe, 
/ielokilometrowe tory oraz liczne 
abrzeża i baseny, jak  „NO TEC- 

„W A R TY“; „G Ó R NO ŚLĄ SKI“, 
ŚANAŁ K A S ZU B S K I, północna 
•zęść nabrzeża S TA R Ó W K I“ i 
unc.

T y lko  n iektó re  odcink i po-, aa 
mocy zaw arte j um ow y, zostały w y
dzierżawione w ładzom  radz ieck im  do 

I eksp loatacji.

N A  TEMATY
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Kłopot dla siebie 
i dla państwa

Nie wiemy, ile mamy w  Polsce lu 
dności, nie znamy liczby narodzin, 
zgonów i zaślubin. Nie znamy i nie 
wiemy, choć biura ewidencji z miast 
i wsi nadsyłają odpowiednie wykazy, 
choć Główny Urząd Statystyczny o- 
głasza cyfrowe dane o zagadnieniach 
ludnościowych w kraju. Statystyki i 
Informacje oparte są na niepełnych, 
na nieścisłych danych. Nie zerwaliś
my jeszcze z nawykami okupacyjny
mi w  dziedzinie „meldunkowej“, nie 
wróciliśmy jeszcze do pożytecznego, 
przedwojennego porządku w spra
wach, związanych z ewidencją lud
ności, odzwyczailiśmy się od rygory
stycznego stosowania słusznych i po 
trzebnych przepisów prawa cywilne
go, do rejestrowania tak ważnych w 
życiu i jednostki i narodu faktów, 
jak  narodziny, zgon, czy zaślubiny.

Niedobrze jest pod tym  względem 
w miastach Polski centralnej, gorzej 
w miastach na Ziemiach Odzyska
nych, zupełnie źle jest na wsi pol
skiej. Przyczyną tego stanu rzeczy są 
jednak nie tylko okupacyjne nawyki, 
i lekceważenie przepisów. Nie bez 
znaczenia jest tu pewne, niestety 
dość powszechne pomieszanie pojęć.

Dyskusja, jaka powstała w eaVi 
prasie w  okresie przekazywania pro
wadzenia aktów stanu cywilnego 
władzom • administracyjnym, była 
wprawdzie bardzo ożywiona i zasa
dnicza, ale nie pozostawiła po sobie 
głębszych śladów natury inform acyj
nej, Zdarza się wciąż jeszcze, że zde
zorientowany obywatel, zwłaszcza nr« 
wsi, nie wie, gdzie ma o ślubie czy 
narodzinach zameldować; nie wie. 
bądź też w  zupełnie dobrej, woli jest 
przekonany, że po przeprowadzeniu 
czysto re lig ijnej ceremonii spełni!' już 
ciążące na nim  obowiązki.

Ten stan nieświadomości pogłębia
ny jest przez niektórych przedstawi
cieli duchowieństwa, celowo nie in 
formujących Interesantów o - obowią
zujących dziś w  Polsce przepisach 
prawnych, świadomie utrzymujących 
petenta w  przekonaniu, że wystarcza 
ważny tylko dla wewnętrznych spraw 
kościoła zapis w  księdze parafialnej, 
który nie ma żadnego znaczenia z 
punktu widzenia prawa publicznego.

Nie bez w iny jest tu i prasa i lokal 
ne rady narodowe i  wszystkie insty
tucje, mające w pływ  na życie pu
bliczne, które nie postarały się na 
czas o odpowiednie poinformowanie 
społeczeństwa, że dopuściły do po
ważnych zaniedbań na odcinku ew i
dencji ludności.

Przypomnijmy pokrótce: URODZĘ  
N IE  D Z IE C K A  M U S I BAĆ ZG ŁO 
SZONE W  U R ZĘ D ZIE  STANU C Y 
W ILN E G O  W  CIĄG U 14 D N I OD 
D A TY  U R O D Z E N IA  O ZG O N IE  NA  
L E ŻY  ZAM ELDO W AĆ W  C IĄ G U  24 
G O D ZIN  OD C H W IL I Ś M IER C I. ZA  
M A ŁŻE Ń S TW A  W AŻNE W  O B L I
CZU PRAW A UW AŻA SIĘ T iL K O  
TE, KTÓ RE ZAW ARTE ZO STA ŁY  
PRZED URZĘDEM  STANU C Y W IL 
NEGO.

Niedopełnienie tych prostych, nie- 
kłopotliwych i niekosztownych for
malności jest nie tylko karalne grzyw  
ną i aresztem, ale pociąga za sobą 
szereg przykrych konsekwencji.

Dziecko zameldowane nieformalnie, 
a więc np. ochrzczone i zapisane je 
dynie w  księgach kościelnych nie f i 
guruje w spisach ludności, ole korzy- 

‘ sta z żywnościowych kart dziecię- 
| cych, narażone jest na trudności, gdy 

dojdzie do wieku szkolnego, będzie 
miało kłopoty w związku ze służbą 
wojskową itd.

Małżeństwo nie rejestrowane w u- 
rzędach stanu cywilnego jest nieważ
ne z punktu Widzenia prawa I żona 
nie ma prawa do nazwiska męża, a w 
wypadku śmierci jednego z współ
małżonków, drugi nie korzysta *  

praw do spadku.

Sprawy proste i łatwe, gdy się je  
załatwi formalnie i vv terminie, a skom 
plikowane, kosztowne, wprowadzają
ce chaos i zamieszanie w życie pry
watne i publiczne, gd> sic je zanie
dbuje czy lekceważy.

» TRYBUNA
WOLNOŚCI"
O R G A N  KC PPR
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WARSZAWY S  1
Rano m ie jscam i m glis to , w  c ią g u ! 

dn ia  dość pogodnie lu b  pogodnie. Po 
chłodnej nocy, dn iem  tem peratura  od ; 
20 st. ria Wybrzeżu, do 30 st. na po- ‘ 
łu d n iu  ia a ju . Słabe w ia try  po łudn io - ' 
w o-w scliodn ie  i wschodnie. j

N i e  i  j t u u n L y c z n y  p o r y u /  ! 

ie - Z  l u u r d o  u T u c u .

Otrzym aliśm y w dniu wczorajszym  
lis t, k tóry, mimo iż zawiera ostrą k ry ty 
kę —  stanowi objaw niezmiernie pozy
tywny.

Jeaen z naszych towarzyszy stw ier
dza, iż p rzy  ogólnym zapale, Jaki towa
rzyszy zbiorowemu odgruzowywaniu sto 
licy  uywają w ypadki nieracjonalnego 
wykorzystania pracujących, Po prostu  
kierownictwo p ' ar, operując olbrzym ią  
liczbą wolontariuszy, często nie zastana
w ia  s .f  dostatecznie nad celowością ich 
pracy.

Przytacza on wypadek, ja k i m ia ł m iej 
sce ostatniej niedzieli, gay pracownicy 
jednego ze związków zawodowych skie
rowani zostali do skopywama traw y w 
małym ogródku dla dzieci na Pradze, 
koło B azy lik i, k tó ry  ma służyć zimą ja 
ko ślizgawka.

K o tesponucnt nasz pyta :
..Czyż nie można nazwać lekcewa

żeniem obow iązku społecznego tego 
rottza ju  postępowania ze strony o r
ganizatorów  te j wesołe j im prezy, 
gdzie ponad 50 pracow n ików  baw iło  
się łopatam i w  pracy, k tó rą  z powo
dzeniem w ykona 10 p racow n ików  
bez zbytniego w y s iłku . W tym  sa
m ym  czasie zas c i ludzie  m og liby  
byc o w ie le  b u  dz ie j pożyteczni p rzy  
oczyszczaniu u lic  “
Mozę autor ustu nieco przesadza, p i

sząc „lekceważeniu obowiązku społeczne
go1'. Sądzimy, ze źródło zła leży gdzie 
indziej.

I ł  nas wszystkich pokutu je  ciągle u- 
koehanie symbolu. Każdą akcję uważa
my przede wszystkim za wyraz uczuć, za
manifestację lub demonstrację, nie za 
realną pracę.

O czywJtie, że masowa akcja odgruzo
wania ty niszowy ma swoją wymowę o- 
góiną. t  akt, że w  jednym  szeregu zna
lazł się Prezydent Kzeczypospolitej < 
szewc Kulesza, że obok Marszalka Pol
ski kopie z zapałem szeregowiec, dopie
ro co p rzyby ły  z rodzinnej wsi, że obok 
starach, zasłużonych działaczy wciągają  
s;ę do pracy młodzi harcerze, uczniowie, 
esy dzieci - -  to dowodzi, ja k  bardzo mo
cny jest a: Polsce je dn o lity  f ro n t  tych, 
którzy kochają Warszawę, którzy chcą 
j e j  odbudowy, k tórzy  manifestu ją  w ten 
sposób zwycięstwo nad niemieckim bar
barzyństwem.

Ale obok tego istn ie je realna wartość 
roboty. Łopata Prezydenta B P , łopa ta  
M arszałka Polski i  wszystkich dosto jn i
ków, łopa ty  setek tysięcy obywateli nie 
ty lko  piszą m anifest miłości do Stolicy 
—  one usuwają gruz. I  o tym  należy pa 
miętać.

K ie romantyczny poryw , ale twarda,
realna praca.

CAŁA POLSKA ODBUDOWUJE WARSZAWĘ
w olsko, ro b o tn icy , cn ło p i i u rzę d n ic y

K om is ja  O dbudowy W arszawy w o
jew ództw a warszawskiego usta liła  
dzień odgruzowania W arszawy dla 
sw ych in s ty tu c ji na 21.9 (niedziela) 
od godz. 9. M iejsce zb ió rk i d la  W .K. 
PPS, K .W . PPR, O M  TÜR. Z.W. 
TÜ R , K u ra to r iu m  W arszawskie, 
PCK, Sąd O kręgowy, PZH  Roślin, 
Urząd W oj.. Dz. Roln.. U rz. W oj. 
ZHP. O K Z Z  i  S tron. Dem okr. na 
PI. K rasińsk ich , d la  W U BP na 
skrzyżow aniu M uranow ska M a r
szałkowska p rzy  przebic ia.

WOJSKO
PRZEBIJA NOWĄ ULIC£

Prace p rzy  odgruzowaniu posesji 
sąsiadujących z gmachem B G K , k tó 
rędy w  przyszłości ma przebiegać 
u lica  łącząca B racką z N ow ym  
Św iatem , są w pe łnym  toku . Od
gruzow ania terenu, na k tó ry m  zna j
du je  się ponad 2.000 m  sześć, g ru 
zu podję ło  się wojsko. N a tu ra ln ie  
ja k  w  każdym  w ypadku  ta k  i  w  tym- 
a rm ia  ze swych zobowiązań sie w y 
wiąże.

W czw artek przy p rzeb ijan iu  no
w e j u lic y  p racow ali o fice row ie  Szta
bu Generalnego. W czoraj z ko le i 
w z ię li się do rob o ty  żołnierze z I  
P u łk u  Praskiego. D la  usunięcia 
zw a łów  gruzu trzeba będzie przero
b ić  oko ło 30.000 roboto-godzin. Do

pracy będą jednak  stawać ko le jno

Ghlen kontyngentowy
na odcinek Y

Resort Zaopatrzenia m. st. W a r
szawy podaje ponownie do w iado 
mości. że odcinek V  kon tro ln y  
k a rt zaopatrzenia na m -c paź
dz ie rn ik  br., przeznaczony je s t do 
re je s tra c ji na przydz ia ł chłeba 
kontygeatowego

Konsum enci m ają praw o od
dzie ln ie  re jes trow ać powyższy od
cinek w  sklepach spożywczych.

O dcinek i  k o n tro ln y  iest reje- 
■>t; accjitynj Ba a r ty k u ły  spożyw
cze bez Chleba, odcinek I I  kon- 

e ln ' na art. m yd larsk ie , a I I I  
na mięso.

Zw raca się uwagę w łaścicielom  
-epów rozdzielczych, że odcinek 

V ch’ ebowy. «mieszczony jest na 
---><<• prH odclnk łem  f  k o n tro l

nym.

w szystkie jednos tk i warszawskie i
zadanie swoje na pewno w ykona ją .

SKARBOWCY ODGRUZOWUJĄ  
WARSZAWĄ

Niezależnie od stałego m iesięcz
nego opodatkow ania na cele odbu- wać jeden 
dow y sto licy, p racow n icy skarbow i, 
za trud n ien i na te ren ie  m. st. W a r
szawy, zgodnie z uchw ałą Zarządu 
G łównego Z w ią zku  Zawodowego 
P racow n ików  S karbow ych przystę
pu ją  od dn ia 29 w rześnia b r. do od
gruzow ania części u lic y  Z ło te j, na 
odcinku od u l. Sosnowej do u l 
M arsza łkow skie j.

A b y  nie  przeryw ać norm alnego 
to ku  urzędowania, p rzy  odgruzowa
n iu  pracować będzie przez 2 ty 
godnie codziennie nowa ekipa p ra 
cow n ików  • skarbow ych, w  ilości 
200 osób.

Z trzech punk tów  zbornych, a 
m ianow ic ie  d la  osób zam. w  cen
tru m  W arszawy — w  Izb ie  Skarbo
w ej, u l L in d le ya  14, zam. na Żo
libo rzu  —• w  Państw ow ym  Z ak ła 
dzie E m eryta lnym , ul. In fla n c k a  i 
zam. na Pradze — w  M in is te rs tw ie  
Skarbu, u l. W ileńska 2-4, samocho
dy M in is te rs tw a  przewiozą pracow 
n ik ó w  na u l Z łotą.

Praca p rzy  odgruzow aniu trw a ć  
będzie co dzień od gpdz. 9 do 14 pod 
k ie row n ic tw em  w ybranych  dziesięt
n ików .

W szelkich narzędzi dla skarbow - 
ców dostarczy W ydzia ł Techniczno-

za jm u je  się Zarząd O ddzia łu  S to-
łecznego Zw . Zaw . P racow n ików
Skarbowych.

W czoraj oko ło godziny 10 p rzyb y 
ła  do W arszawy pierw sza g rupa  ro l
n ik ó w  z po w ia tów  podstołecznych, 
k tó rzy  zobow iązali się przepraco- 

dzień p rzy  odbudow ie
stolicy.

CHŁOPI 2 RADZYMINSKIEGO  
ODGRUZOWUJĄ WARSZAWĄ

Z in ic ja ty w y  w o jew ody ch łop i za
jecha li fu rm a n k a m i na u licę  K ró 
lewską, gdzie m ia ł ich  oczekiwać 
przedstaw ic ie l w ładz budow lanych. 
Czekali jednak  30 m in u t, a n ik t  się 
nie zgłaszał. Za in te resow ał się n im i 
nasz reporte r, k tó ry  zaczął dzwonić 
do w szystk ich  kom peten tnych w  
tym  w yp ad ku  urzędów, ale bez sku t
ku. Na szczęście w  m iędzyczasie 
z ja w ił się przewodniczący Stołecz
ne j Rady N arodow e j tow . S ankow - 
sk i i w iceprzewodniczący tow . G ro
dzicki. Okazało się, że szuka li on i 
ju ż  fu rm an ek  od dłuższego czasu. 
G rupa radzym ińska m ia ła  przyjechać 
o godzinę wcześniej. Z  powodu na
p ra w y  m ostu pod W arszawą m usia
ła  się jednak trochę zatrzym ać, stąd 
w y n ik ło  spóźnienie i  w zajem ne po
szukiw an ie się.

Po w y jaśn ien iu  n ieporozum ienia 
m ieszkańcy Radzym ina ud a li się na 
wyznaczony im  do pracy odcinek. 
Większość spośród n ich  je s t człon
kam i • S tron n ic tw a  Ludowego i 
weźm ie rów n ież  udz ia ł w  ju trze jsze j,

B udow lany Zarządu M ie jskiego m. ’ organ izow anej przez S.L. a k c ji od- 
st W arszawy. O rganizacją robót j gruzowania. (*8 )

Święto PPR-owców—pracowników PKS
Wręczenie sztand ru s eh egi vniacj* >

U daliśm y się do P K S -ow ców , by . .
w raz z n im i obchodzić u ro czyśc ie . nę wszedł tow . W ieczorek. W  k ró t -  
dzień otrzym an ia  sztandaru i  s ta łych j k ic h  słowach zagaił Uroczystość, p rzy

R ynek Starego M iasta... G ruz, py l, 
poskręcane k o n w u lsy jn le  szyny, śmie 
cie...

Na p ie rw szy rz u t oka —  w ym a rła  
dz ie ln ica  —  przypom ina jąca ru m o w i
ska Pom pei —  a jednak nie... Spotkać 
można tu ta j —  od czasu do czasu —  

Na udekorowaną czerw ien ią try b u -  b łąka jących się w śród w ypa lonych

le g ity m a c ji członkowskich P o lsk ie j 
P a r t ii Robotniczej.

W p row izo rycznym  garażu p rzy  u l. 
W aw elskie j zastaliśm y W szystkich 
PPR-owców w  kom plecie. P rzyszli 
także i in n i. W idać siedzących tow a
rzyszy z b ra tn ie j p a r t i i robotn icze j i  

j sporo bezpa rty jnych , naszych sym pa- 
i  tyków .

Nadużycia w elektrowni
Snrz«aawa, węzie) — znaleźli sie za *r tkami

r¡H a d i&
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6.57' Sygn. czasu. 14.40 Teatr Wyobraźni 
„Mirandoftna” —- komedia Carla Goldonie
go. 15.20 And. słowno-muz. dia dzieci pt. 
„Koszałek Opałek spotyka jesień". 15.40 
Pieśni Greczaninowa i Gliera. 16.02 V! aud. 

/ż  cyklu „Nieśmiertelne .SymfotUe". 16.50 Aud. 
poet. „Satyry Krasickiego". T7.00 „Podwie
czorek pr2 y mikrofonie*’ 19.25 Aud. rozr.l 
19.50 Feliet. „Moja Warszawa". 20.50 „Nie-i 
dzielne Randez-vous ni tyczne". 21.00 Dz. 
wlecz. 21.30 Rezerwa muz. 22.05 Muzyka.1 
22.15 Muz. tan. 23.00 Ostatnie wiad. 23.10 i 
Wiad. sport. 23.30 Muz. tan. 24.00 Hymn. j

Koncerf j
na odbudowę stolicy

T ak  w  życ iu  często byw a, że nawet 
do na juczciwszych zespołów lu dz i 
w c iska ją  się parszywe owce, psując 
w szystk im  dobre im ię. O statn io na te 
ren ie  E le k tro w n i W arszawskiej w y 
k ry to  poważne nadużycia, k tó rych  do 
puszczali się n iestety członkow ie Ra
dy Z akładow ej.

P racow n icy E le k tro w n i o trzym u ją  
raz w  m iesiącu asygnaty na w ęgie l 
W ęgiel ten często sprzedają hand la 
rzom  p ryw a tnym .

Przy w ydaw an iu  węgla spraw ow ali 
nadzór członkow ie Rady Zakładow ej 
obdarzeni przez dyre kc ję  szczegól
nym  zaufaniem . Przestępstwo polega 
ło  na pob ieran iu  od hand larzy łapó
w ek i  w yd aw a n iu  im  w  zam ian za to 
węgla lepszego od wyznaczonego w  
asygnacie. Z darza ły  się także w ypad 
k i,  że c i sami członkow ie Redy Z ak ła  
dow e j, zam iast jedne j tony w yd a w a li

pó łto re j tony itp . Sprawę Zasypali 
handlarze, k tó rzy  w  trakc ie  pobiera
nia  węgla p o k łó c ili się m iędzy sobą. 
Na skutek ich doniesień zatrzym ano: 
K ra ko w ia ka  Czesława, Jurkow skiego 
S tanisława, M ille ra  Edm unda, i J u 
trzenko H ipo lita .

Oskarżeni w  czasie śledztwa p rzy 
zna li się do pope łn ianych nadużyć. 
Obecnie przebyw ają  w  M okotow ie, 
czekając na rozprawę sądową.

D yrekc ja , Rada Zakładow a i wszys 
cy p racow nicy E le k tro w n i p o tę p ili w  
ja k  na jsurow szy sposób niecne m achi 
nacje dobranej czw órk i. W ierzym y, 
że zdarzenie w  E le k tro w n i W arszaw
sk ie j w zbudzi baczniejszą czujność 
wszędzie tam , gdzie może jeszcze 
is tn ie ją  tendencje do nieuczciwości 
wśród członków Rad Zakładowych.

(w . b.)

pom inając zebranym , że do s tąp ili 
w ie lk iego  zaszczytu. Po re feracie  
tow . Pacho, p rzem aw ia li ko le jn o  tow . 
tow . B ie liń s k i 1 M aciak z PPS oraz 
dy r. P la ton z PPR.

M ów cy ape low a li do p racow n ików  
PKS, by n ie  zaw ied li pokładanych w  
n ich  nadziei. Leg itym acje , k tó re  m a ją  
otrzym ać, sa w łaśnie wyrazem  zaufa 
n ia, ja k im  darzy ich  k ie rou m ic tw o  
naczelnej p a r t i i robotn icze j.

N astąp ił m om ent wręczenia sztan
daru. P rzedstaw ic ie l K W  PPR tow . 
G ro tow sk i podn iósł do gó ry  czerwo
n y  sztandar, sym bol prze lanej przez 
rob o tn ików  k rw i.  O ddał go w  silne 
ręce chorążego. P ad ły  słowa ś lubowa 
nia. P rzy  dźw iękach „M ię dzyna ro 
d ó w k i“  i ok rzyków  na cześć rządu 
polskiego, tow . W iesława oraz jedno
ści po lsk ie j k lasy  robotn icze j, poczet 
sztandarowy w kro czy ł na podium .

Do s to łu , prezydia lnego zaczęli pod
chodzić robotn icy , u rzędn icy i  dy rek  
to rzy  P K S -u . T ow . G ro tow sk i w rę 
czy ł w  im ie n iu  tow . A lb re ch ta  stałe 
leg itym ac je  p a rty jn e  i  90 P P R -ow - 
com.

Jeszcze raz ze rw a ły  się żyw io łow e 
o k rz y k i na cześć P o lsk ie j P a r t ii Ro
botn icze j. Z ebran i odśpiew ali gre
m ia ln ie  hym n sw o je j p a rtii.  U roczy
stość została zakończona.

N ie  zapomniano jednak  o W arsza
w ie. D obrow olne sk ładk i d a ły  w  su
m ie 4.500 zł, k tó re  za naszym po
średnictw em  zostaną przekazane F un  
duszow i O dbudow y S to licy. (d )

kam ien ie —  starych, bardzo starych 
ln dz l. To c i —  k tó rzy  dzieciństwo, 
m łodość —  w ie k  d o jrza ły  spędż ilii w  
W u liczkach : W ąski D u na j, R ycer
sk ie j, P iw ne j, p rz e trw a li powstanie, 
tułaczkę... i  d z is ia j n ie  p o tra fią  ju ż  
gdzie in d z ie j żyć...

M a ją  nadzie ję , że warszaw iacy 
oczyszczą ich  Starówkę.

Sam M arszałek ROIŁA -  Ż Y M IE R 
S K I stanął do pracy na ró w n i z in n y  
m l... I  do niego w łaśnie zb liży ła  się 
82 -le tn ia  m ieszkanka S ta ró w k i—- L U  
C Y N A  B O R K O W S K A . —  Ob. B o r
kow ską n ie  rozróżnia szarży —  tru d 

no by łob y  zresztą od n ie j tego w y 
magać... P rzykuś tyka ła , zobaczyła, i *  
pracują... s ta rodaw nym  zwyczajem  
zw róc iła  się w ięc do najb liższego so
b ie  żołn ierza ze s łow am i:

.►Daj W am  Boże s iły “ - .
—  „N ie  ty lk o  trzeba nam  s iły  alo 

i  ochoty“ ... odpow iedzia ł żołnierz...
T ak, ta k  —  staruszka odeszła... żo ł

n ie rz  da le j ła do w a ł gruz...
K toś z otoczenia za trzym a ł kob iec i

nę i  w y ja ś n ił je j,  że rozm aw ia ła  z sa 
m ym  M arsza łk iem ...

Z  M arszałk iem ... staruszka zaw ró
c iła  z m ie jsca —  podeszła ponow nie 
do gen. Żym iersk iego —  chcąc go u -  
całować w  rękę...

Żachnął się M arsza łek i  odpow ie
dz ia ł: „N ie  w y , LE C Z  M Y  P O W IN 
N IŚ M Y  W A S  PO R Ę K A C H  C A Ł O 
W A Ć  —  K O B IE T Y  P O LS K IE , K T Ó 
REŚCIE T Y L E  W Y C IE R P IA Ł Y , T Y 
L E  P R Z E S Z ŁY “ - .  (w . b .)

Dzielnicowe Rady Narodowe
popu la ryzu ją  Warszawę przyszłości

Celem spopu laryzow ania a k c ji od
budow y W arszaw y w śród szerokich 
mas m ieszkańców s to licy  Dzie ln icowe 
Rady N arodowe urządza ją zebrania 
publiczne. D n ia  20 b m „ o godz. 15, w  
sa li T ea tru  „Com oedia“  p rzy  n i. 
Szwedzkie j n r  2/4 odbędzie się zebra
n ie  pub liczne d la  m ieszkańców P ra 
g i —  Północ, dn ia  21 bm . (niedziela), 
o godz. 11.39 odbędzie się w  sa li szko 
ły  p rzy  n i. O tw ock ie j n r  3, publiczne 
zebranie d la  ludności P rag i —  P o łu 
dnie. R e fe ra ty  wygłoszą: inż. K a r ło 
w icz i  inż. Kancle rz. N a zebraniach 
tych  ludność zapozna się z planem  
odbudow y i  p rzebudow y W arszawy

Polskie Radio organizuje w niedziele, dn.„ 
2! bm. koncert „Monstrc”  w sali „Roma” , 
z którego dochód przeznaczony jest na od
budowe Warszawy. Koncert transmitowany 
bedzie w niedziele o godz. 17.00. Wykonaw
cami będą: Mała Orkiestra P.R. pod dyr. 
Stefana Rachonia, Orkiestra Taneczna pod 
dyr. Jana Cajmera, Irena Gadejska —- sopran, 
Wiera Gran — piosenki, Jan Mrozińskl — 
recytacje, Chór Czcjnnda, Czesław Aniolkie- 

— fortepian, Andrzej Bogucki —  kon
feransjerka, Aiina Kowalewska _ refren.

TEATR POLSKI (Karasia 2): „Hamlet". 
I t A l h  RO /.M AI I OŚCI (M arsza łkow ska)

„Człowiek który szukał śmierci” .
„MAŁY” (Marszałkowska 81 łs god*. 1» 

- • ’ygmaHun" U. B Shawa
POWSZECHNY- (/.»moiskieiio 20) godz 

tit ..Starzy Przyjaciele” Maiugina.
t ASKóŁKA (Marszałkowska «9» .Człowiek 

ca burta” Cwntdzlńskiego
TEATR „GULIWER” Królewska 13 „Gigo- 

rek” -  codziennie o 12.30 dla szkół — ot
warte w soboty I niedziele o 16.00.

„W RÓBELEK W A R S ZA W S K I"  
zygmuntowska 8

Wesoła rewia „C w ir, ćw ir za K lerbe- 
Czlem-' z Ireną Hewlerczyńską 1 Romu
aldem Gierasiertskim na czele. Początek 
przedsuwienia O godz. 17.15 1 19.15.

l¿ ¿ 4 u a -

PALAD1UM (Złota 7-9) „Lermontow".
pocz. 14. 18 I 20.

ATLANTIC (Chmielna I3)> M C H tr t 14
16 l 20 „Mściwy Jastrząb".

POLONIA (Marszałkowska 96); „Konik gar
busek” .

S I YLOWł (Marszałkowska 112); pocz 
godz. 13. 18 I 21: „Złote wrota".

„TĘ C ZA " (Suzina U ..N iewidzialny De
tektyw ”

„SYRENA” (inżynierska 2) „Knock-out”  
CYRK Ni 9 — laglelonska róg Brukowe) 

»dziennie program o godz. 1230.

ze szczególnym uw zględn ien iem  zain
teresowanej dz ie ln icy.

PrĘ K N A  sala w  gmachu Muze
um  Narodowego jest odśw ię t
n ie  przybrana. W  kory ta rzach  
M uzeum  słychać ożyw iony 

gw ar p rzedstaw ic ie li prasy, k tó rzy  
p rz y b y li na kon ferencję , zorganizo
waną przed o tw a rc iem  w ys taw y  
n. t. „800-lecie M oskw y —  sto licy
ZSRR w  fo to g ra fii" .

W  sali na środku w śród ch ry 
zantem — p lan  M oskw y. Czerwo
na lin ia  zakreśla starą M oskwę, ' ja k 
że m ałą w  po rów nan iu  z dz is ie j
szą. W okó ł plansze fo tograficzne,
pom ysłowo rozłożone w edług p ro
je k tu  in żyn ie ra  a rch itek ta  Zamecz- 
n ika.

W śród g ru py  og lądających zdję
cia zna jdu je  się przedstaw ic ie l

T A S S -a“  red. F an tiuch in .
—  O t ten  dom  —  m ó w i — tu ta j 

na ty m  p lacu przesunięto na k ó ł
kach w  nocy.

—  Jak to  na kółkach?
—  Zw ycza jn ie . Dom u przecież nie 

można niszczyć. Szkoda. A  że sta ł 
n iewygodnie, to  podłożono pod n ie 
go w  z iem i szyny i  na kó łkach 
przewieziono. T ak  z „w ie lk ie j w s i“  
rob iono w ie lk ie  m iasto. N iektó re  
dom y przewożono, n iek tó re  obraca
no bok iem  — bo  bok b y ł ładn ie jszy 
od fro n tu  — dodaje, śm ie jąc się.

Dom y na kółkach... w ie lka  wieś., 
nowoczesne m iasto..

T rzeba się p rzy jrzeć  fo tog ra fiom  
na w ystaw ie , aby to  zrozum ieć 

Jest tu  h is to ria  te j m etropo lii, 
o k tó re j Generalissim us Józef S ta
lin  pow iedzia ł w  orędziu, na dzień 
800-lecia, że-

„N ies ie  sztandar w a lk i wszyst
k ich  pracujących lu dz i na ś n ie 
cie, w szystk ich  uciśnionych ras 
i narodów, w a lk i o w yzw olen ie  
spod panowania p lu to k ra c ji i im 
pe ria lizm u“ .
W  p ie rw szym  rzędzie zw iedzające-

MOSKWA W FOTOGRAFII
go pociągnie czar bu do w li zabytko
wych. O to X V -w ie czn y  K re m l — 
sobór „B łagow ieszczeńslde j“ , budo
w a ny  przez a rch ite k tó w  pskowskich, 
K re m l —  pałac z g ran iam i o prze
ś licznym  fron ton ie . D a le j zaby tk i 
X V I  w ieku, baszta o siedm iu w ie 
żach, obronne klaszto ry, cerkw ie, 
I  ta k  ko le jno  w id z i się zab y tk i a r
ch itekton iczne X V I I ,  X V I I I ,  X IX  
w ieku. Późnie j a rch ite k tu rę  X IX  
w ieku  i naraz... obraz się zm ienia 
w  ja k iś  t r iu m fa ln y  zryw .

Jest dzisiejsza M oskwa. Je j o l-

zagaja d y re k to r M uzeum  Narodo
wego pro f. K . M icha łow sk i, odda
jąc  głos m in is tro w i tow . K . Ś w ią t
kow skiem u, prezesowi Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j. M in i
s ter w  sw ym  k ró tk im  przem ów ie
n iu  podkreśla, iż  M oskw a jes t sym - 

brzym ie  pałace, pa rk i, nowoczesne bólem  rozw o ju  Z w iązku  Radzieckie- 
budynk i, w spania łe pe rspektyw y j go i  poznanie je j  rozbudow y, k tó rą  
u iic , przepiękne i  a rtystyczn ie  ro z - j obrazu je obecna w ystaw a, zacieśni 
w iązane stacje „m e tra “ .

Czy to to samo miasto?
Tak. Bo w śród tych  ogrom nych 

oszałam iających b u d o w li w idać usta
w ione z p ietyzm em  stare, te  same 
zabytk i. W szystko zharm onizowane, 
wszystko zespolone w  jedną całość.

I  w łaśn ie  w  ow ej ha rm on ii leży 
czar tego m iasta.

Z ebran i dziennikarze przechodzą 
do d ru g ie j sali, gdzie kon ferencję

Państwowy tea tr akademicki

n ie w ą tp liw ie  w ięzy p rzy jaźn i poi 
sko-radzieck ie j.

Z  ko le i przem aw ia prezydent m ia 
sta tow . T o łw iń sk i, k tó ry  uczestni
czy ł w  uroczystościach 800-lecia 
P rezydent opow iada, ja k  w ie lk ie  
w rażenie w y w ie ra  M oskw a na zw ie
dzających.

— W idz ia łem  w  M oskw ie  — m ó
w i — g łęboki szacunek dla  przesz 
łości. Z a b y tk i są n ie  ty lk o  restan 
rowane, ale i  w ydobyw ane z u k ry 
cia, w  k tó rych  pozostawały całe 
W ieki. H is to ryczna M oskw a jes t 

1 p iękna —  dzisiejsza M oskw a jest 
j wspania ła. Dość powiedzieć, że w  
i przeciągu osta tn ich  30 la t  od pa 
| m ię tne j da ty  R e w o luc ji Październi- 
| kow e j, zbudowano w  M oskw ie w ię - 
[ cej, n iż  przez poprzednie 770 la t 

je j is tn ien ia . B udow a tego m iasta 
n ie  została naw e t zahamowana w  cza 
Sie w o jny , gdyż w ybudow ano w ó w 
czas tzw . trzecią  lin ię  „m e tra '

D a le j prezydent opow iada o sa
m ych uroczystościach i o szacie go
dowej w ie lk ie j s to licy  Z w ią zku  Ra
dzieckiego

Po przem ów ien iu  prezydenta tow . 
To łw ińsk iego  zabiera głos g łów ny 

. in żyn ie r BO S-u Syrkus, podkreśla- 
* jąc, iż  z szybkiego tem pa budow y 
¡ w ie lk ie j s to licy  radz ieck ie j a rch i

tekc i ! in żyn ie row ie  polscy w in n i 
brać . wzór do odbudowy naszej 
W arszawy.

8 . W alewska

Z życia organizacji 
warszawskiej

Dnia 22 bm. o godz. 16 odbedzłe sta wspó) 
ne zebranie PPS i PPR na terenie Koła .Ja
go” .

Koto przy Ośrodku Zdrowia zawiadamia, 
iż dnia 23 bm. o godz. 16 odbędzie sit 
wspólne zebranie tow. tow. PPR I PPS.

Koto WAN zawiadamia, że dnia 20 bm.
0 godz. 13.30 odbędzie śle wspólne zebra
nie PPR I PPS.

Koto Pompy Rzeczne organizuje wspólne 
zebranie PPR I PPS dnia 20 bm. o godz.
15.30.

Kolo przy Oazownl zawiadamia, że dnia 
22 bm. odbędzie sie wspólne zebranie PPR
1 PPS o godz. 15.30.

Dnia 23 bm. o godz. 15.30 odbędzie «!« 
wspólne zebranie PPR I PPS.

Odczyty dla matek
Resort Zdrowia 1 Opieki Społecznej m. it .  

Warszawy organizuje w szpitalu Im. Karola 
1 Marii dla dzieci, w X I Ośrodku Zdrowia 
cykl odczytów z zakresu higieny I zapobie
gania chorób dziecięcych.

1) cykl odbędzie sic w sali wykładowej 
szpitala Im. Karola I Marli ul. Wolska 52 róg 
Działdowskiej.

2) Dr Zofia Truchanowicz „Karmienie nłe 
mowlecla” czwartek 25.9.1947 r. o godz. 18.

3) Dr Rybińska W l. „Pielęgnacja niemowie 
cla”  czwartek 2.10.1947 r. o godz. 18.

4) Dr Lejmbachówna Zofia „Ochrona nie
mowlęcia przed chorobą”  czwartek dnia 
9.10.1947 r. o godz. 18.

W * a a w c a:
Komitet Centralny 
Polsklel Partii Robotnicze)
U e d a g n I et Komitet Rcdakeytm
u o d z i n ) p r i » | * d i  
Redaktor Naczelny od godz 15—-Ib 
sekretarz Rgdnkcil „ to_| i
' * * > o o »1
Redaktor Naczelny 88-640

Bedakcll 88-22*
Kier działów 88122*

A U M l N t S l K A C  *
¿rynna od godz.: 4— 1«
Konto P K. O w Warszawie 1-tOtK 

O. K. Odda 01 w W-wie Nr. 741 
Bank Gosp Spół. oddz. Wolew 

w Warszawie N> 101
H b A U M E H A I A  

«0—  miesięcznie wraz t  orzesvłkt 
oocztowa
\dree Medaaci 

■Yarszawa -
Administrad' 
Smolna 12

vCnnil- igtuszer (hHzun 
«rody liatkt

B-37741
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Na cudzym garnuszku me zawsze jest się sytym
czyli Włosi głodujq, bo De Gasperi dostał dolary

W now ym  pow o jennym  układzie  s ił 
w  Europie, zarysowuje się coraz o- 
Strzej nowa lin ia  podziału. N ieściśle 
i  pow ierzchownie u jm u ją  tę sprawę 
ci, k tó rzy  sprowadzają ją  do różn ic  w  
o rie n ta c ji na jedną z dwóch potęg 
św iatow ych , do o rie n ta c ji na Z w ią 
zek Radziecki lub  do o r ien ta c ji na Sta
ny  Z

ci te j drog i, znam y o fia ry , ja k ie  się 
ponosf idąc tą drogą, ale znam y ró w  
nież je j rezu lta ty  i  osiągnięcia.

\
W  istocie ta  lin ia  podzia łu skupia 

po jedne j stron ie  tych , k tó rzy  orien
tu ją  się na w łasny, sam odzielny w y 
siłek, na w łasną niezależność gospo
darczą i po lityczną, a po d ru g ie j s tro 
n ie  tych, k tó rzy  o rie n tu ją  się na „g a r
nuszek“ , na „drogę do la row ą“ , ja k  to 
o k re ś lił tow . W iesław  w  swoim  prze
m ów ien iu  na I I  Z jeździe P rzem ysło
w ym  Z iem  Odzyskanych.

Drogę pierwszą, drogę niezależności 
i  ŚBniodzłehjego w y s iłk u  znamy. Jest 
to nasza polska droga. Jest to  ró w 
nież droga w ie lu  k ra jó w , w  k tó rych  
podobnie ja k  u nas zrodz ił się i  u - 
t rw a l i ł  now y ład, now y porządek go
spodarczo -  społeczny i  po lityczn y  —  
dem okracja ludow a. Znam y trudnoś-

# 1 MARGINESIE
Manowce denazyfikacji 
Wstąpił do NSDAP  
Za radą Amerykanów

K ie row n ik  oddziału denazyfikac ji w 
amerykańskim sztabie okupacyjnym , 
G r if f  ith , chwalił się niedawno w przemó
wieniu radiowym, że do dn. 1 łipca br. 
pociągnięto ,w B aw arii do re jes trac ji de 
na zy fikacy jne j —  6.367.000 osób. Z  te
go 5.680.000 kwestionariuszy ju ż  „o p ra 
cowano” , zaś pozostałe są w toku zała
tw iania.

B y łyb y  to zaiste c y fry  imponujące, 
gdyby nie fa k t, że ilość pracy nie od
powiada wcale w tym  wypadku je j  ja -  
kąśc.i. Bo z zachodnich s tre f okupacyj
nych nap ływ ają  wciąż wiadomości, któ
re wartość te j „a k c ji denazyfikacyjne j”  
staw ia ją  pod w ie lk im  znakiem zapyta
nia.

Tak np. w landtagu H e s ji omawiano 
niedawno sprawę fab rykanta  Bockella z 
A lsfe ld , b. członka p a r ti i h itlerow skie j i  
znanego esesowca, k tó ry  dawał grube 
subsydia pieniężne na cele pa rty jne . M i 
mo to trybuna ł denazyfikacyjny uznał 
Bockella jedynie za „sym patyka”  (m it-  
läu fe la ” ) N S D A P  i  —  zdenazyfikował 
go za cenę grzywny... 2.000 mlc.

N ie więcej kosztowała denazyfikacja  
dyrektora fa b ry k i z F u ld y  —  Neitzer- 
ta, wybitnego członka N S D A P  od roku  
1933. Ne itżert ma na sumieniu również 
znęcanie się nad cudzoziemskimi robot
n ikam i, którzy pracowali przymusowo w 
jego fabryce. Jeszcze m nie j, bo ty lko  
1.500 mk. zapłacił „ fuehre r”  heskiego 
przemysłu wojennego — Bellinger.

W ilhe lm  von Opel, jeden z na jbogat
szych ludzi w Niemczech, właściciel o l
brzym ich zakładów samochodowych za
liczony został również do „sym pa ty
ków” ' i  skazany na 2.000 mk. grzywny'. 
W yrok  trybuna łu  denazyfilcacyjnego u- 
mdtywowano w następujący sposób: 

„W ilh e lm  von Opel w stąp ił do 
NSD AP za radą am erykańskie j kom 
pan ii samochodowej „G ene ra l Mo- 
to rs“ . N ie  można jednak  poddawać 
czynnościom denazyfikacy jnym  oby
w a te li am erykańsk ich“ .
Czyż można się dziw ić, że wobec ta 

kich fak tów  antyfaszyści niemieccy z 
zachodnich s tre f okupacyjnych twierdzą 
s goryczą, że denazyfikacja zamienia się 
w rnelu przypadkach w —  renazyfika- 
cję, to znaczy zmierza do resty tuc ji 
hitleryzm u? ...

B a w ił niedawno w Warszawie p roku 
ra to r Schwenk, zastępca naczelnego pro  
kura to ra  angielskiego p rzy  Trybunale  
Norym berskim . W  rozmowie z przedsta 
wicielem P A P  — na zapytanie, czy zda 
rza się, że wśród członków sądów de- 
nazyfikacyjnych zasiadają b. ak tyw n i 
hitlerow cy  — prok. Schwenk odpowie
dział z uśmiechem, że „ doprowadzono”  
doń ju ż  nie jednego nawet P B Z E W O D -  
N1CZĄ.CEG0 sądu do spraw denazyfi
kacji.

W ypowiedź prok. Schwenka jest rów
nie charakterystyczna, ja k  m iarodajna. 
J e j słuszność potw ierdzają fa k ty  wyżej 
przytoczone, które są ty lko  krop lą  w 
morzu p ra k ty k i denazyfikacyjnej. O pła
kane sku tk i T A K IE J  denazyfikac ji nie 
Jcażą z pewnością długo na siebie czekać.

Cudzy garnuszek 
czy własny wysiłek?

W iem y, że m im o przeciwności ł  b ra  
ków  idz iem y nieustann ie naprzód k u  
lepszemu, dostatn ie jszem u życiu . W i
dzim y, że w ys iłek  nasz chociaż ciężki, 
jest rac jona lny , p lanow y i  owocny. 
O bserw ujem y we w szystk ich  dziedzi
nach życia powolne, ale system atycz
ne i  ciągłe zm iany na lepsze. Obser
w u jem y te zm iany na lepsze nie  t y l 
ko ze stanow iska ogólnopaństwowe- 
go, ze stanow iska rów now ag i budże
tow e j i  finansow ej, ze stanow iska na
szego b ilansu handlowego i  p ła tn i
czego, z p u n k tu  w idzen ia  ogólnego 
w zrostu p ro du kc ji.

O bserw ujem y je  rów n ież  w  życ iu  
codziennym  lu d z i pracy. N ie  wszyst
k ie  po trzeby dadzą się jeszcze rów no
m ie rn ie  i w  całe j pe łn i zaspokoić. A le , 
pom ija jąc  la ta  w o jn y  i  okupacji, k tó 
re z dzieci chłopskich lu b  ro b o tn i
czych m ogło k ie d yko lw ie k  rea ln ie  
m yśleć o stud iach wyższych, o tw ie 
ra jących  drogę do awansu społeczne
go? K to  spośród m ilion ow ych  rzesz 
ro b o tn ikó w  i p racow n ików  w o ln y  b y ł 
od lę ku  przed w idm em  bezrobocia? 
I lu  lu d z i p racy  mogło m arzyć o u r lo 
p ie  w  m ie jscowości k u ra cy jn e j, o 
wczasach, o k u ltu ra ln e j rozrywce?

Z w o lenn icy  m etody „garnuszka“ , 
zw o lennicy „d ro g i do la row e j“  tw ie r 
d z ili k iedyś, że ich  droga je s t ła tw ie j 
sza, że n ie  w ym aga takiego w ytężo
nego w y s iłk u  i  wyrzeczeń, że szybciej 
p row adzi do sytości, do dobrobytu. 
P o w o ływ a li się p rzy  tym  na to, że w  
h ie ra rc h ii potrzeb ludzk ich  pierwsze 
m iejsce za jm u ją  tak ie  sprawy, ja k  
w yżyw ien ie , mieszkanie, odzież. Obie
cyw a li, że na sw o je j drodze, na „d ro 
dze do la row e j“  szybcie j i  lep ie j te 
potrzeby zaspokoją. W śród zw o lenn i
ków  m etody „garnuszka“  rozpowszech 
n ion y  b y ł pogląd: cóż nam  po niepo
dległości, je ś li m am y być głodni? Cóż 
nam  po suwerenności, je ś li m am y 
być nieodziani? W kra jach  E uropy 
Zachodn iej zna leź li się u  w ładzy  po
lity c y , k tó rz y  p o d ję li się dobić tego 
ta rgu : przehandlow ać niezależność 
własnego k ra ju  w  zam ian za do la ry, 
za sytość, za lżejsze życie.

J a k i jest re zu lta t te j p o lity k i?  Czy 
dop ię li zamierzonego celu?

W eźmy d la  p rzyk ła d u  W iochy. W  
k ra ju  ty m  na jd łuże j, bo od la t  czte
rech, zna jdu ją  się w o jska am erykań
skie. K ra j ten stosunkowo na jd łuże j 
k roczy po drodze do la row e j i na job
f ic ie j bodaj skorzysta ł z „pom ocy" 
am erykańskie j. Tendencja do zasila

nia W łoch s trum ieh iem  do la row ym  
wzm ogła się szczególnie z chw ilą , gdy 
na rozkaz W a ll-S tre e t w ye lim in o w a 
ne zostały z rządu pa rtie  lew icow e: 
kom uniśc i i  socjaliści. W  w y n ik u  tego 
zaszły pewne zm iany w  położeniu go
spodarczym Włoch. Jak ie  m ia n o w i
cie?

Rezultaty« 
które n e zawodzę

A m erykańsk i m onopol n a fto w y  
„S tan da rt O il“  uzyskał wyłączne p ra 
w o eksp loatac ji złóż na ftow ych  na te 
ry to r iu m  rozciągającym  się od M e
d io lanu  aż do wybrzeży A d r ia ty k u . 
F inansiści am erykańscy o tw arc ie  oś
w iadczy li, że dążą do zapewnienia so
bie  m onopolu na eksploatację wszyst
k ich  bogactw m inera lnych  w  całych 
Włoszech.

„Porozum ien ie“  proponowane W lo -
,,odnoczone, obe j

m u je  p raw o  do nabyw ania  na w ła 
sność lu b  użytkow an ia  przez f irm y  
am erykańskie  wsze lk ich przedsię
b io rs tw  przem ysłow ych, budynków  i  
obszarów ro lnych .

A kc je  na jw iększych w łosk ich  zakia 
dów przem ysłu m etalowego „F ia t“  i 
„M o n te ca tin i“  zosta ły w  znacznej 
części w ykup ione  przez W a ll-S tre e t. 
W łochom  „doradzono", aby o g ra n i
czy li szereg „zbędnych“  — zbęd
nych oczywiście, ja ko  konkurenc ja  
d la  w ie lk iego  przem ysłu am e rykań 
skiego — gałęzi p ro du kc ji. W śród 
tych  „zbędnyeh" w yrobów  przem ysło
w ych zna jdu ją  się: żelazo, sta l. pa
p ier, a r ty k u ły  chemiczne, m aszyny 
typu  ciężkiego i  samochody. Oznacza 
to uzależnienie W łoch od in te resów  
w ie lk iego  kap ita łu  am erykańskiego, 
oznacza to gospodarczą wasal izację, 
ko lon izację  W łoch. W  ten sposób 
pierwsza część tra n sa kc ji została zrea
lizowana. W łochy tracą niezależność.

A lżejsze życie/
Pozostaje zapytać ja k  w yg ląda d ru 

ga część tranśakc ji. Gdzie ob iecywa
na w  zam ian sytość? Gdzie lżejsze ży
cie? Co się stało z setkam i m ilio n ó w  
do la rów , k tó re  nap łynę ły  do W łoch? 
N ie w ą tp liw ie  pewne g ru py  finans ie ry  
i  w ie lk iego  przem ysłu w łoskiego sko
rzys ta ły  z tego s trum ien ia  do larów . 
A le  ja ką  korzyść przyn ios ło  to k ra jo 
w i?  Co zyska ł na ty m  szary człow iek 
p racy we Włoszech?

W  czte ry  la ta  po w yzw o le n iu  we 
W łoszech je s t jeszcze ciągle przeszło 
dw a m ilio n y  bezrobotnych, rea lna 
wartość p łac nie dosięga nawet po ło 
w y  poziom u przedwojennego, w  k ra 
ju  panu je chron iczny n iedostatek i  
nędza. K lasa robotn icza jes t w y b itn ie  
n iedożyw iona. D osłow ny głód zaglą
da w  oczy m ilion om  lu d z i pracy.

Że ta k  jest — to  n ie  jes t byn a j
m n ie j przypadek. T ak jes t dlatego, 
bo tego wym aga in teres koncernów  
am erykańskich, in teres tych , k tó rzy  
k ie ru ją  do W łoch s trum ień  do la rów . 
N ie k ie ru ją  go on i do W łoch w  im ię  
m iłośc i bliźniego, w  im ię  samej ty lk o  
solidarności z reakc ją  w łoską. K ie ru 
ją  go dlatego, bo chcą się pozbyć kon 
k u re n c ji w łosk ie j, bo ty m  s trum ie 
n iem  do la rów  przekupu ją  reakcję  
w łoską, aby pozw o liła  im  zd ław ić 
przem ysł w łosk i.

Bezrobociem j nędzq 
płoci się za dolary

Po co w ło s k i „F ia t “  m a produkow ać 
samochody? Robią to  za niego „G e
ne ra l M otors“  i  „F o rd “  w  Am eryce. 
Trzeba zamknąć, un ie ruchom ić zakła
dy „F ia ta " , w tedy  samochody ame
rykań sk ie  n ie  spotka ją  się z ich  kon
ku re n c ją  na rynka ch  europejskich. 
W arto  za to  zapłacić naw et parę m i
lionó w  do la rów  w łaścic ie lom  w łoskie  
go „F ia ta " . Będzie to  interes połączo
ny  z obopólną korzyścią — dla m il io 
ne rów  w łosk ich  i  d la  m ilia rd e ró w  a- 
m erykańskich . Koszty te j obopólnej 
korzyści p łac i ro b o tn ik  w łosk i, p łac i 
naród w łosk i.

N ie  dostanie zap ła ty  — an i w  do la
rach, an i w  lira c h  — ro b o tn ik  „F ia 
ta "  pozbaw iony pracy przez tę kon
cernową spółkę. N ie  dostanie zap ła ty  
ro b o tn ik  w łosk ich  s ta low n i, w łosk ich  
zakładów  przem ysłu e lektrycznego 
czy drzewnego, k tó re  p racow a ły  
na po ttrzeby „  F ia ta '!. Będzie ska
zany na bezrobocie, będzie g łodny. 
Będzie g łodny w  k ra ju , do którego 
p łyn ie  s jru m ień  do la rów , będzie gło
dny w łaśnie dlatego, że do jego k ra 
ju  p łyn ie  s trum ień do larów . Jego 
głód będzie zapłatą za do la ry, k tó re  
w p łyn ą  do kasy jego dawniejszych 
„pracodaw ców “ , a obecnych „p raco- 
odb iorców “ .

P rzyk ład  „F ia ta "  — to  ty lk o  jeden 
z w ie lu  p rzyk ładów  am erykańskie j 
p o lity k i gospodarczej we Włoszech.

A m erykan ie  radz iby zachować W io 
chy ja ko  dostawcę znakom itych w ło 
skich w in , ja ko  k ra j pełen m a low n i
czych w idokó w  dla  bogatych am ery
kańskich tu rys tów . A le  odm aw ia ją  
oni W łochom  m ożliwości rozw o ju  ja 
ko  k ra ju  przemysłowego, m ożliwości, 
bez k tó rych  naród w ło sk i skazany 
jest na nędzę i  bezrobocie.

E ntuz jastom  „do la ro w e j d ro g i“  
zw racam y uw agę na p rzyk ład  w łosk i. 
Może na ty m  przyk ładz ie  zrozum ieją 
oni, że ta  droga oznacza dobrobyt by
n a jm n ie j n ie  d la  wszystk ich , w  szcze
gólności zaś byn a jm n ie j n ie  d la  sze
ro k ich  mas ludow ych.

S. D obrow olsk i.

WIATA
G D Z IE  JEST R E A K C JA  
—  T A M  JEST I  BRUD

Francuska op in ia  pub liczna zo
stała poruszona now ym  w ie lk im  
skandalem  finansow ym , k tó ry  nara
z ił skarb państwa na m ilionow e s tra 
ty . G rupa aferzystów, wśród k tó rych  
zna jdow a li się znani po litycy  p ra w i
cow i, m. in . GEORGES ARO N, b y ły  
członek gabinetu de G anlle ‘a, zorga
n izow a ła  f ik c y jn y  eksport tow a rów  
francusk ich  do U SA.

N a podstaw ie fa łszyw ych zaśw iad
czeń ko m is ji dew izow ej aferzyści 
uzysk iw a li możność kupow ania  po 
urzędow ym  ku rs ie  do la rów , rzekomo 
przeznaczonych na rek lam ow an ie  w  
Am eryce a rty k u łó w  eksportow ych 
przem ysłu francuskiego. Za do la ry  
zdobyte tą  drogą kupowano w  Sta
nach Zjednoczonych a r ty k u ły  zby tku  
ja k  np. ny lony, luksusowe samocho
dy  itd . i  przesyłano je  do F ra n c ji, ja 
ko  da ry  un ika jąc  w  ten sposób cła. 
Sprzedając następnie te to w a ry  na 
czarnym  ry n k u  aferzyści osiągali ko 
losalne zyski.

T a k  np. „zarobek“  na sprzeda ły 
jednego samochodu P R Z E K R A C ZA Ł 
1 M IL IO N  FR A N K Ó W . Ten oszu
kańczy proceder m ógł prosperować

Nafta zmienia się w krew
Kulisy upojny w  Indonezji...

W  listopadzie 1946 r. podpisany zo
stał układ pomiędzy Holandią a Indo
nezją w sprawie utworzenia Stanów Zje 
dnoczonych Indonezji.

W  układzie tym Holandia zobowiąza
ła się do zredukowania swych wojsk w 
Indonezji i  stopniowego przyłączania 
terenów okupowanych do republiki in
donezyjskiej.

Wkrótce jednak stało się oczywiste, 
że Holandia nie ma zamiaru dotrzymać 
warunków umowy. Arm ia holenderska 
otrzymała nowe posiłki, powiększając 
swój stan liczebny do 100.000 żołnierzy.

JAK USIŁOWANO ZŁAMAĆ  
INDONEZJE?

W maju br. rząd holenderski zagrał 
z Indonezyjczykami w otwarte karty. Do 
rządu indonezyjskiego wystosowane zo
stało ultimatum, żądające lik w id a c ji sto 
sunków zagranicznych rep ub lik i, kontro  
l i  nad im portem  i  eksportem, zw rotu  
przedsiębiorstw holenderskich oraz u fo r  
mowania rządu Stanów Zjednoczonych 
Indonez ji na warunkach uwłaczających 
republice indonezyjskie j. Poza wymie
nionymi żądaniami przede wszystkim 
na uwagę zasługuje jeden punkt ultima
tum. Głosi on mianowicie, żo upór wy
kazywany przez republikę, uniemożli
wia Holandii uzyskanie pożyczki dla 
Indonezji. Twierdzenie to jest znamien
ne. Włącza ono do szeregu czynników, 
mających bezpośredni wpływ na rozwój 
wypadków w Indonezji, trzecie mocar
stwa — tzn. Anglię, a zwłaszcza Stany 
Zjednoczone.

Sytuacja ekonomiczna Holandii jest 
wyjątkowo ciężka. Jej dług państwowy 
przekracza 22 m iliardy guldenów. Już 
po zakończeniu drugiej wojny świato
wej Holandia na samą tylko akcję wo
jenną Indonezji wydała więcej niż 2 
m iliardy guldenów.

„D yp lom ac ja  dolarowa”  przychodzi z

„pomocą”  Holandii żądając „rekompen
saty”  Indonezji. W  ostatnich tygodniach 
prasa holenderska podała interesującą 
wiadomość. Oto przedstawiciele wojska 
amerykańskiego zawarli z rządem holen
derskim umowę udzielającą im prawa 
zrobienia zdjęć lotniczych z wysp indo
nezyjskich i  produkowania odpowied
nich map.

Według doniesienia organu wielkich 
banków, pisma „Elsę W irs” , rząd holen
derski otrzymał w końcu maja notę a- 
merykańską. W  nocie te j rząd Stanów 
Zjednoczonych wyraża obawę z powodu 
prądów nacjonalistycznych, nabierają
cych coraz bardziej charakteru komuni
stycznego i  ofiarowuje swoje dolary dla 
„nawrócenia”  Indonezji.

W ostatnich czasach coraz bardziej 
ujawnia się dążenie pewnych wpływo
wych sfer amerykańskich do rozszerze
nia na Indonezję tzw. „doktryny Tru- 
mana” . K apita ł amerykański stanowił 
przed wojną zaledwie 8 proc. wkładów 
zagranicznych Indonezji. Obecnie dążą 
do zajęcia dominującego stanowiska w 
tym niezmiernie bogatym kraju  wypie
rając stamtąd Anglików i Holendrów. 
W chwili obecnej amerykańskie towa
rzystwo „S tandard  O il”  ma w swąim po  
siadaniu 500 szybów naftowych na Su
matrze.

Z innych większych inwestujących to
warzystw amerykańskich należy wymie
sić: „Goodeer T ire  and rubber Com
pany”  i  „U n ited  States Bubber Compa
ny” . Każdo z nich posiada ponad 200 
tysięcy akrów plantacji kauczukowych. 
Pewne dane wskazują na to, że kapitał 
amerykański planuje dalsze zwiększenie 
swych inwestycji w Indonezji. Według 
doniesień holenderskiej agencji „Queta” 
amerykańskie towarzystwo naftowe „ So- 
cony Vacuum O il Company”  buduje na 
Sumatrze ra fine rię  na fty , wartości pa
ru  m ilionów  dolarów. W innym komn-

nikacie agencja donosi, że przedstawi
ciele wielkich amerykańskich towa
rzystw przemysłowych wystąpili wobec 
władz republiki indonezyjskiej z projek 
tem „rekonstrukcji”  Indonezji.

Agencja ta podawała również, że towa 
rzystwo Forda zgłosiło się z propozycją 
odbudowania szos indonezyjskich żąda
jąc w zamian monopolu na dostewę’ au
tomobili do Indonezji.

KAPITALIŚCI OCZEKUJĄ 
ZYSKÓW

Prócz wyzysków, jakie dają Amery
kanom inwestycje bezpośrednie, Stany 
Zjednoczone interesują się również han
dlem z Indonezją, prowadzonym przed 
wojną na dość szeroką skalę. W  1944 
roku eksport amerykański do Indonezji 
przekraczał 124 milionów dolarów, a im
port z Indonezji sięgał ponad 241 mi
lionów dolarów.

Obecnie handel między Ameryką a 
Indonezją osiągnął już znaczne rozmia
ry. Ministerstwo Handlu USA zakomu
nikowało, że w pierwszych 4 miesiącach 
bieżącego roku eksport amerykański do 
Indonezji wynosił 39.300 tys. dolarów, 
a im port do Stanów Zjednoczonych z 
Indonezji — 11.200 tys. dolarów. W 
tymże okresie ub. r. eksport stanowił 
23.200 tys. dolarów, a import — 4.200 
tys. dolarów.

Organ Ministerstwa Handlu Stanów 
Zjednoczonych JPoreign Commcrce 
W eekly”  podał, że w styczniu br. 31 
proc. im portu , a 27 proc. eksportu oku
powanych przez Holendrów części Indo
nezji p rzypada ło '’ Stanom Zjednoczo
nym. (Powyższe dane statystyczne — 
według „IZ W IE S T II” ).

Tygodnik „W orld Report”  umieścił ar 
tykuł, którego autor przewidywał bar
dzo czynny udział Stanów Zjednoczo
nych w sytuacji indonezyjskiej i  tw ier
dził, że kapitaliści amerykańscy z nie

cierpliwością oczekują zysków od swych 
inwestycji w lndonezji. „W orld Report”  
uważa, że inwestycje amerykańskie są 
znacznie większe, niż to podają inne żró 
dła i  oblicza je  na ogólną sumę 500 m i
lionów dolarów. Autor podaje,, że towa
rzystwo „Standard O il”  i  inne zwlekają 
obecnie z odbudową przedsiębiorstw w 
Indonezji w związku z nieokreśloną sy
tuacją polityczną w tyin  kraju.

„Nieokreślona sytuacja polityczna”  
nie przeszkadza jednak amerykańskim 
businessmenom w robieniu milionowych 
interesów.

TRUSTY ZBIERAJĄ ŁUP 
NA SZLAKACH WOJNY

Do portu Cheribon, który po zacie
kłych walkach zdobyty został przez Ho
lendrów, kieruje się statki amerykań
skie gotowe do zabrania ładunków „zdo 
bycznego”  kauczuku. Agencja „United 
Press”  donosi, że na terenach naftowych 
na południu Sumatry razem z armią ho 
lenderską zjaw ili się już agenci z a- 
merykańskiego trustu naftowego „Soco- 
ny Vacuum O il Company” . Przedsta
wiciele firm  naftowych i kauczukowych 
idą tuż za armią kolonialną.

Trudno przewidzieć, ja k i argument 
wysuną kapitaliści amerykańscy dla u- 
sprawiedliwienia swego postępowania. 
Lecz niewątpliwie będą to kolejne wa
riacje na temat obrony „demokracji” .

Rozpętując nową wojną kolonialną, 
międzynarodowe sfery imperialistyczne 
dążą do ujarzmienia nie tylko Indone
z ji. Im perialiści ci zdają sobie sprawę 
z tego, że sam fakt istnienia niezależ
nej demokratycznej fepubliki indonezyj 
skiej staje się zagrzewającym przykła
dem dla wszystkich kolonialnych i  zależ 
nych narodów azjatyckich, utwierdza
jącym ich w postanowieniu walki o wy
zwolenie narodowe.

JE R Z Y  K O R C Z A K

przez dłuższy czas w sku tek  b łędów 
w  organ izacji ko m is ji dew izow e j i  
p rzekupstw a je j u rzędn ików  oraz co 
najważniejsza, w skn tek PO PAR C IA  
U D ZIE LO N E G O  A FER ZYSTO M  
PRZEZ ROŻNE W Y B IT N E  O SO BI
STOŚCI ZE Ś W IA T A  G OSPO DAR
CZEGO I  P O LITY C ZN E G O . Te ba r
dzo w p ły w & y e  osobistości“  — ja k  
pisze prasa francuska —  us iłu ją  
zatuszować skandal, a reakcy jne  m l-  
sma sta ra ją  się go przemilczeć.

B rudne  a fe ry  i  okradanie F ranc ji 
to  n ieun ikn ione  następstwo p o lity k i 
reakcy jne j, p o lity k i podporządkow y
w an ia  in teresów  F ra n c ji interesom  
trus tów  i  m onopoli, in teresom  w ie l
kich... i  m a łych aferzystów.

K U T R E M  PO PRZEZ OCEAN 
A T L A N T Y C K I

Czternastu m arynarzy f lo ty  czar
nom orsk ie j dokonało niezwykłego w y
czynu. K u tre m  o wyporności 240 ton 
p rzep łynę li poprzez Ocean A tla n ty c k i 
trasę 5.793 m ti m orskich. Podróż ich  
z New  Y o rku  do Odessy trw a ła  36 
dn i. Na Oceanie A tla n ty c k im  m ały 
ten sta tek sow iecki w a lczy ł 8 d n i z 
szalejącą s ilną  burzą. Potężne fa lo  
ig ra ły  s ta tk iem  ja k  p iłk ą  i  zdawało 
się, że bohaterska ek ipa skazana jest 
na zagładę. Z w yc ięży ł jednak  statek 
i  jego m arynarze pod dowództwem  
kap itana  B iju ta  d o ta r li przez Morze 
Śródziemne, Egejskie, Jońskie i  M o
rze Czarne do Odessy.

NOW E O Ś R O D K I PRZEM YSŁO W E
N A D  IR T Y S ZE M

W  górnym  biegu IR T Y S Z A  szybko 
powstaje now y ośrodek przem ysłow y 
A łta jsk ie go  K ra ju . W  położonej w  od 
ległaści 10 km . od U S T -K A M IE N - 
G O R S K A  osadzie A B Ł A K IE T K A  
m ieszka ju ż  i  p racuje tysiące nowych 
osiedleńców.

Tego ro ku  in tensyw nie  prow adzi 
się na brzegach Irtysza  budowę za
p lanow ane j w  pow ojenne j p ięc io la t
ce, o lb rzym ie j H Y D R O E LE K T R Y C Z - 
N EJ S TA C JI, k tó ra  będzie g łów ną 
bazą, zasila jącą w  prąd przem ysł 
W IE L K IE G O  A Ł T A J A .

D» A b ła k ie tk i p rzybyw a ją  ciągle 
zastępy nowych robotników '. Powsta
je  tu  stacja pomp, nowa przystań, 
cztcrystam etrow a śluza, całe m ia 
steczko przem ysłowe.

Z  pozyc ji ju ż  is tn ie jących w ym ie 
n ić  należy e lektrow n ię , ta r ta k i, n ie 
zliczoną ilsść w arszta tów  itd . Now'0 
w ybudow ana bocznica ko le jow a łączy 
A B Ł A K IE T K Ę  Z T U R K S IB E M .

N iedawno w  Ust - Kam iengorskn 
odbyła się konferencja  naukowa, na 
k tó rą  p rz y b y li w y b itn i uczeni z M o
skw y  i  A łm a  -  A ty . Tem atem  kon fe
re n c ji b y ły  badania nad bogactwam i 
n a tu ra ln y m i A łta ja  oraz zagadnienia 
rozw o ju  gospodarczego tego k ra ju .
D W A  M IL IA R D Y  NO W YC H  DR ZEW  

W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM
M in is te rs tw o  Lasów ZSRR prow a

dzi in tensyw ne prace w  k ie ru n ku  pod 
wyższenia drzewostanu Z w iązku  Ra
dzieckiego.

A k c ją  tą ob ję te są poręby oraz m ie j 
sca zniszczone przez pożary, n ieugory 
itp . na U kra in ie , B ia ło rus i, Z akauka
ziu, Ś rednie j A z ji itd..

W  tym  roku  według planu ma być 
zasadzone dw a m ilia rd y  now ych 
drzew. Będą to przeważnie sosny, dę 
by, jo d ły , akacje, orzechy i in. zależ 
n ie  od w arunków  klim atycznych . W 
miesiącach wiosennych obsadzone b łi 
sko 200 tys. ha. Jesienne roboty za
czyna ją  się od po łow y września.

W  dalszym p lan ie  M in is te rs tw o  
p rze w id u je  hodow lę nowych lasów. 
Już w  roku  bieżącym zakłada się oko 
ło  3 tys. szkółek hodowlanych.

Do M oskw y w  zw iązku z je j 800- 
lec iem  przesadzone zostanie z róż
nych  okręgów  30 tys. drzew.
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W ym ow ne spraw ozdanie
Na co idą podatki zbierane od chłopom

Olbrzym o 100 tys. ton wyporności
Ekipa radziecka przy pracy na Odrze

Akcja spłacania I  ra ty podatku grun
towego jest w pełnym toku i  dlatego 
możemy już w te j chwili pozwolić so
bie na krótką i pobieżną ocenę nie ty l
ko wpływów sum, ale i  drugiej strony 
bilansu, a mianowicie wydatków.

Jak gospodarzy się pieniędzmi, otrzy 
manymi z podatków, na co obracane są 
te złotówki pracą chłopa zbierane, kto 
i  na Co wydatkuje sumy, wykrojone od 
wciąż łaknącego inwestycji gospodarza 
chłopskiego?

Niewątpliwie w skali ogólnopaństwo- 
wej odpowiedź na to pytanie daje co- 
dmonny wzrost naszej gospodarki ogól- 
nopaństwowej. Nas w te j chwili intere
suje wydatkowanie te j 1/4 sumy wpły
wów podatkowych, którym i rozporządza 
Powiatowy W ydzia ł Samorządowy i je 
go przewodniczący, starosta.

diów — i wpływów podatkowych W y
działu Samorządowego.

W pływy z podatków służą jednocześ
nie dla rozbudowy powiatu.

Forwalterzy osadzeni na majątkach 
dbali o* swe pałace, ale czworaków dla 
fo rna li nie remontowali. Nie bardzo o 
nie dbali i polscy panowie. Tak więc po 
otrzymaniu ziemi nadziałowcy stanęli 
przed poważną sprawą, budowy swoich 
domów. Rozwiązał to Wydział Powiato
wy na czele ze starostą powiatu płoe- j 
kiego, tow. Dobieszakiem, na razie tylko j 
dla jednej wsi. We wsi Monkolino bu- j 
duje się wzorową wieś — powstaje 44 
budynki mieszkalne i gospodarskie.

Każdy gospodarz otrzym uje po 2 bu
dyn k i —  mieszkalny i  gospodarski.

Oczywiście, że te wszystkie inwesty
cje opierają się nie tylko na wpływach

gminne. Czy to wszystko, co się robi, 
zaspokoi potrzeby wsi w Płockiem-—ja 
sne jest; że nie. Ale ta odbudowa, któ
ra już się prowadzi, te szkoły, bursa, 
drogi i Ośrodki Zdrowia, ta jedna na 
razie wzorowa wieś — to pewność, że 
pieniądze wpłacane przez chłopów — ta 
I  rata podatku za 1947 r. są przez W y

dział Samorządowy i starostę rozcho
dowane na korzyść powiatu i dla ludno
ści powiatu. i

Na straży tych w7ydatków stoi Rada 
Powiatowa i silna, zdyscyplinowana, li
cząca około 10.000 chłopów organizacja 
Płocka, Polskiej P artii Robotniczej.

I .  Kowalska

Mamy sprawozdanie i  powiatu płoe- j Wydziału — w pomoc budowie wsi przy 
kiego i dlatego nad działalnością tego sa ! szła i  pożyczka długoterminowa Banku

Ośrodki Zdrow ia w 5 osadach w powie
cie i  trzy  budynki Zarządów Gminnych.

Z  tychże wpływów prowadzi się in
tensywnie remont dróg samorządowych, 
buduje się nowe drogi samorządowe i

morzą du się zatrzymamy.
Pierwszą pozycją wydatków to 

szkoły. ■
Powiatowy Wydział Samorządowy bu 

duje 10 szkół 8-klasowych murowanych.
Dwie z nich w Wyszogrodzie i w Rem- 
bowie zostaną otwarte już w roku obec
nym. Koszt budowy jednej szkoły wy
nosi 10 miiiomhV złotych. Jednocześnie 
opiekę swą roztacza Samorząd nad tą 
młodzieżą, która kończąc wiejską szko
łę pragnie nadal się uczyć i  w tym ce
lu  musi wstąpić do gimnazjum do 
Płocka.

Uruchomiona już w tym roku bursa 
w Płocku  — w chwili obecnej pomieścić
może tylko 60 młodych. Jednocześnie , W , ? ocy na 13 w rześnia b r. w  pow.

, . P łock im  zam ordowani zosta li przez
zas rem ontuje się dalsze pomieszczenie, n ieznanych sprawców  dw a j ch łop i -
Bursa ta m a mieć 300 miejsc. j cz łonkow ie PPR i  PPS.

300 dzieci biednych chłopów powiatu Pierwszą o fia rą  zw yrodn ia łych  baa- 
płockiego będzie mogło korzystać z nau- KLEMENS* ™
to. w mieście — mając mieszkanie. j w si Ciszewko gm. D rob in , k tó ry  w

Rolnego i materiały z odbudowy wsi.
Jednocześnie organizuje się wzorowe | zmniejszenie się opłacalności po ło

wów.
Z łe  w a ru n k i atm osferyczne b y ły  

przede w szystk im  powodem  poważ
nych s tra t w  sprzęcie, ja k ie  ponie
ś li w  tym  czasie rybacy. Ogólnie 
b iorąc s tra c ili on i w łoków , sieci, ba -

Na dalekie morza
wypływają traw.ery aa potów śledzi

W arun k i atm osferyczne w  s ie rpn iu  j czyków i innego sprzętu, na sumę 
nie  sp rzy ja ły  po łow om  na wodach 2.539.000 zł.
B a łty k u  Przez ca ły  n iem al m iesiąc i M im p tych wszystkich przeszkód, 
t rw a ły  sztorm y i  s ilne w ia try , k tó re  [ry b a c y  z ło w ili 2.478 ton  ryb , p rzy  
w yw o łu ją c  wysoką falę, un iem oż li- ; czym g łów nym  ob iektem  po łow ów  
w ia ły  lu b  ogran icza ły  znacznie w y - ; na B a łty k u  b y ł dorsz, w ystępu jący 
p ływ an ie  na morze rybakom  łódko- \ na jo b fic ie j na głębiach Za tok i Gdań- 
w ym . Poza ty m  silne w ia try  spowo- ; skie j.
dow a ły rów n ież odpłyn ięcie  ry b y  na j N a jw iększych po łowów w okresie 
głębię, co z ko le i spow odow a ło ; powojennym  dokona ły tra w le ry  da-

Towarzysze Gajtfek i Zmuda
c h ło p i Z PPR i PPS
zamordowani przez bandytów

w si B .-ec iiow o , gm. Łęg. 
Pogrzeby zam ordowanych yzłonków

lekon iorskie , osiągając ponad 1.185 
ton- z łow ionych ryb . Zwłaszcza udał 
się s ie rpn iow y sezon śledziowy. Do 
zwiększenia po łow ów  przyczyn iło  się 
zwiększenie ilości traw le rów . W po
łowach da lekom orskich bra ło  udzia ł 
15 traw le rów , k tó re  od by ły  29 re j
sów na M orze Północne i  Is landzkie.

Łącznie b iorąc — po łow y ba łtyc 
k ie  i da lekom orskie dostarczy ły  w  
s ie rpn iu  3.683 ton y  ryb , wobec 
2.430 ;ton w  lipcu.

Na zwiększenie się połowów, w p ły 
nę ło rów n ież  pom yśln ie  zniesienie 
zakazu, ograniczającego po łow y oraz 
zawarcie um ów  z M in is ters tw em  
A p ro w iza c ji na dostawę file tó w . 
W zw iązku z ty m  zakłady p rze tw ór
cze zaw arły  w ie le  um ów  z ryba kam i 
na dostawę surowca. 1.390 ton ryb ,

obu p a r t i i odbyły się p rzy  wśpóisjdzia dostarczonych zakładom  okazało się 
le p a r t i i po litycznych  i  szerokich rzesz ilością niedostateczną. Obecna sprzy- 
społeczeństwa. (Ig ) ja jąca  w rześniowa pogoda pozw oli

1 rybakom  zw iększyć swoje po łowy.

beży przez wojsko, remontowanych z życ*e następnego dn ia  w  szpita lu . Uczczenie pamięci Tomasza Nocznickiego
mduszów Towarzystwa Burs i Stypen-

----------------------— -------------- -------— ------przyw ódcy ruchu ludowego

„Koroną“ zgubiły grzebienie
Szczęśliwy pomysć' kosztował 10 milionów złu
W ładze skarbowe we W roc ław iu  

w p ad ły  ostatn io na ślad a fe ry  zor
ganizowanej przez f-m ę  „K o ro n a “ .

F irm a  ta  za jm u je  się na szeroką 
skalę sprzedażą a rty k u łó w  te k s ty l
nych i ga lan te rii. W k w ie tn iu  ub. 
roku  w łaścicie le f irm y  na tra fiw szy 
na tan ie źród ło surowca, potrzebne
go do w yrobu grzebieni, tzw . tro litu , 
zaw arli um owę z fab ryką  grzebieni 
Gustawa Horna w  Rychwałdzie i  z 
f-m ą  J. S iem iański , w  Łodzi. Na 
m ocy te j um ow y — obie fa b ry k i 
pod ję ły  się p ro d u kc ji g rzebyków  z 
m a te ria łu  dostarczanego przez „K o 
ronę“ .

O bro ty „K o ro n y “ , z prze róbk i 
grzebieni z w łasnych m ate ria łów  
w yn ios ły , według zeznań w łaścic ie li 
f irm y  — 14.500.000 z ł rocznie.

Zeznania do tyczy ły  jednak ty lk o  
obrotów, w yp ływ a jących  z um ów 
z Hornem  i fa b ryką  łódzką. N ato
m iast „K o ro n a “  prow adziła  jeszcze 
na własną rękę nielegalną p roduk
cję i sprzedaż grzebieni. Poza tym  
właściciele f irm y  w ys taw ia li pod- 
hu rtow n ikorń  f ik c y jn e  rachunk i po

dając o 80 proc. m niejszą ilość za
kupionego tow a ru . Pociągało to  za 
sobą dalsze nadużycia, popełniane 
z ko le i przez drobnych kupców , k tó 
rz y  n ie  posiadali rachunków  na rze
czyw istą ilość zakupywanego to
waru.

N a g łów nej tras ie  do Św inoujścia 
spóczywał na dn ie O d ry  o lb rzym i dok, 
należący do jedne j ze stoczni szczeciń
skich. W  gorących dn iach m arca 1945 
roku , k ie d y  s iln y  p ierśc ień w o jsk  po l
sko - radzieck ich opasyw ał Szczecin, 
N iem cy czyn ili us ilne  starania, aby ra 
tować najważnie jsze o b ie k ty  portowe. 
O lb rzym i dok p ływ a ją cy  w z ią ł k u rs  na 
Świnoujście. Chcia ł pod osłoną f lo ty  
ra tow ać się ucieczką do K ilo n ii.  O d
k ry ty  przez lo tn ic tw o  i  obłożony bom 
bam i, „pozosta ł“  na Odrze, naprzeciw  
ko nabrzeża „K ra “ , n iedaleko hu ty  
„Szczecin“ . Po prostu  zatonął.

M A ŁE  BOJE D Ź W IG A JĄ  W IE L K I 
DO K

D ok je s t olbrzym em . Sama jego w y 
porność obliczona je s t na 100 tys. ton. 
Z do lny  on b y ł unieść na jw iększe s ta t
k i  wym agające oględzin kad łuba  i  re 
m ontów. W ydobycie takiego o lbrzym a 
jes t b. trudne. T u  n ie  pomogą n a jw ię k  
sze naw e t dźw igi.

Pod ję ło  się te j p racy radz ieck ie  to 
w arzystw o „E p ro n ", k tó re  dysponuje 
specja lnym i urządzeniam i techniczny
m i. Są to nieduże boje, podobne do m a 
tych łodzi podwodnych, k tó re  zakłada 
się po k ilk a , po obydwóch stronach 
doku.

Pod zatopiony w ra k  doku wchodzą 
nu rkow ie . Z ak łada ją  stropy. G rube l i 
n y  stalowe, podłożone przez n u rk ó w  
pod zatopiony dok, zosta jąum ocow ane 
na tych  bojach. Jeden s trop  posiada 
2 boje. Są to n ie ła tw e prace. W ym aga
ją  żm udnych obliczeń i  w ie lk iego  doś
wiadczenia. A le  w  ek ip ie  te j są s ta rzy  
ru tyn ia rze  i  dlatego idz ie  im  to sp raw 
nie. Już wszystkie s tropy  są założone 
i  umocowane na bojach. Teraz bo je 
zatapia się. O tw ie ra  się zapasowe w en 
ty le  i  woda w tłacza się do w nętrza 
p ływ aków . W skutek zanurzania b o ji 
s tropy  pod w ra k ie m  roz luźn ia ją  się. 
Naciąga się je  na tychm iast i  m ocuje.

W O D Ą PR ZEC IW K O  W O D ZIE
Dalsze prace w y k o n y w u ją  pompy. 

R ytm iczn ie  w yc iąga ją  wodę nagrom a
dzoną W p ływ akach. L in y  naciągają 
się i  prężą. W idać ok iem  „cen tym e tro 
we“  drgania. W szystko się zlewa w  Je
den w a rko t. Jęk zawodzących m oto
rów , p lu s k  w ypom pow yw ane j wody, 
bu lgo t szlam ów i  b ło ta  pod w rak iem , 
k tó ry  pod naporem  trzeszczących l in  
rusza się i  wreszcie „w y ła z i“  z wody. 
W oda sama odda je swą zdobycz. Woda 
zwalcza wodę, pod k ie row n ic tw e m  
człow ieka. W idać tę  w a lkę . Pod napo
rem  o lbrzym iego ciężary bo je  zanurza

ne swych gardzie li. Dok nie  m a innego 
w yjśc ia , m usi ustąpić. Pomału, ja k b y  
się nam yśla ł, g ram o li się na w ierzch. 
W yrów n u je  się ta k  zw any rozk ład  atł. 
Dok w ynurza  się corsa bardzie j. W y
cieka z niego w oda i  opada m uł, k tó ry  
zm ywa n u r t  rzeki.

TO W AR ZYSZE W A L K  —  
D R U H O W IE  W  PRA CY

Teraz pom py p rze rzuc iły  się do doku. 
Z apa rły  się mocno, spragnione, p iją  
długo, przez k ilk a  dni... O fia ra  w o jn y  
podnosi się coraz w yże j i  w yże j, by  e 
w łasnych siłach ju ż  dow lec się do naj
bliższej stoczni na  g ru n tow ny  rem ont.

Jak  się dow iadu jem y -S tronn ic tw o  
Ludow e postanow iło  urządzić uroczy
ste przew iezienie zw łok  śp. Tom a
sza Nocznickiego z cm entarza w  
S łom nikach, ko ło  K rakow a , do rodzin  
ne j w s i L ip ie , pow. grójeckiego.

B. m in is te r rządu ludowego, na- 
. stąpnie poseł i  senator Tomasz Nocz
n ic k i b y ł przyw ódcą ruchu  ludow e
go i  ch łop i uw aża ją go za tw órcę  i  
o rgan izatora postępowego k ie ru n ku  
w  ram ach ruchu ludowego.

kiego w  dniach 5 i  12 października 
1947 r.

Nurek przed wejściem do wody 
D ok  p ływ a jący , ta k  dzie ln ie  przez 

ekipę radziecką dźw igany, pozostanie 
w  Szczecinie. Czeka na niego dużo 
pracy.

W ie rn i towarzysze b ro n i s ta ją  się co 
dz iennym i d ru ha m i w  pracy. A  że u_ 
m ie ją  robotę  „ods taw ić “ , n a jw y m o w 
n ie jszym  przyk ładem  je s t ten o lb rzym i 
dok, ważący tysiące ton, k tó ry  został

ją  się coraz m ocnie j, aż do m aksim um . wydt>byty’ D,a
„ (o ™ . i„v_  p o rt«  szczecińskiego.Pom py p ijące  wodę ju ż  n ie  ciągną le k 

ko, lecz haustam i ca łym i w y p lu w a ją  ją Jan W ór

Przed nowym rokiem akademickim
Młodzież robotniczo-chłopska wstępuje na wyższe uczelnie

Powodzenie speku lac ji tak  roz- ] w yda ło  broszurę, zaw iera jącą w łas- 
zuchw a liło  w łaśc ic ie li „K o ro n y “ , iż ; norce,my z y c . i c i n u s & j  riocznic-

W R O C ŁA W  1 lio n ó w  zło tych. W  na jb liższym  czasie
W ub ieg łym  tygodn iu  odbyło się we podjęta będzie szeroko zakro jona akcja  

W roc ław iu  zebranie T ow arzystw a zb iórkow a na ten cel.
P rzy ja c ió ł M łodzieży Szkół Wyższych ŁO D Z

w  roku  bieżącym w zm og li jeszcze j kiego. Życ iorys  ten zaopatrzył óbszer- z udzia łem  przedstaw ic ie li p a rty j de- F rekw enc ja  kandyda tów  na p ie rw -
n ie łegalną produkc ję  grzebyków, i nym  i  c iekaw ym  wstępem  marszałek ; m okra tycznych, zw iązków  zawodo- 
W ładze skarbow e w p ad ły  jednak n a ! Sejm u Ustawodawczego RP, W ła d y - . w ych oraz ogółu społeczeństwa w roc- 
ślad m alw ersac ji. „P om ys łow i“  p rz e d - ! sław  K ow a lsk i. ] ławskiego. Na zebraniu om ówiono
sięb iorcy będą m us ie li dopłacić d o i S tronn ic tw o  Ludow e organ izu je  m a j sprawę odbudowy Dom u A kadem ika, 
tegorocznego podatku 10.000.000 zł. n ifestację  k u  czci Tomasza Nocznic- którego koszt.rem ontu  w yn ies ie  15 m j-

szy ro k  s tud iów  poszczególnych w yż 
szych uczeln i w  Łodz i jes t znaczna i  
przedstaw ia się następująco: na U n i
wersytecie  Łódzk im  na jw iększa ilość 
podań w p łynę ła  na W ydz ia ł Prawno-

IN Ż Y N IE R A  Kassela, k ie ro w n ika  
'  P aństw ow ych W arsztatów  K o le 

jo w ych  w  Tarnow ie , nie zastaliśmy. 
B y ł tego dn ia  gdzieś w  podróży służ
bowej. Nazw isko jego pow tarza ło  się 
wszędzie nie napisane nigdzie, ale t y  
jące, konieczne, ja k  niedostrzegalna 
jakaś, a przecież na jw ażnie jsza część 
w  pełnym  ruchu  maszyny.

—  To on, to on, to dz ięk i n iem u, to 
jego zasługa —  warkoczą ob rab ia rk i.

» —m —w

W a r s z t a t o w c y
(Od naszego specjalnego wysłannika)

freza rk i, uśm iechają się życz liw ie , npści, ja ką  się obarczyło? Inżyn ie ra  
-  i bez cienia zazdrości, a za to z dumą, Kassela nie zastaliśm y — nie było  się 

! m ów ią o n im  ludzie. W kazd.\n> /. od kogo dowiedzieć.
| tych uśm iechów jes t radość ojca, k tó  • A T E M  dobrną ł do Tarnowa 
, ry  chce się pochw alić synem, czy też | »— przedstaw icie l m in is terstw a. Ł a t-  
i syna, mającego wspania.ego ojca; ja k  

' j w  zgodnej, budu jące j swój jasny

K ra k o w ie  —  opow iada tow . K rupa . 
—  Wiesz, ile  żąda pewna p ryw a tna  
f irm a  za jedną drukarkę? M ilio n  
dw ieście tys. zł.! —  M y w am  zrob im y 
za 600 tys. w  Zakładach, —  odpowie
działem , je ś li nasza d y re k c ja  się zgo
dzi. No i  12 sz tuk odesła liśm y ju ż  do 
K rakow a . Resztę zam ówień w yko ń 
czym y.
y y  TEJ jeszcze pan i n ie  w idz ia ła !

Ekonom iczny, zgłosiło się tam  bowiem  
869 kandydatów , podczas gdy ilość 
m ie jsc w ynosi 600. Na W ydzia ł Le ka r
sk i zapisało się 566 kandyda tów  
(m iejsc 250), na W ydzia ł H um an istycz
n y  435 (m iejsc 500), M atem atyczno- 
P rzyrodn iczy 430 (m iejsc 400), Stoma
to logiczny 367 (m ie jsc 200) i  na F a r
m aceutyczny 229 (m ie jsc 100). Razem 
zgłoszeń p rzy ję to  2.906. Na w szyst
k ich  w ydzia łach, oprócz H um anistycz 
nego, odbędą się egzaminy.

Na p ierw szy ro k  stud iów  P o litechn i 
k i  Łódzk ie j złożono ogółem 639 po
dań, z czego na W ydzia ł Mechaniczny 
167, E le k tryczn y  154, Chem iczny 145, 
W łók ienn iczy 173. Na podstaw ie 
uchw a ł k o m is ji egzam inacyjnych zwoi 
n iono od egzam inów konkursow ych  tia  
tych  w ydz ia łach  74 osoby.

W Szkole G łów ne j H and low e j (od
dzia ł w  Łodzi) na p ierw szy ro k  s tud iówW szystkie d ru k a rk i są jednako- w ,  „ n. . ,  , „ nn , . ■, ,, , J i w p łynę ło  200 podań na 300 m iejsc,we, wypolerow ane, lśniące, 'n iczym  H J ^ 1

dom  rodzin ie
To on p o tra f ił natchnąć rob o tn i

ków  w ia rą  w  to, że gruzy zm ienią się 
w kró tce  w  warsztaty. To za jego 

i przykładem  od stycznia 1945 r. czter 
dziestu zapaleńców, k tó rym  na m ro 
zie z pośpiechu by ło  gorąco, zaczęło 
porządkować rum ow iska. W k w ie t
n iu  s topnia ły  śniegi i zw a lisk też 
ubyło . Za to liczba osób sprząta ją- 
cych w ynosiła  ju ż  w tedy setkę. Przy 
byw a ło  ich z każdym  dniem  w ięcej. 
Dostawali co d ru g i dzień po bochen
k u  chleba i  180 zł. m iesięcznie. N ie 

. za łam ali się. N ie  narzeka li. W ie rzy li, 
że w arszta ty powstaną, u fa li swemu 
k ie row n ic tw u . A  k ie row n ic tw o? Czy

' ' l i 

n ie  ustępujące w  e legancji w y k w in t
nym. am erykankom , stojącym  w  są
siedniej ha li. S tuk, stuk, stuk. S tem -

w ie j by ło  w  tych  c za s^h  “d o s te ć A ię ' ,sł f b y > nadruk. G otowe naW yższe^U czeTni^prow adzone przez
do Paryża —  most zerwany, drogi po 250 b ile tów  na m inutę. W szystkn* d ru  A Z W M  „Ż y c ie “ . Szkoła ta przygoto-

K R A K O W
W K ra ko w ie  p rzy  A l. Słowackiego 

zna jdu ją  się K u rsy  Przygotowawcze

i charatane. P rzedstaw icie l poznał“  k o - są Jednakowe, a przecież każdą wała ju ż  k ilkase t słuchaczy na wyż-
trzeba osobno obejrzeć, p rzy  każdej : sze uczelnie. K u rs  na u k i trw a  okołole jno  zniszczenie, dotychczasowe w y 

n ik i podjęte j pracy, elem ent ludzk i, choć c h w ilkę  się zatrzym ać, żeby n i-  
m ożliwości odbudowy -  dobre w a - , " ie «razić obojętnością. Tak
ru n k i terenowe: woda na m ie jscu z ^est w « w szystkich halach, przy  
rzeczki W ątok -  elektryczność i  tlen  , maszynach i wszystkich
z od ległych o 3 km  Moście, gaz z iem - j dźw ign ię tych z gruzu konstrukc jach 
ny, doprowadzany ru ra m i, duży te - , c„ . ' y '
ren, nadajacy się na rozbudowę. , * n ie  ma litośc i d la  m oich nóg,

’ . , . , , ,  , , „  ¡drepcących od k i lk u  godzin po roz-
Odpowiedzialność częściowo prze- leg łych na t  km  długoisd  warszta_

ję ło  m in is terstw o. Odtąd b y ły  p ien ią - - tach'
dze. Odszukano i sprawdzono dawne s to la rn i pochłanłacz w ió r . Hala 
maszyny ze Św idn icy. O trzym ano obrab iarek k tó rych  pracuje
resztę maszyn z U N RRY i f irm y  Ho- j w łaśn łe m  roczn łk  uczn^ów ^  Jst
n r .V » n  M m f Y n r e T n  n a  r l r a n n i s t ł n  l i t  ,  r  .

k ic h  uczniów  m ają w arszta ty  400).ręba. Najgorsze się skończyło.

TOW. K R U P A  przed w o jną
T

b y ł

pó ł roku. M łodzież re k ru tu je  się prze
ważnie ze sfer robotn iczych i chłop
skich. W iek uczących się oraz poziom 
in te le k tu a ln y  jest różny. Zapa ł do na
u k i jest duży, pom im o ciężkich wa
runków  stud iu jących.

Specja lną uwagę zwraca się na na
ukę o Polsce Współczesnej. Prócz nor 
m alnych godzin w yk ładow ych  z te j 
dziedziny, urządza się specjalne re fe
ra ty  polityczne, gospodarcze, ośw iato
we. W ykładow cam i są w y b itn i dzia
łacze p o lityczn i K rakow a . Obecnie o- 
ko ło  120 słuchaczy p rzystąp i do egza
m inu na wstępny ro k  stud iów .

K . N O W A K

Iwlęto winobrania
“ i *  lubuskich winnicach z XIII w.

CHO D ZĄC , oglądając, słuchając, ' . w  dn iach od 27 do 29 bm. odbędzie 
m yślę o tym , że każda fab ryka  ^  w  starych w inn icach Z iem i L u -  

ma swój odrębny charakterystyczny buskie j pochodzących z X I I I  w . św ię-
' to w inobran ia .

Spawalnia. K o tło w n ia . A  tu  w yrób  
części do 70-tonowych wag parowozo 
w ych  (w  zw iązku z przekueięm to 
ró w  na no rm a lne). K uźn ia , narzę- 
dziownia, sz lifie m ia , ha la  średnich 
napraw  parowozów, ha la g łów nych 
napraw... W  lip c u  zare jestrowanych 
by ło  1.287 p racow ników  i 400 ucz 
niów.

przodow nik iem  ślusarzy; obecnie 
jest k ie ro w n ik ie m  dz ia łu  kow a lsk ie 
go. Rew indykow ane k ilkudz ies ięc io - 
tonowe m ło ty  spadają ciężko na ogni 
ste żelazne b ry ły  spłaszczając je  w 
p laste rk i. Gorąco, czerwono, ciężko.
P rzy każdym  uderzeniu ziem ia drży, 
ja kb y  się m ia ła  zapaść. Jeszcze ciężej 
było  te m ło ty  sprowadzić. H u k  g łu 
szy słowa opowiadającego o tym  w y 
czynie tow . K ru p y . M ilk n ie .

Teraz do słów  ko leg i dodaje iiu ie  ton. 
tow . Ś liw a —  k ie ro w n ik  obróbki m e- T u ta j jes t on bardzo w yraźny. D u - ' W skład program u uroczystości w e j 

i  chanicznej, przed w o jną tokarz. M ó - ma z osiągnięte j pracy? N ie. Dum a dzie pokaz m ie jscow ych s tro jó w  reglo 
w i o tym , że w tedy, k ie dy  nie by ło  ma zabarw ien ie nieprzystępczości, * na lnych orąz w ystaw a przem ysłowa 
jeszcze w  kuźn i s iln ika , tow . K ru p a  : czegoś „paw iow atego“ . Czy dum a ’ i ogrodniczo -  hodowlana, 
fabryczną syrenę elektryczną przero- może się p rze jaw iać w  radosnej bez- PSL-ow y sekretarz pope łn ił nadużycia 
b ił na w en ty la to r, k tó ry  w  zastęp- ! pośredniości? W reszcie mam. U ch w y- 'w  K rasnym staw ie  aresztowano se-

P A Ń S IW O W E  W A R S Z T A T Y  a  u l l .j U IV Ci W  T A R N O W IE

V r tm  mozpM, ¿mlprtM* U dotui Ę ^ f pntd i  pg, odbudowi

stw ie s iln ik a  poruszał m iechy. To b y ł 
dopiero pom ysł! Zresztą jeden z w ie 
lu. Np. z tym i d ru ka rka m i b ile tów  

i kartonow ych.
j —  B y łe m  u  znajomego w  P aństwo-
i  w ych Zakładach P o lig ra ficznych  w

ciłarn. To je s t to, o czym  się m ów i kre tarza pow iatowego zarządu PSL 
dość często, a co jes t u  nas modne, f Jana Zadrega, k tó ry  b y ł jednocześnie 
ale jeszcze nie  zbanalizowane, bo czę sekretarzem m ie jscow ej spó łdz ie ln i 
sto niedostatecznie zrozumiane: god-1 „Ś w it“ , pod zarzutem  pope łn ien ia  na- 
ność człow ieka, w ydobyta  przez \ dużyć oraz b raku  rachunków  na prze
jm o « .  M . K . I prowadzone transakcje .
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Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski miasta Olsztyna ogła

sza przetarg nieograniczony na wykona
nie instalacji elektrycznej automatycznego 
oświetlenia ulic i placów Olsztyna.

Oferty w zalakowanych kopertach nale
ży składać do skrzynki ofertowej do dnia 
29 września 1947 r. godzina 12 w Zarzą
dzie Miejskim Miasta Olsztyna pokój Nr 
87, w którym to dniu o godzinie 12 nastą
pi otwarcie ofert w gabinecie Prezydenta 
Miasta. Do oferty należy dołączyć kwit 
Urzędu Skarbowego na wadium w wyso
kości 2%> oferowanej sumy.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Techniczny Zarządu Miejskiego w Olszty
nie, pokój Nr 86, w godzinach urzędo
wych, tamże do obejrzenia plany instala
cyjne oraz do nabycia podkładki koszto
rysów ofertowych

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
oddania robót ezęściowo, zmniejszenia ro
bót bez ograniczenia, wolnego wyboru o- 
ferenta bez jakiegokolwiek odszkodowa
nia .oraz unieważnienia przetargu bez po
dania powodów.

2708

Poważna Instytucja Społeczna przyj
mie natychmiast

Biegłego buchaltera - bilansistę na kie
rownicze stanowisko.
2 buchalterów — kontrolerów tereno
wych.
Warunki do omówienia.
Zgłaszać się osobiście w godz. od 11 

—  13 Zarząd Główny Związku Inwalidów 
Wojennych R.P. Warszawa, Estońska 8 
(Saska Kępa) pokój Nr 14.

Referencje, świadectwa z dotychczaso- 
wej pracy wymagane. 2732

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Elektryczne koleje dojazdowe s. A. pnd p •zvmu- 

sowym Zarządem Państwowym Ministerstwa Komu
nikacji Podkowa Leśna, u l. Wrzosowa, w illa „K ry 
chów“ ogłasza przetarg nieograniczony na wykona
nie Instalacji centralnego ogrzewania 1 wentylacji 
w  pobudowanej części warsztatów w  Grodzisku.

Intorm acje 1 ślepy kosztorys można otrzymać w  W y 
dziale Techn. E .K .D . Podkowa Leśna Zachodnia ul. 

Wrzosowa, w illa  „Krychów", dokąd należy składać 
oferty w  zalakowanych kopertach bez znaku firm o
wego z napisem: oferta na wykonanie instalacji 
centralnego ogrzewania 1 w ehtylaeji do skrzynki 
ofertowej w  dniu 23-clm września o godzinie 10-tej.

E lektryczne Koleje Dojazdowe zastrzegają sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglądu na 
w yn ik  przetargu oraz prawo unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn, Jak również prawo 
zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót.

2683

«» T r y b u n a
T t it fO tM n ih  poiffirczłio - sjcwleczay

przynosi w numerze 32 (140)
Józef Kowalczyk —  Nakaz chwili.
Andre Simon —  Dlaczego spada stopa życiowa w za.

chodniej Europie.
Tadeusz Hołuj —  Głupiec.
Nasze Zadania — wywiad 

i handlu taż. Bolesławem
przemysłuz wiceministrem 

Rumińskim.
K. Mariański —  WIN i PSL pod pręgierzem.
Lucjan Marek —  Najważniejsze zadania Związków Za

wodowych. < -------
Aleksander Litwin —  Krok za krokiem ku klęsce.
Zofia Wójtowicz — Droga żmudna lecz pewna.
W . Paszuto —  Założyciel Moskwy —■ Jerzy Dołgorukij.

Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. —- Kolumna literacko- 
kulturalna. —  Na widowni międzynarodowej. —  Wolna Trybu

na. _  Sport. 2735

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w  Pol

sce, Warszawa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie budynku kotłowni w Państwowej Fabryce Farb 
Graficznych/w Gdańsku przy ul. Lastadie 35d,

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy
konanie budynku kotłowni w  Państwowej Fabryce Farb Graficz
nych w Gdańsku“ należy składać do dnia 27 wrześnią br do 
godz. 10.00 w Wydziale Budowlanym Centralnego Zarządu 
Państwowych Zakładów Graficznych w Warszawie, przy ul. 
Słupeckiej 2a.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą otrzy
mać w Wydziale Budowlanym CZPZG w Warszawie, jak również 
w Państwowej Fabryce Farb Graficznych w Gdańsku przy u!.
Lastadie 35d.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 września o godz. 11.00 w W y
dziale Budowlanym CZPZG w Warszawie.

Oferent winien złożyć wadium w wys. 2®/§ ogólnej kwoty ofe
rowanej, w kasie CZPZG w Warszawie.

Kwit na wpłacone wadium należy załączyć do oferty.
CZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 

bez względu na wynik przetargu, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn 1 wypłacenia odszkodowania.

2739

In s ty tu t F ilm o w y  P rzedsięb io rstw a Państwowego „F ilm  P o lsk i"
w  Łodzi podaje do wiadom ości:

W YŻSZA SZK O ŁA  S Z T U K  P LA S T Y C Z N Y C H  
w Łodzi, ul. N arutow icza 77 ogłaszsza w p is  na W ydzia ł F ilm o w y  z za

kładami opera to rów  film o w ych , fo to g ra f ik i i  scenografii.
S tud ium  trw a ć  będzie 4 la ta . Podania z odpisem św iadectw  (m atura 

licealna) oraz życiorysem  składać należy do 20 września br.
Ponadto w  bieżącym roku  szko lnym  o tw ie ra  In s ty tu t FUm owy 

w Łodzi (u l. T raugu tta  8 — W yd z ia ł Szkolenia) ku rs  przysposobienia f i l 
mowego z w ydz ia łam i: operatorów  i  reżyserów. Czas trw a n ia  ku rsu  — 
dw a la ta i ro k  p ra k ty k i w  In s ty tu c ie . P rzy jęc ie  na podstaw ie egzaminu. 
Podania z życiorysem  i  odpisem św iadec tw  (m atu ra  licealna) należy 
składać przed 1 października br. w  sekre tariac ie  In s ty tu tu  w  Łodzi. S tu
dia bezpłatne. 2712

Przetarg nieograniczony
Komenda Główna Milicji Obywatelskiej ogłasza przetarg nieo
graniczony na:

1. prebudowę tarasu w Gmachu K.G.M.O.
2. budowę 2 baraków na Golędzinowie,
3. remont stropu piwniczego w budynku K.G.M.O.
Oferty w zalakowanych kopertach oddzielnie na każdą robotę 

z napisem wymienionych robót, należy składać w Komendzie 
Głównej Milicji Obywatelskiej, przy ul. Karowej Nr 14/16, 
w W y d z ia le  Zaopatrzenia pokój Nr 101 do dnia 24.IX.1947 r. 
godz. 11.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności firm dnia 24.IX.1947 r.
Przetarg 1 o godz. 11.

„  2 „  „  12.

,, 3 „ „ 13. Z
Do oferty należy dołączyć kwit kasy Komendy Głównej M. O. 

na wpłacone wadium w wysokości 1«/» od sumy oferowanej.
Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w Komendzie 

Głównej M.O. Wydział Zaopatrzeń« pokój Nr 101.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta, lub unieważnie

nie przetargu, bez podania przyczyn i zwrotu kosztów.

„TRYBUMA
WOLNOŚCI“

organ
P P R

PAŃSTWOWA  
CENTRALA HANDLOWA  

Oddział Wojewódzki w  ŁODZI, 
ul. Piotrkowska 98 ogłasza pisemny 

NIEOGRANICZONY PRZETARG 
na sprzedaż samochodów: li) OSOBO
WYCH —  FORD-EIFEL —  3 szt., OPEL 
P4 —  2 szt., B.M.W. —2 szt. HANOMAG, 
HANSA, TATRA, WANDENER, OPEL 
18 N, FIAT" SIMKA, 2) CIĘŻAROWYCH  
— OPEL BLITZ —  2 szt., MERCEDES—  
2 szt., FORD V8, —  LANCIA, G.M.C., 
dwóch motorowerów: EXPRESS URA
NIA oraz 5 przyczepek dwukołowych.

Wymienione pojazdy znajdują się w 
Dziale Transportowym P.C.H. w ŁODZI 
przy ul. Piotrkowskiej 256 i można je o- 
giądać codziennie od godz. 10 do godz. 
14, gdzie również do dnia 29.IX.1947 r. 
należy składać oferty w zapieczętowa
nych kopertach z napisem „Przetarg na 
zakup samochodów“. Otwarcie ofert na
stąpi dnia 29 września o godz. 10.

Wadium w wysokości zł 5000 przy o- 
fercie do zł 100.000 oraz zł 10.000 przy 
ofercie powyżej zł 100.000 przyjmowane 
będzie przez Komisję Przetargową w 
dniu otwarcia ofert.

P.C.H. zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia jakie
gokolwiek odszkodowania. 2741

SPÓŁDZIELNIA PRACY MALARSKIEJ

¡iHALBUD»
WARSZAWA, UL. SZEROKA 3!

»71

K O M U N I K A T
Dyrekcja Okręgu Poczt I Telegrafów w Warszawie

W  nocy z dnia 20 na 21 września br. zostanie uruchomiona 
trzecia z kolei Telefoniczna Centrala Automatyczna w Warsza
wie „Mokotów" oraz nowa sieć kablowa w tej dzielnicy.

Do Centrali tej zostają przyłączeni abonenci z terenu Mokoto
wa, którzy dotychczas byli obsługiwani przez Centralę „Piusa“.

Abonenci przyłączeni do Centrali „Mokotów“ otrzymają 5 cy
frową numerację zaczynającą się od cyfry 4.

Sposób uzyskiwania połączeń od i do abonentów Centrali „Mo
kotów“ jest taki sam jak dla abonentów Centrali „Piusa“.

Nowa numeracja zamieszczona jest w nowo wydanym Spisie 
Abonentów Telefonicznych na rok 1947, który obecnie jest roz
syłany do wszystkich abonentów sieci telefonicznej Warszawy.

2737

Przetarg  nieograniczony
ul.Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego, Warszawa, 

Chmielna 66 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:
1. Robót remontowo - budowlanych.
2. Robót stolarskich
w domu przy ul. Bartoszewicza 1.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wyko

nanie robót remontowo - budowlanych" i „Oferta na wykonanie 
robót stolarskich“ w domu przy ul. Bartoszewicza 1, należy skła
dać do dnia 29.IX.1947 r., godz. 10, w Biurze Zjednoczenia Prze
mysłu Teletechnicznego, Warszawa, ul. Chmielna 66.

Bliższych informacji i podkładki przetargowe mogą otrzymać 
oferenci w Biurze Zjednoczenia Przemysłu Teletechnicznego. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.IX.1947 r. godz. 11 na roboty 
remontowo - budowlane, godz. 13 na roboty stolarskie w Biurze 
Zjednoczenia Przemysłu Teletechnicznego, Warszawa, ul. Chmiel 
na 66.

Oferenci winni złożyć wadium w wysokości 2%  ogólnej kwo
ty oferowanej w Kasie Zjednoczenia Przemysłu, kwit złożenia 
wadium należy dołączyć do oferty.

Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik prze
targu, jak również unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn i wypłacenia odszkodowań.

2733

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego Okręgu Kieleckiego w

Radomiu, ul. Słowackiego 1, ogłasza przetarg nieograniczony:
1) na przebudowę ściany murowanej i dachu w garbarni „Le- 

wenzon" w Radomiu,
2) na roboty remontowe bocznicy kolejowej na terenie gar

barni „Lewenzon".
Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w W y

dziale Budowlanym Zjednoczenia, uł Słowackiego 1.
Oferty w zalakowanych podwójnych kopertach bez znaku fir

my z napisem: „Oferta na roboty budowlane w garb. „Lewen
zon" i „Oferta na remont bocznicy kolei w garb. „Lewen
zon“ — należy składać do dnia 23 września 1947 r. do godz. 11 
w Wydziale Budowlanym, o której to godzinie nastąpi otwarcie 
ofert.

Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
do Kasy Z.P.S.O.K. a kwit załączyć do oferty.

Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Skórzanego Okręgu Kielec
kiego zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na sumę przetargu, prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak 
również prawo umniejszenia ilości wykonania robót. 2707

Dyrtkeja Państwowego Monopol« Spirytusowego
zakupi iub zamówi dla potrzeb taboru samochodowego

20 sztuk GAZOGENERATORÓW k o m p le tn y c h

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień Biuro Trans
portowe DPMS, Warszawa, ul. Leszno 1 pok. 217, w g. od 10-12

K O M U N IK A T
Z dniem 22 września br. siedziba Związku i biur Centrali BGS 

zostaje przeniesiona do Warszawy.
Nowy adres: Warszawa - śródmieście, ul. Warecka lla . 

tel. 869-62/66.
Redakcja i Administracja Spółdzielczego Przeglądu Bankowe

go pozostaje nada! w Łodzi, Al. Kościuszki 47, tel. 197-93.

2703

B A N K

GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO

Ogłoszenie o przetargu
Państwowe Zakłady Inżynierii w Ursusie ogłaszają przetarg 

nieograniczony na oczyszczenie ca 4,5 km rowu ściekowego.
Termin wykonania robót do dnia 15 listopada 1947 r. Bliższych 

informacji udziela Wydział Odbudowy P.Z. taż. w godzinach od 
9 —  12. tamże można nabyć za zwrotem kosztów ślepe koszto
rysy i warunki wykonania robót.

Oferty należy składać do dnia 30 września br. godz. 10 rano 
w Sekretariacie Dyrekcji P.Z. Inż. w Ursusie. O godz. I I  rano 
odbędzie się otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie kasy p. Z. tai. w 
Ursusie na złożone wadium w wysokości !•/• zaoferowanej 
sumy.

Dyrekcja P. Z Inż. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wynik przetargu, zwiększenia lub zmniejszenia ilo
ści robót i unieważnienia przetargu bez podania powodów.

2738

Przetarg nieograniczony
Oddział Drogowy, ul. Brzeska 2, ogłasza przetarg nieograni

czony na wykonanie remontu dachów parowozowni na st. 
Tłuszcz.

Ślepe kosztorysy można nabywać w referacie budynków co
dziennie w godzinach 10 —  12, gdzie również można zapoznać 
się z „Warunkami ogólnymi wykonania robót przez przedsię
biorców na P.K.P.“.

Oferty w zalakowanych, nieprzezroczystych, kopertach należy 
składać do skrzynki Biura Oddziału do godziny 12 dnia 29 wrze
śnia br.

W  tym czasie nastąpi otwarcie ofert. 
____________________________  2740

O G Ł O S Z E N I A  DROBNE
Handlowe

BRYLANTY — biżuteria -  
złoto — srebro — zegarki —
Kupno — Sprzedaż. Nowj 
Świat 18. Nowak 4688

STO LA RN IA  Mechaniczna, 
St. Piórek. W ykonywa ro
boty budowlane. meble, 
Złota 41. t7

ARTYSTYCZNE Wyroby 
Wł. Miecznik Warszawa, 
Marszałkowska 108, p rzy j
m uje zamówienia: Roboty 
grawerskie, zdobnicze, brą 
zy (m iniatury pomników), 
rycie herbów w kam ie
niach Nagrody soortowe.

#8

ZA K Ł A D  Stolarski Toma
szewski Jan. W ykonuje  
meble, urządzenia biuro
we, tanio, solidnie. Chmiel 
na 59. 35

A R YTM O M ETR Y, maszyny 
do pisania, liczenia. Kupno 
— sprzedaż. Mechaniczne 
W arsztaty naprawy. Jan Js 
worski, Warszawa. Chmiel 
na 26. Tel 88-330

237

ZA K Ł A D  Urządzeń Elekt
rycznych Bolesław Kac
przak, Warszawa, Chmiel
na 35 wykonuje roboty ln-
salacyjne elektrotechnicz
ne. 26

A AA) FO TOGRAFIE arty
styczne zniżkowe dla 
Związków Zawodowych i 
uczni wykonuje „Foto- 
F ilm " Puławska 10, A l. Je
rozolimskie 51.

331

St. K O ZŁO W SK I Warszta
ty  Elektrotechniczne W ar
szawa, ul. Nowogrodzka 46. 
Telefon 8-51-64.

1»

FOTOGRAFIE nagrobko
we (porcelanowe) w yko
nywa „El-Cha-Film" Jero
zolimskie 27. Prowincje In
formujemy listownie. 1296

Meble
MEBLE komplety, sztuki 
pojedyńcze, tapczany, po
leca Brodowski, Marszał
kowska 117. 287

W YTW Ó R N IA  Mebli Frań  
eiszek Liszka Poznańska 13

J:otowe komplety, sztuki po 
edyńcze. Solidnie * '

go-
niedro-

18

FOTO - i^echanika Warsza * 
wa A l. Sikorskiego 27 Fc-1 
togratlczne Aparaty i p rz y ) 
bory. Kupno — Sprzedaż 
— Naprawa. Warsztat na
prawy na miejscu.

MS i

D R ZW I, okna, fu tryny  Ust 
w y wykonywa Stolarnia 
Mechaniczna, Towarowa 4.

110

Lekarskie
D r KRA JEW SK I, Wene 
ryczne, skórne — Nowo
grodzka 44 Lecznica 8—17. 
________________________ 118

AKUSZERKA Lisiecka po
rady. zamówienia, nieza
możnym ustępstwo — Pra 
ga — Ząbkowska 30.

1»

D r DYRLA C Z Tadetist
Choroby skórno-wenerycz
ne ul. Targowa 48.

140

Prace
5 U R ZĘD N IK Ó W  z długo
letnią praktyką handlu za
granicznego spec. fakturo
wanie, język angielski, po
szukiwani. Oferty składać 
R.S.W. „Prasa" Dział Re
klam 1 Ogłoszeń. W -wa, 
Smolna 13. 277

STARSZY Felczer, Borkow  
ski długoletni praktyk szpi 
tala skórno-wenerycznego. 
Praga, Brukowa trzydzieś
ci mieszkania piętnaście.

141
t  PRACOW NIKÓW  umysło 
wych, handel zagraniczny, 
język francuski, angielski, 
referentów. Poszukiwani. 
O ferty składać R.S.W. „Pra 
sa“ . Dział Reklam i Ogło
szeń W -wa, Smolna 12.

278

Houka
KURSY samochodowe Zw. 
Zaw. Transportowców R. 
P. Praga, Kępna 17 telefon 
7613. P rzy jm uje zapisy no
wych kandydatów od godz 
9 — 17. Zn iżki dla człon
ków Partii Politycznych.

4

BUCHALTER bilansisfa Z 
wieloletnią praktyką w  
przemyśle poszukuje posa
dy w Warszawie, oferty  
pod „Buchalter" R. S. W. 
„Prasa", Smolna 13 Dział 
Ogłoszeń. 314B UCHALTERYJNE kursy 

Szyllera przyjm ują nowe 
zapisy w dnie powszednie, 
rano 9—11. Warszawa, Kró
lewska 31. 207

KRAW COW A poszukuje 
pracy do magazynu ewen
tualnie prywatnie Górecka 
Sab. Mokotów, Naruszewi
cza 18 m 6. 318

KURSY księgowości dla po
czątkujących zaawansowa
nych. System przebitkowy 
1 inne Ramowy plan kont. 
Zapisy — Praga, Szeroka 
17 róg Floriańskie! godz. 
18—19 206

CENTRALA Rybna poszu
ku je m ajstra wędzarza (so
larza) do Przetwórni w  
Szczecinie. W arunki płacy 
do umowy. O ferty składać: 
Wydział Personalny W ar
szawa. ul. Puławska 20.

3 »
G IM N A Z JU M  Handlowe 1 
Liceum Adm inistracyjne
Stowarzyszenia Szkół Han 
dlowych w Warszawie, — 
Brzeska 9 (dawniej Szero
ka 38) Nauka popołudnio
wa. Zapisy przyjm uje kan 
celarla godz. U —18

>M 1

Zguby
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dowody osobiste na nazwts 
ko Sokół Edmund zaświad
czenie R K U  Trzebnica, kar 
tę rozpoznawczą nr 530659 
Legitymację PPR nr 50-640 
wydaną w  Trzebnicy.

» 4

SKRA D ZIO N O  następujące 
dokument^ na nazwisko
Cz. Kubacki: dowód oso
bisty, legitymację służbo
wą, legitymację partyjną  
PPS, legitymację Związku  
Zawodowego, 2 bilety kole 
Jowe i  inne dokumenty, 
które unieważniam.

2592

Różne
ZA K Ł A D  zegarmistrzów 
sfcl D ietrich W iktor egzy 
stuje od 1905 roku Marszał 
kowska 101 fachowa napra 
wa zegarków i stoperów. 
^ _________  270

ZA K Ł A D  Elektrotechnicz
ny. Napraw y aparatów  
elektromedycznych. silni
ków, transformatorów, No 
w y Świat 48. Lewandowski 
Wroński. 262

A R YTM O M ETR Y ~ m a s z y  
ny do pisania, liczenia, ka 
setki metalowe. wieczne 
pióra -  kupno — sprzedaż 
— Naprawy. S. Credo, Mar 
szałkowska 59, weiśrte oa 
Koszykowej. 265

ZA K Ł A D  wyrobów M eta
lowych oraz Artystycznych 
z Brązu, S. G. Rosmański, 
Warszawa, ul. Piusa XT nr 
20. __________ . 321

C HŁO DNICE do samocho
dów nowe, reperacja, wy
miana. Senatorska 33. 275

g u z i k i  Damskie, męskie 
specjalnie dla lalek poleca 
Wacław Jamiołkowski M ar
szałkowska 108 sklep 39 I  
piętro. 263

PRACOW NIA okryć dam 
skich, sukien, m ateriały 
własne, powierzone. Sikor- 
■kiego 28. IM

PARASOLE, wyrób własny 
Franciszek Ryczer, sukę..
Marszałkowska 101. Firm a  
egzystuje od r. 1892. 818

O RG ANIZACJA młodzleżo
wa zatrudni instruktorów  
świetlteowych oraz kierów  
nika teatralnego zespołu 
objazdowego. Liczym y na 
pełnowartościowe siły fa 
chowe. Mokotowska 25. 
Związek W alki Młodych, 
wydz. oświatowy.

297

R A D IO-odbiornlki, wzmac
niacze. odbiorniki samocho 
do we naprawa, instaluje  
koncesjonowany zakład ra - 
diomechaniczny E. Bań- 
czak Targowa 5.

ROW ERY dziecinne od sze4 
ciu lat, wykonuje Pieczyń- 
ski Stanisław Warszawa. 
Złota 35. 129

K R EM  „Lanol" usuwa pie
gi, opaleniznę, wybiela ude 
Jikatnia „Kalotechnika" 
W-wa, Szpitalna 6.

249

K A N A LIZA C Y JN E , Wodo
ciągowe, Ogrzewnicze i Se 
nitarne artykuły poleca 
„Technosan" Próżna 5.

IM

LA K IE R N IA
odświeżanie 
przedmiotów 
Targowa 28.

samochodowa
wszelkich

skórzanych.
260

W YTW Ó R N IA  pudełek Se
weryna Swiderskiego W ar- 
szawa-Praga, Brzeska 15 
wykonuje wszelkie prace 
w  zakresie pudełkarsklta.
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ENERGIA ELEKTRYCZNA
zamiast chm ur i deszczu

S to lica  Radzieckie j A rm e n ii —  m ia  
sto K ryw a ń  —  położone jes t nad rże- 
ką  Zangą. T e j n ie w ie lk ie j rzece, k tó 
ra  op ływ a  m iasto od zachodu i  na
w adn ia  jego sady i  zieleńce, w yzna
czono w  p lan ie  p ięc io le tn im  w ie lką  
przyszłość.

Uczeni i  in żyn ie row ie  radzieccy o - 
p ra cow a li n iezw yk le  c iekaw y p ro je k t 
stopniowego spuszczenia w ody z je 
z io ra  Sewan.

W edle tego p ro je k tu  poziom wody 
w  jeziorze zostanie obniżony w  ciągu 
k ilkudz ies ięc iu  ła j  .o 50 m etrów , in -

K an a ł wodny

Wysoko w  górach, stłoczone w  ka  
m iennym  uścisku potężnych g rzb ie 
tów  Małego. K aukazu, w  otoczeniu 
ponurych skał, leży jez ioro  —  jedno 
z na jw iększych je z io r w ysokogór
sk ich  św ia ta  —  Sewan. N a m apie 
przypom ina ono dziś sw ym  kszta łtem  
ukośny t ró jk ą t b łęk itnego ko lo ru . 
Podkreślam  um yś ln ie  —  dziś, ponie
waż t ró jk ą t  ten zm ienia bez p rze rw y  
swoje k o n tu ry  i  rozm iary . Zm ien ia  
on je , z dn ia  na dzień, z godziny na 
godzinę.

Woda —  to jedno z n a jw a żn ie j
szych źródeł dobrobytu  A rm e n ii. Z 
wodą w iąza ł naród arm eński ■ swoje 
m arzenia o szczęściu, wodzie pośw ię
c i ł  w ie le  swoich legend i  baśni. Od 
ilośc i w ilg o c i zależy tu ta j obszar za
siewów, a ty m  sam ym  zb io ry  zboża, 
baw e łny, owoców i  w inog ron . Toteż 
sześćdziesiąt m ilia rd ó w  m e trów  sze
ściennych w o dy  w  czaszy Sewanu —  
przedstaw ia sobą ogromne bogactwo 
narodowe A rm e n ii.

P ra w ie  trzydz ieśc i rzek, rzeczek i  
po toków  gó rsk ich  w le w a  do Sewanu 
ponad m il ia rd  m e tró w  aześciennych 
w o dy  rocznie. Z  b ieg iem  czasu za
tem  Jezioro pow innoby się coraz b a r
dz ie j powiększać, aż wreszcie p ó w in - 
noby się przelać przez brzeg i k o tlin y . 
T ik  się je dn ak  n ie  dzie je . Palące p ro  
m ien ie  arm eńskiego słońca poch łan ia
ją  przeważną część te j w o d y  i  za
m ien ia ją  ją  w  chm ury, unoszone z 
ko le i przez w ia tr .

P rzyroda  w ięc n ieroztropn ie  gospo 
da ru je  bogactwem  na rodow ym  A r 
m en ii. Obliczono, że Zanga —  jedyna 
rzeka w yp ływ a ją ca  z je z io ra  —  za
b iera z sobą ty lk o  jedną  pięćdziesiątą 
część te j w ody, ja ka  w p ły w a  doń w  
ciągu roku . Obliczono rów nież, że w y  
pa row u je  ponad m ilia rd  m etrów  
sześciennych wody.

Czy można zmusić Sewan, by  s łu 
ży ł człow iekow i? Czy można zatrzy
mać na ziem i w ody jez io ra  i  n ie  poz
w o lić  im  u la tn iać  się w  powietrze? 
Czy można skierować je  k u  sadom i  
po lom  A rm e n ii, naw odnić n im i za
siewy pszenicy i  baw ełny, w inn ice  i  
sady owocowe, a zarazem zmusić je  
do poruszania tu rb in  e lek trow n i i do 
ośw ietlania m iast i  wsi?

żyh ie row ie  szeroko o tw orzą „k ra n “  
Zang i na  brzegach Sewanu i  rzeka 
pocznie zabierać z jez io ra  w ięce j w o 
dy, n iż  nagrom adza je j ono w  ciągu 
roku . W ody jez io ra  spłyną stopnio
wo k o ry te m  Zang i w  do linę  A ra ra tu . 
Pola i  sady A rm e n ii o trzym a ją  se tk i 
m ilio n ó w  m etrów  sześciennych życio 
da jne j w ilgo c i.

Czy znaczy to, że jez ioro  Sewan 
skazane jes t na ca łkow itą  zagładę?

N ie. M a  ono ty lk o  oddać narodo
w i am ieńskiem u część nagrom adzo
nych  w  przeciągu w ie kó w  bogactw, 
ale samo b yn a jm n ie j p rzy  ty m  n ie  zu 
bożej e. Sewan będzie is tn ia ł nadal, 
chociaż w  przeciągu sześćdziesięciu 
la t  poziom  jego będzie bez p rze rw y 
opadać. Zm nie jszyw szy się do roz
m ia rów , ja k ie  p rze w id z ie li d lań  ucze
n i, je z io ro  przestanie trac ić  na ob ję
tości. .

Sewan zm nie jszy się k ilk a k ro tn ie . 
W sku tek  tego je d n a k  zm ie jszy się 
rów n ież  pa row anie  w o dy  z jego po
w ie rzchn i. P rzychód i  rozchód w ody 
w  jez iorze z rów na się, Po sześdzie- 
sięoiu la tach  poziom  Sewanu us ta li 
się na  określonej Wysokości.

R o ln ic tw o  i  sadow nictw o w  pustyń  
nycb  re jonach  o trzym a ponad 200 
tys. h e k ta ró w  z iem i, p rzyw rócone j do 
życia za pomocą w o d y  z Sewanu. 
Prócz tego, w  m ia rę  spuszczania je 
ziora, na  brzegach Jego poczną w y ła 
n iać się żyzne gleby. Ogółem  obszar 
zasiewów A rm e n ii wzrośnie ponad 
pó łto ra  raza w  stosunku do swoich 
obecnych rozm iarów , Jest to  w ięc  
n iezw yk le  doniosłe zadanie z p u n k tu  
w idzen ia  gospodarki narodow ej.

A le  n ie  m n ie j w ażny je s t ia k t,  że 
jez ioro dostarczy A rm e n ii ogrom nej 
ilośc i tan ie j energ ii e lektryczne j.

Sewan leży na wysokości p raw ie  
2.000 m e trów  nad poziom em  morza. 
Rzeka A raks, do k tó re j w pada Zan
ga, p ły n ie  o 1.000 m e trów  n iże j. Od
ległość zaś od Sewanu do A raksu  w y  
nosi zaledw ie k ilkadz ies ią t k ilo m e 
trów . W  ten sposób na te j n ie w ie l
k ie j odległości rzeka spada z gór 
n iem a l o ca ły k ilo m e tr. Ta w łaśc i
wość Zang i nasunęła m yś l, b y  zam ie
n ić  ją  w  swego rodza ju  „d ra b in ę  
w odną“ .

W szeregu m ie jsc zbudowane zo
staną w poprzek Zang i zapory wodne. 
Pow yżej zapór powstaną z b io rn ik i 
wody, czy li szczeble „d ra b in y  w od
n e j“ . Zanga będzie m usia ła  sp ływ ać 
k u  A ra kso w i po te j drab in ie .

W oda będzie spadać ze szczebla na 
szczebel. Siła. je j spadku w p ra w i w  
ruch  tu rb in y  s tac ji hyd ro  e lektrycż 
nych, zbudowanych na brzegach rze
k i.  O debrawszy rzece je j łożysko, k tó  
re  w yż ło b iła  ona sobie w  ciągu w ie 
kó w  i  zastąpiwszy je  wspom nianą 
w yże j drab iną, s tw orzyw szy sztuczne 
wodospady, radzieccy inżyn ie row ie  
przekształcą Sewan z fa b ry k i chm ur 
i  deszczów w  fa b rykę  „b ia łego wę
g la “ , czy li energ ii e lek tryczne j.

Każda k ro p la  w ody z Zang i zużyt
kow ana będzie w ie lo k ro tn ie  a n ie  
w ie lk a  ta rzeka stanie się p raw dz iw ą 
reko rdz is tką  pracy. W oda, przeszedł
szy przez ło p a ty  tu rb in  p ierw sze j sta 
c ji, pow róci do Zangi, dop łyn ie  do 
tu rb in  następnej stacji, znów w ró c i 
do rz e k i,-w p ra w i w  ruch  tu rb in y  trze 
c ie j stacji, potem  czw arte j, p ią te j 
itd .

K ie d y  w szystkie  stacje będą ju ż  go 
to w e i  zaczną działać, Zanga stanie 
się podobna do wodospadu o lic z 
nych kaskadach. D latego też p rzy 
szłe urządzenia o trzym a ły  nazwę K a  
skady Sewańsko -  Z ang ijsk ie j.

P ierwsza stacja kaskady —  a zara
zem p ierw szy szczebel „d ra b in y  wod 
n e j“  —  zna jdu je  się w  K anakierze.

Stacja w  K anak ierze zaczęła fu n k 
cjonować na k ró tk o  przed w ybuchem  
osta tn ie j w o jn y . Od tego czasu w y 
tw o rzy ła  ju ż  w ie le  energ ii e lek trycz
ne j. Pełna je j moc w ynos i 100.000, 
k ilo w a tó w  ale n ie  p racu je  ona jesz
cze pe łną mocą. B y ło  b y  n iep rak tycz
ne dawać sam ym  ty lk o  tu rb in o m  K a 
na k ie m  ty le  w ody z Sewanu, ile  po
trzeba by b y ło  d la  Uruchom ienia tu r 
b in  szeregu s tac ji Kaskady.

W  ciągu obecnej p ię c io la tk i prze
w idz iana  jes t budowa jeszcze dwóch 
szczebli „d ra b in y  w o dn e j“ ,a m ia no w - 
cie zakładów  w  G ium un ie  i  na sa
m ym  brzegu jeziora .

G ium un  leży nad środkow ym  b ie 
giem  Zang i. T u ta j w ybudow ana zo
stan ie  jedna  z na jw iększych  s tac ji 
przyszłe j K askady. Będzie ona goto
w a  z końcem  p ięc io la tk i. Pod wzg lę 
dem  m ocy przewyższy ona d w u k ro t
n ie  w szystk ie  będące w  ru ch u  obec
n ie  staćje arm eńskie i  będzie w y tw a 
rzać w ie le  dz ies ią tków  m ilio n ó w  k i
lo w a  tgodzin en e rg ii e lektryczne j.

Podobnie ja k  w  K anakierze, ta k  i  
tu ta j, b ieg Z ang i zagrodzony zostanie 
zaporą. Poprzez tunele, akw ed uk ty  i  
kana ły , w o dy  skierowane zostaną k u  
szczytow i jedne j z gór. Stąd, z wyso
kości 300 m e trów  po tok spadać bę
dzie na dno wąwozu, gdzie s iłą  swe
go spadku w p ra w i w  ru ch  tu rb in y  no 
w e j stac ji. W śród pagórków  powsta
n ie  g ium uńsk ie  „sztuczne m orze“  —  
to znaczy zb io rn ik , p rzy  pom ocy k tó 
rego można będzie regulować sp ływ  
w ody do wąwozu.

N a sam ym  brzegu Sewanu jes t w  
to ku  budowa d ru g ie j s tac ji, k tó ra  
stanow ić będzie na jw yższy szczebel 
Kaskady, a zarazem początek „d ra 
b in y  w o dn e j“ .

W iedzia łem , że prace p rzy  s tac ji 
na brzegu jez io ra  zb liża ją  się k u  koń  
cow i, ale pom im o uważnego w p a try 
w an ia  się w  okolicę, n ie  m ogłem  do
strzec niczego, co b y  w yg lądem  sw ym  
przypom ina ło  b u d yn k i stacyjne. 
Rzecz cała w  tym , że stacja m ieści się 
we w n ę trzu  ska ły , na głębokości po
nad 100 m e tró w  —  tzn. na  ty m  po
ziom ie, na ja k im  us ta li się w  końcu 
zw ie rc iad ło  w o d y  Sewanu.

M a te ria ły  w ybuchow e to ru ją  drogę 
robo tn ikom  w  kaskach, bu tach gu
m ow ych i  n ieprzem aka lnych kom b i
nezonach roboczych. M e tr  za m etrem  
postępują d ru żyny  robocze w  głąb 
skały. Pociąg i e lektryczne, samocho
dy  i  w in d y  ciężarowe wynoszą i  w y 
rzuca ją  na pow ie rzchn ię  ziem i gruz z 
w ykopu.

W  ro k u  1913 wszystkie e lek trow n ie  
wodne A rm e n ii w y tw o rz y ły  pięć 
m ilio n ó w  k ilów a tg od z in  ene rg ii e lek
tryczne j. W  ro k u  1945 dostarczy 
ły  one 450 m ilio n ó w  kW h. W  ro k u  
1950 dadzą 860 m ilio n ó w  kW h. 
W zrost p ro d u k c ji zw iększa się w ięc 
172 razy! Takiego postępu dokonuje 
budowa w  Z w ią zku  Radzieckim !

P rzy pom ocy jedne j k ilow a tg od z i- 
ny  możną w ykonać całogódzinną p ra  
cę 14 dorosłych lu dz i. P rzy  pomocy 
860 m ilio n ó w  k W h  —  pracę 12 m il ia r  
dów  lu dz i. Znaczy to, że z końcem  
p ię c io la tk i 5 m ilio n ó w  n ie w id z ia l
nych  ro b o tn ikó w  w p raw iać  będzie 
w  ru ch  w arszta ty, m aszyny, tra m w a 
je , pociąg i i  tra k to ry  w  A rm e n ii, 
oświecać osiedla, szyć obuw ie  i  o -  
dzież, w ydobyw ać ru d ę  m iedzianą i  
w ytap iać z n ie j m iedź, w y tw a rzać  gu 
m ę syntetyczną i  a lum in iu m . Oto, co 
znaczy 860 m ilio n ó w  kW h —  cy fra , 
k tó ra  f ig u ru je  w  ustaw ie o p lan ie  p ię  
c io le tn im . M ic h a ił I I  j in

GŁ&B SPORTOWY
Mię dzy alianckie igrzyska sportowe 
1 Zátopek biegnie 5 mil w 24:46 minut

W  środę rozpoczęły się ig rzyska 
sportowe a rm ii pańs tw  sprzym ie
rzonych,* k tó re  odbyw a ją  się w  
U xb rigd e  w  A n g lii.  Reprezentowa
ne są arm ie : A n g lii, Czechosłowacji, 
B e lg ii, F ra n c ji, G rec ji, H o land ii, N o r 
w e g ii i  St. Z jednoczonych. N a jb a r
dz ie j c iekaw ie w yp a d ły  w a lk i e l i
m inacy jne  w  boksie, w  k tó rych  
bierze ud z ia ł szereg znanych za
w odn ików  europejskich, i  ta k  w  
w a lkach p ó łfin a ło w ych  w  boksie 
uzyskano następujące w y n ik i:  w . 
musza: V an  de V il le  (Belgia) zw y
ciężył Yoshim oto (USA) na skutek 
d y s k w a lifik a c ji. H o w e ll (A ng lia ) 
w y g ra ł na  p u n k ty  z Varum uzą 
(Czechosłowacja). W. kogucia: I la -  
tn in i. (USA) w y p u n k to w a ł S ten licka 
(Czechosłowacja), Hessels (Holandia) 
odniósł zw ycięstw o punktow e nad 
Goyot'em  (Francja). W. p ió rkow a: 
De Haye (F rancja) zw ycięży ł na 
p u n k ty  De Boughen (Belgia), T uc
ke r (A ng lia ) w y g ra ł na p u n k ty  z 
N a v ra tile m  (Czechosłowacja). W. 
lekka : K ostuzek (Czechosłowacja)
w y g ra ł na  p u n k ty  z Bruksasem  
(A ng lia ), C aulet (F rancja) zw ycię
ż y ł na p u n k ty  m is trza  E uropy  V is - 
sersa (Belgia). W. pó łśrednia: Koska

(Czechosłowacja) w y g ra ł z E rm go t- 
sem (Belgia), Neubauer (F rancja) 
zw ycięży ł Free (A ng lia ) na skutek 
d y s k w a lif ik a c ji tego ostatniego. W. 
średnia: Haseł (A ng lia ) w y g ra ł z 
Cosmanem (Grecja), n iedaw ny po
gromca Kolczyńskiego i  m is trz  Eu
rop y  Escudie (F rancja) zwycięży ł 
przez t.k.o. Buisseratę (Belgia). W. 
półciężka: N e tuka  (Czechosłowacja) 
zw yc ięży ł na p u n k ty  Edwardsa 
(Ang lia ), Dehnes (Belgia) w y g ra ł 
z H aerm ‘em (Holandia). W. ciężka: 
L iva n sky  (Czechosłowacja) znokau
to w a ł w  I  rundz ie  B lam pa ila  (B el
gia) i  A shvo rth  (A ng lia ) zw ycięży ł 
przez k.o. w  I  rundz ie  Nougarede 
(Francja). Dotychczas w  p u n k ta c ji 
ogólnej w  boksie prow adzi Czecho
słow acja przed A ng lią , B elg ią  i  
F ranc ją .

W  zawodach p ływ ack ich  w  ogól
ne j p u n k ta c ji zwycięży ła  F ranc ja  
przed Czechosłowacją i  Holandią.

W  biegu na p rze ła j p ierw szym  
b y ł na jlepszy obecnie d ługodystan
sowiec E uropy E m il Zatopek, k tó 
r y  dystans 5 m il przebiegł w  cza
sie 24:46 m ir iT N a  d ru g im  m ie jscu 
p rzyb ieg ł Soldat (Belgia) w  czasie 
o 2 m in . gorszym  od zwycięzcy.

Dqbrowski łamie widelec
na trasie II I etapu „S ix  D ays“

(Od specjalnego wysłannika)
Z L IN , 19.9. —  Trzeci etap sześcio- 

d n ió w k i b y ł trochę k ró tszy  od dwóch 
poprzednich. L ic z y ł około 305 k m  i  o- 
b f ito w a ł przeważnie w  dobre drogi 
i  w ie lk ie  ilośc i serpen tyn o dużych 
w zniesien iach i  spadkach. Dzień ten 
n ie  b y ł pom yślny d la  P olaków . T E A M  
„ A “  został pozbaw iony jedynego 
swego doskonałego jeźdźcy —  Jerze
go Dąbrowskiego. Z aw o dn ik  ten  prze 
jecha ł oko ło  230 k m  z po łam anym i 
w id e łk a m i p rzy  k ie ro w n icy , co g ro 
z iło  "w każdej c h w ili ka tastro fą . M i
m o to, D ąbrow sk i n ie  m ając an i je 
dnego p u n k tu  karnego n ie  chcia ł zre
zygnować z w a lk i i  jecha ł da le j. T y l
ko  dz ięk i swem u n iezw yk łem u kunsz 
to w i jeździeckiem u, zaw odn ik  ten  po
t r a f i ł  p row adzić  maszynę, zna jd u ją 
cą się w  ta k im  stanie. W  w irażach 
m aszyny nie  b y ło  m ożna „k ła ść ", 
gdyż nię  poddawała się zupełnie k ie 
ro w n ic y  i  D ąbrow sk i jecha ł w ięc tak, 
ja k  jeździ się na żużlu. W szystko to 
n ie  m ogło trw a ć  jednak  długo i  w  re 
zultacie, gdy k ie row n ica  zupełnie 
przestała działać, zaw odnik nasz po
dz iw ia ny  przez in nych  współzawod
n ików , b y ł zmuszony w yco fać się, nie 
m ając an i jednego p u n k tu  karnego. 
D a ls i dw a j członkow ie T E A M U  „B “  
B ru n  i  Ż y m irs k i, ukończy li etap bez 
pu nk tów  karnych . Obecnie na skutek 
nieobecności D ąbrowskiego i  T E A M  
„ A “  w  m yśl regu lam inu  o trzym yw ać 
będzie za każdy dzień po 100 punk
tów  karnych.

T E A M  „ B “  ukończy ł etap bez punk 
tó w  karnych , jedyn ie  Jankow sk i jest 
obok B ru n a  i  Ż ym irsk iego  jedynym  
naszym reprezentantem , jadącym  do 
te j p o ry  bez p u n k tó w  karnych.

W ik a ry  je żyk  o trzym a ł dz is ia j 54 
p u n k ty  karne  za spóźnienie, w yw o ła 
ne hero icznym  zmaganiem z ty ln y m  
kołem , w  k tó ry m  m ia ł k ilk a  uszkodzo 
nych szprych.

T rzeci reprezentant T E A M U  „B "  
M a rko w sk i przechodził jeszcze w ię k 
sze perypetie. D okonał on podobnej 
na p raw y co i  W ika ry jczyk . Spowodo
w a ło  to  opóźnienie około 20 m in u t. 
C hcia ł je  nadrob ić: je cha ł bardzo szyb 
ko  i  na w ira ż u  u leg ł w ypadkow i, na 
szczęście n ie  groźnemu. Zaraz potem  
po jechał da le j, je dn ak  ze spóźnie
niem . O trzym a ł oko ło 20 punktów  
karnych.

Z  k ró tk ie g o  opisu tych  w ypadków  
i  pe rype tii, na ja k ie  n a tra fia ją  „sześ- 
c iodn low cy“ , w idać, iłe  s iły  w o li | 
znajom ości sportu  m otocyklow ego
m usi posiadać zaw odnik  s ta rtu ją cy  w  
te j w ie lk ie j im prezie .

Dzisie jszy etap zakończyło 77 zawo 
dn ików , p rzy  ty m  65 bez punk tów  
karnych , 6 zaw odników  odpad ło .. W 
k o n k u re n c ji d rużynow e j w y n ik i są 
następujące: w .w a lc e  o „m iędzynaro
dowe tro fe u m “ p row adzi Czechosło
w ac ja  n ie  m ając an i jednego pu nk tu  
karnego, przed drużyną w łoską, ma
jącą 270 p u n k tó w  karnych.

W  k o n k u re n c ji d rużynow e j o „sre
b rną  wazę“  na 1 m ie jscu zna jdu je  się 
zespół T E A M  „ A “  Czechosłowacji, 
m ając 0 p u n k tó w  karnych . 2) Polska 
T E A M  „ A “  100 p u n k tó w  karnych . 3) 
H o land ia  T E A M  „B “  112 punk tów  
karnych . 4) Polska T E A M  „B “  134 
p u n k ty  karne. 5) W łochy T E A M  „B “  
142 p u n k ty  karne. 6) Szwajcaria 
T E A M  „ A “  200 pu nk tów  karnych.

W  d n iu  w czora jszym  nastąp ił 
s ta rt do czwartego etapu.
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Powoli, w ciszy rozpletli ramiona i  odwrócili 
twarze, zawstydzeni swoją miłością wobec 
Boga.

— Zostawiamy cię z Bogiem, Bigger — rze
kła wreszcie m^tka — wierz i módl się, synu.

Ucałowali go.
Teraz posunął się naprzód Buckley.
— Musi pani już iść, pani Thomas —  powie

dział, po czym zwrócił się do Daltonów. —  Prze
praszam bardzo, pani Dalton, nie chciałem pa
ni tu tak długo zatrzymywać. Ale sama pani 
widzi...

Bigger zobaczył, jak matka drgnęła nagle, 
wpatrzona w ślepą kobietę.

— Czy to pani Dalton? — spytała.
Pani Dalton poruszyła się nerwowo wycią

gając wąskie, białe ręce i podnosząc głowę, 
otwarła usta, mąż ją podtrzymał.

— Tak — szepnęła.
— Proszę, pani Dalton, tędy — naglił Bu-

ckiey. _
— Nie, jeszcze chwilę — powiedziała pani 

Dalton — o co chodzi, pani Thomas?
Matka Biggera podbiegła i klękła u stóp Dal- 

tonowej.
— Błagam panią —  jęknęła —  nie daj za- 

oić mojego chłopca. Ty wiesz, co czuje matka,

Błagam cię... Mieszkamy w twoim domu... Chcą 
nas wyrzucić... Jesteśmy biedni...

Bigger czuł się jak sparaliżowany ze wstydu.
— Ma — krzyknął więcej ze wstydu, jak 

z gniewu.
Max i Jan podbiegli do czarnej kobiety sta

rając się ją  podnieść,
—  Już dobrze, pani Thomas —  powiedział 

Max —  niech pani idzie.
—  Niech pan poczeka —  powiedziała Dal- 

tonowa.
—  Pani, błagam, nie daj na śmierć mojego 

chłopca! Był zawsze taki nieszczęśliwy. To ta
ki biedny chłopiec. Nie daj go zabić. Będę na 
ciebie pracować resztę mojego życia. Zrobię 
wszystko, co każesz — łkała matka.

Daltonowa wolno posunęła się naprzód, ręce, 
jej dotknęły głowy matki.

—  Nic już nie mogę zrobić — powiedziała 
spokojnie —  to wszystko wymknęło mi się z 
rąk. Zrobiłam przecież wszystko co było w  mo
jej mocy, chciałam dać szanse pani synowi. N ikt 
pani za to nie potępia. Trzeba być dzielną. Mo
że tak lepiej...

—  Wiem, że pani nas nienawidzi, straciła pa
ni córkę...

— Nie, nie czuję do was nienawiści.

Matka poczołgała się od pani Dalton do Dal- 
tona.

—  Pan jest bogaty, pan wszystko może —  
błagała —  ocal mojego syna...

Max walcząc ze starą kobietą, postawił ją  
wreszcie Aa nogi. Wstyd Biggera dorósł roz
miarów nienawiści. Stał z zaciśniętymi pięścia
mi, oczy ciskały błyskawice. Rzuciłby się na 
nią.

—  Niech się pani uspokoi, pani Thomas —  
prosił Max.

Dalton wysunął się naprzód.
—  Nic już nie poradzimy, pani Thomas —  

powiedział —  to wszysko wypadło nam z rąk. 
Możemy pani dopomóc do pewnego punktu, ale 
dalej nie. Ludzie muszą sami o sobie myśleć. 
Ale nie potrzebuje się pani przenosić. Wydam  
co do tego zarządzenie.

Czarna kobieta znów zapłakała. Wreszcie 
uspokoiła się dość, aby przemówić.

—  Dziękuję panu, Bóg widzi, jak jestem 
wdzięczna.

Znów zwróciła się do syna, ale Max wypro
wadził ją z pokoju. Jan ujął za rękę Werę, po
tem zwrócił się w  stronę Gusa, Jacka i G.H.

—  Idziecie na Południową Stronę, chłopcy?
—  Tak panie —  powiedzieli.
—  No, to idziemy razem. Mam na dole sa- , 

mochód, podwiozę was.
—  Tak, panie.
Buddy spojrzał żałośnie i uważnie na brata.
—  Do widzenia, Bigger —  powiedział.
—  Do widzenia —  Buddy — wymamrotał

3igger.
Kaznodzieja mijając Biggera, uścisnął jego 

ękę.
—  Niech cię Bóg błogosławi, synu.
Wyszli wszyscy oprócz Buckleya. Bigger,

osłabiony i wyczerpany, siadł znów na pryczy. 
Buckley pochylił się nad nim.

—  No i widzisz, coś ty narobił? Chciałbym się
pozbyć tej sprawy jak najprędzej. Im  dłużej 
pozostajesz w-więzieniu, tym większe jest prze
ciwko tobie wzburzenie i krzyk. A to ci w ni
czym nie pomoże, cokolwiek by ci kto powie
dział. Chłopie, teraz tylko jedno ci pozostaje, 
oczyścić się. Wiem, że Czerwoni, Erlone i Max, 
nagadali ci mnóstwo rzeczy i poobiecywali zło
te góry: nie wierz im. Myślą tylko o reklamie. 
Chcą wyrosnąć twoim kosztem, rozumiesz? Nie 
zrobią dla ciebie ani tyle. Teraz masz do czy
nienia z prawem. A jeśli pozwolisz Czerwonym 
zawracać sobie w głowie, no, to po prostu 
igrasz z własnym życiem. ^

Buckley um ilkł na chwilę i zapalił cygaro, 
potem pochylił głowę na ramię nasłuchując.

—  Słyszysz? — zapytał cicho.
Bigger popatrzał na niego, zdziwiony Isto

tnie, nasłuchując również, usłyszał gwar.
—  Chodź no tu, chłopie, coś ci pokażę — po

wiedział wstając i biorąc Biggera pod ramię.
Bigger niechętnie poszedł za nim.
—  Chodź, chodź, nie bój się.
Bigger poszedł za nim przez drzwi, stało tam  

kilku policjantów. Buckley poprowadził Bigge
ra do okna, otworzył je i ukazał Biggerowi uli
ce, natłoczone ludźmi, którzy spieszyli we 
wszystkich kierukach.

—  Widzisz ich? Wszyscy chcieliby cię zlin
czować. Oto dlaczego wzywam cię, żebyś m l 
się zwierzył i zaufał. Im  szybciej, tym dla cie
bie lepiej. Spróbujemy powstrzymać ich, żeby 
ci nie zrobili krzywdy. Ale widzisz, im dłużej

- tu będą patrzyć, tym trudniej nam to przyjdzie
(d. c. n.)
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